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Daremne robienie 
„entuziazmu“

Więc — jak pisaliśmy — prasa pro- 
rządowa (z wyjątkiem oczywiście kon­
serwatywnej) robi „entuzjazm“ hasłem 
reformy rolnej, która ma podlec zra- 
dykalizowaniu i przyśpieszeniu: po­
cząwszy od agencji „Iskry“ i czoło­
wych pism „sanacyjnych“ w Warsza­
wie, „Gazety Polskiej“, „Kurjera Po­
rannego“ i „Polski Zbrojnej“, poprzez 
prowincjonalne dzienniki polityczne, 
aż do wydawnictw, przeznaczonych 
dla ludu wiejskiego, wszędzie urabia 
się opinję, że idzie „wielka rzecz“, że 
reforma rolna toruje drogę dobrobyto­
wi mas i świetlanej przyszłości Polski.

Angażowanie się „Polski Zbrojnej“, 
organu sfer wojskowych, potwierdza 
to, czemu daliśmy wyraz, a mianowi­
cie, że zwrot w lewo obozu rządowego 
i wygranie hasła radykalnej reformy 
rolnej łęczy się z osoba generalnego 
inspektora armji gen. Rydza-Śmigłego, 
świeżo mianowanego „pierwszą w Pol­
sce osobą po Prezydencie Rzeczypospo­
litej“. Z powodu narady gen. Rydza- 
Smigłego z ministrem rolnictwa i re­
form rolnych Poniatowskim pojawiła 
się w Warszawie wersja, niewiadomo 
jeszc-e, czy słuszna, że 7. Poniatowski 
ma jakoby wkrótce zastąpić premjera 
Składkowskiego.

Dla ilustracji, jakie nastroje usiłu­
je się wytworzył w masach ludowych, 
przytaczamy głos „Przodownika Wiej­
skiego“, organu „sanacyjnej“ młodzie­
ży wiejskiej:

„Jeśli rząd chce mieć chłopów po swo­
jej stronie, to musi przeprowadzić reformę 
ustroju rolnego, zmierzającą do stworze­
nia drobnych gospodarstw rolnych z wiel­
kich fortun magnackich i obszarów zie­
miańskich, — obecnie zaś musi czuwać, 
by ziemianie płacili należne podatki na 
równi z chłopami i nie czerpali pożyczek 
ze skarbu państwa."

Uproszczony sposób stawiania kwe- 
stji! Zaznaczyliśmy już wczoraj, że 
uświadomiony, trzeźwy chłop polski 
na zapowiedzi te i obietnice z więk­
szym niewątpliwie patrzy realizmem 
i orjentuje się napewno w położeniu do­
brze, że u „sanacji“ — poza jej żywio­
łami oddawna lewicowemi — nagły 
afekt dla radykalnej reformy rolnej 
jest nie celem samym w sobie, lecz 
środkiem do celu ubocznego, do poli­
tycznego łapichłopstwa, do ratowania 
się z beznadziejnej w opinji społe­
czeństwa sytuacji.

Trzeba prawdę powiedzieć jasno: 
system „sanacyjny“ przegrał, zbran- 
krutował, i nic już tego zmienić nie 
zdoł Ani obecnie, ani w razie naj- 
gors7vn. dla państwa, gdyby — przy­
puśćmy doszło do ruchawki komuni­
stycznej — nie zdołanoby ze społeczeń­
stwa wykrzesać rzeczywistego entuzja­
zmu przy trwaniu w państwie nadal 
systemu dotychczasowego. Czy pod 
tym względem w obozie rządowym ma 
się naprawdę jeszcze jakiekolwiek 
wątpliwości?

Tego stanu rzeczy . nie zmieni nie-

Nałogowy manjak, czy zamachowiec?
Właściwe nazwisko niedoszłego zamachowca brzmi James Banningan — Szczegóły 
pierwszych dochodzeń — Zamierzał tylko zaprotestować? — Udaremniony zamach 

na ks. Kentu?
Londyn (PAT) Wypadek, który 

zaszedł wczoraj, gdy król Edward VIII, 
jadąc na koniu powracał na czele 
wojsk gwardji z ceremonji wręczenia 
nowych sztandarów w Hyde Parku, 
przedstawiony został zrazu przez lon­
dyńską prasę jako zamach rewolwero­
wy na życie króla. Wydaje się jednak, 
że tego rodzaju wersja jest przesadzo­
na.

Sprawca zajścia poddany został 
badaniu w głównym sądzie policyjnym. 
Adwokat, występujący jako jego obroń­
ca, oświadczył, że klient protestuje 
przeciw pomawianiu go o usiłowanie 
dokonania zamachu na króla i twier­
dzi, że żadnego zamachu nie miał za­
miaru dokonać. Mac-Manona zatrzy­
mano w więzieniu policyjnem, oskar­
żając go o nielegalne posiadanie bio- 
ni palnej i zagrażanie życiu ludzkiemu. 
Rewolwer posiada magazyn o pięciu 
komorach nabojowych, z których czte­
ry były naładowane, pierwsza komora 
była pusta. Ekspert policyjny stwier­
dził, że rewolweru nie używano od 
dłuższego czasu. Fakt, że pierwsza 
komora nabojowa była pusta, przema­
wia raczej na korzyść Manona. Wśród 
policjantów, którzy go odprowadzali 
na posterunek, panuje przekonanre że 
nie był zupełnie trzeźwy. Mac-Manon 
w sposób mało zrozumiały tłumaczył, 
że wszystko to jest winą ministra 
spraw wewnętrznych sir Johna Simo­
na, który nie zwrócił uwagi na list, na­
pisany do niego w dniu wczorajszym 
i że dokonał swego czynu na znak pro­
testu.

Wydaje się, że istnieje pewien zwią­
zek między czynem Mac-Manona, a 
głośną sprawą, rozpatrywaną przez 
sąd grodzki w jednej z dzielnic Londy­
nu na początku kwietnia r. b. Mac-Ma­
non, który był wówczas wydawcą pi­
sma „Human-Gazette“, poświęconego 
zwalczaniu kary śmierci, zaskarżył 
znaną działaczkę społeczną van der 
Elst, która zawsze występuje wszędzie, 
gdy zapada w Anglji wyrok śmierci. 
Przedwczoraj właśnie usiłowała ona

tylko — jak się wyraziło „Słowo“ wi­
leńskie — „wycierania sobie gęby chło­
pem“, ale także ' nalepianie, również 
dla łapichłopstwa, na przedsięwzięcia 
„sanacyjne“ etykietki: „narodowe“. 
Spóźnione to kawały, któremi przed 
kilku laty robiono wybory. Od tego 
czasu uświadomienie szerokich warstw 
społeczeństwa w duchu narodowym 
zrobiło tak olbrzymie postępy, że na 
tego rodzaju etykietki nikt się nabrać 
nie pozwoli, choćby je, nie wiadomo, 
jak reklamowano 6 czy 15 sierpnia.

Zarówno dzisiaj, jak w okoliczno­
ściach najcięższych, o których mowa 
powyżej, do żywiołowego entuzjazmu 
porwać może społeczeństwo tylko 
zwycięstwo idei narodowej, tylko pro­
gram państwa, rządzonego przez naród 
polski na rdzennie polskiej, a nie ju- 
deo-polskiej podstawie, tylko zapał i 
energja obozu narodowego, budującego 
na zaufaniu doń wszystkich twórczych 
warstw społeczeństwa.

To nasze rzetelne, najgłębsze prze­
konanie. Jest ono napewno przekona­

przeszkodzić wykonaniu takiego wyro­
ku. Mac-Manon domagał się od niej 
zwrotu 65 funt wyłożonych przez nie­
go rzekomo na wydatki samochodowe 
w czasie wyborów powszechnych, gdy 
pani van der Elst kandydowała w jed­
nym z okręgów londyńskich. Wówczas 
głośno protestował w sądzie przeciw 
niesprawiedliwości, bowiem skarga je­
go została oddalona bez apelacji.

Prawdopodobnie u Mac-Manona na 
tern tle powstała pewna manja prze­
śladowcza i napisał do sir Simona list, 
że o ile nie uzyska zadośćuczynienia, 
to dokona czynu szalonego w czasie 
uroczystości. Wskazuje również na 
to i okoliczność, że detektywi między 
godz. 8 a 9 rano obserwowali mieszka­
nie Mac-Manona, który jednak, jak się 
później okazało, wyszedł bardzo wcze­
śnie, już przed 7 rano.

W policji panuje przekonanie, że 
czyn Mac-Manona był wynikiem pew­
nego mranjactwa. W każdym razie pod­
da-,się go dokładnemu badaniu lekar­
skiemu.

Londyn. (PAT). Właściwie nazwi­
sko sprawcy wczorajszego zajścia nie 
jest Mac Manon, lecz Jerome Banni- 
gan. Jest on Irlandczykiem, liczy 33 
lat i pochodzi z hrabstwa Tyrone, ale 
wychował się w Szkocji w Glasgow, 
gdzie jeszcze obecnie mieszka jego 80- 
letni ojciec. Brat jego jest księdzem 
katolickim w Dublinie.

Stary Bannigan oświadczył wczo­
raj wieczorem, gdy dowiedział się o 
zajściu, że syn jego jest nałogowym pi­
jakiem i pijaństwo zupełnie nad­
szarpnęło mu nerwy.

Londyn. (Tek wł). Prasa piątko­
wa przepełniona jest artykułami o nie­
doszłym zamachu na króla angielskie- j 
go.

Opinja publiczna zareagowała bar­
dzo ostro na ten fakt. Obecnie czyni 
się z wielu stron próby zbagatelizowa­
nia wypadku i przedstawienia go jako 
demonstracji. Jednak nie bardzo dają 
temu wiarę. Ogólnie domagają się su­
rowego ukarania sprawcy zajścia.

niem przygniatającej większości naro­
du polskiego.

W „sanacyjnem“ „Słowie“ wileń- 
skiem Władysław Studnicki, wska­
zawszy wielkie procesy polityczne o- 
statnich tygodni, pisze:

„Wobec tylu objawów chorobowych, 
których całokształt jest groźnym nietyl- 
ko dla’rozwoju, ale i bytu naszego pań­
stwa, trzeba poddać rewizji całkowitej 
system rządzenia, trzeba rządu, któryby 
znalazł szeroką podstawę w społeczeń­
stwie i przystąpił do systematycznej te- 
rapji, nie zaś do tej reakcji na objawy 
chorobowe, które potęgować będą tylko 
cierpienie.“

W dalszej części swojego artykułu 
p. Studnicki stwierdza, że system 
„sanacyjnych“ monopartyjnych rzą­
dów w Polsce polega na „niweczeniu 
wszelkich partyj i ugrupowań niepro- 
rządowych i monopolizowaniu wszel­
kich stanowisk i posad dla zwolenni­
ków rządu. Chciano u nas stworzyć 
silny rząd, lecz obrano do tego fatalną 
drogę — osłabienie społeczeństwa“.

P. Studnicki, operując przykłada­
mi, stwierdza: „Osłabiono żywioł pol­
ski we wschodniej Małopolsce. Żywioł 
ten znajdował wyraz w dwu ugrupo­
waniach: w stronnictwie endeckiem, 
którego hasłem od lat wielu była obro-

Londyn. (PAT). W ciągu dnia 
wczorajszego król Edward VIII otrzy­
mał ze wszystkich stron świata ży­
czenia z powodu szczęśliwego uniknię­
cia katastrofy.

Londyn (Tel. wł.) W mieści© Ply­
mouth zaszedł pewien wypadek, który 
posiada wszelkie cechy udaremnione­
go zamachu na ks. Kentu.

Bawił on tam z wizytą w jednym z 
oddziałów b. żołnierzy frontowych.- 
W pewnej chwili z tłumu wyrwała się 
jakaś kobieta, przebiegła przez plac, 
usiłując zbliżyć się do ks. Kentu, cze­
mu zapobiegli policjanci. Wówczas 
nieznajoma wycofała się i zginęła w, 
tłumie zanim zdołano ją przytrzymać.

Echa zajść w Myślenicach
Kraków. (Tel. wł.). Z pośród prze­

bywających w Więzieniu wspólników 
Doboszyńskiego 30 wypuszczono już 
na wolność. W najbliższym czasie ma 
być wypracowany akt oskarżenia, a 
wtedy pewna część aresztowanych bę­
dzie znowu wypuszczona na wolność.

W jutrzejszym numerze

MARJI RODZIEWICZÓWNY

na naszego stanu posiadania w Gali­
cji wschodniej, i w Stronnictwie Lu- 
dowem. Walka z temi dwoma stron­
nictwami oczyszczała pole do akcji 
ukraińskiej. Żwiększyła się agresyw­
ność Ukraińców, przybrawszy groźne 
rozmiary“. Również na Śląsku „zni­
szczono jedyną przeciwwagę niemczy­
zny, Chrześcijańską Demokrację, po­
zostającą pod kierownictwem Korfan­
tego, ale spadku nie objął woj. Gra­
żyński ze swemi prorządowemi orga­
nizacjami, lecz organizacje niemiec­
kie“.

P. Studnicki stwierdza, że „w Pol­
sce musi nastąpić przegrupowanie sil, 
że w Polsce muszą powstać dwa obo-^ 
zy: obóz, stawiający na pierwszym 
planie byt i potęgę państwa, obóz, wy­
suwający na pierwszy plan interesy 
produkcji narodowej i wzmocnienia 
naszego stanu posiadania w naszych 
ziemiach wschodnich, oraz dążący* do 
przesuwania sił społecznych i gospo­
darczych polsko-żydowskich na naszą 
korzyść, oraz obóz drugi — probolsze- 
wicki z hasłami i programami wywła- 
szczeniowemi, kierowany pośrednio 
lub bezpośrednio przez Żydów.“

Notujemy głos ten dla informacji, 
jako charakterystyczny, zważywszy, że 
p. Studnicki doniedawna stał na grun­
cie obozu rządowego,
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Narady w sprawie Gdańska
Informacje jednej z agencyj stołecznych o rozmowach ministra Becka z amb. Lipskim 
w Gdyni - Niemcy dążą do usunięcia kom. Lestera, tytułem „kompromisu“ proponu­

jąc... dymisję Greisera?
Warszawa. (Tel. wł.) Jedna z 

agencyj donosi z Gdańska:
„W kołach politycznych Wolnego 

Miasta utrzymuje się przekonanie, że 
najbliższe dni przyniosą decyzje w za­
targu gdańskim. Powszechna uwaga 
Gdańszczan skierowana jest na dzia­
łalność dyplomatyczną przebywające­
go na wybrzeżu min. Becka, który usi­
łuje wypełnić otrzymaną w Genewie 
misję zlikwidowania akcji senatu 
gdańskiego przeciw Lidze Narodów 
i jej Wysokiemu Komisarzowi.

Duże znaczenie dla rozwoju prowa­
dzonych układów przypisywano nara­
dzie, jaką min. Beck odbył w Gdyni 
z ambasadorem Polski w Berlinie, p. 
Lipskim, który przybył z Berlina dro­
gą na Gdańsk aeroplanem i przepro­
wadził z min. Beckiem długie rozmo­
wy. Nie ulega wątpliwości, że rozmo­
wy te dotyczyły sprawy gdańskiej i 
stanowiska, jakie w tej sprawie zaj­
mują miarodajne czynniki niemieckiej.

W Gdańsku rozeszły się wiadomo­
ści, jakoby w Berlinie wystąpiono z 
pomysłem kompromisowego zażegna­
nia zatargu. Czynniki niemieckie pro­
jektują mianowicie, aby Liga Narodów 
odwołała z Gdańska komisarza Leste­
ra, którego pozycja wobec zachowania 
się senatu jest bardzo trudna. W Ber­
linie przytaczają, że hitlerowski senat 
istotnie ignoruje komisarza Lestera 
i że ostatnio w 3 konkretnych wypad­
kach nie udzielił żadnej odpowiedzi 
na jego wystąpienia i pisma. Senat 
gdański nie zamierza porzucić taktyki 
ignorowania i bojkotu komisarza Le­
stera.

Równocześnie z odwołaniem komi­
sarza Lestera przez Ligę Narodów, 
ustąpiłby ze swego urzędu obecny pre­
zydent senatu gdańskiego Greiser. 
Ustąpienie to miałoby stanowić rodzaj 
satysfakcji dla Ligi Narodów, której 
prestiż ucierpiał niemało wskutek wy­
zywającego zachowania, się Greisera 
w Genewie.

Koła berlińskie poddają powyższy 
projekt zatuszowania zatargu gdań­
skiego min. Beckowi, jako mandata- 
riuszowi Ligi Narodów. Jak słychać, 
jest rzeczą mało prawdopodobną, aby 
propozycja berlińska została przyjęta 
przez min. Becka, jako pełnomocnika

Układ o cieśninach
Montreux. (PAT). Wczoraj o go­

dzicie 22 na posiedzeniu plenarnem 
konferencji uchwalono ostateczny 
tekst układu o cieśninach. W ciągu 
dnia dzisiejszego tekst będzie rozpa­
trzony przez komisję redakcyjną.

Ostatnie posiedzenie konferencji 
odbędzie się w sobotę, a uroczyste pod­
pisanie konwencji — we wtorek.

4^
W Watykanie na pnzygotewawczem poeie- 

clzeniu św. Kongregacji Obrzędów, rozpatry­
wano cuda przedstawione w sprawie kanoniza­
cji błog. Andrzeja Boboli.

*
Donasza z Kowna o ponownych wyrokach 

na uczestników rozruchów chłopskich w połu­
dniowej Litwie. Wyrok1 te są bardzo surowe 
wynoszą bowiem od 8 do 15 lat wiezienia.

*
•Tak sio dowiaduje Ausftrjacki Instytut Eks­

portowy, omawia! dr. Schacht podczas swego 
pobytu w sitolicach państw bałkańskich kwestie 
założenia filji Banku Rzeszy. Główna filja mia­
łaby sie znajdować w Bukareszcie, pozostałe 
w Atenach, Sofii i w Białogrodzie.

*
W ostatnich dniach dokonano w całych Wło­

szech. licznych aresztowań osób podejrzanych o 
akcje antyfaszystowska. W Mediolanie areszto­
wano 60 osób, w Rzymie 10, wśród nich dwóch 
wyższych oficerów, w Bivorno zaś blisko 100 
osób.

Delegat Nowej Zelandii wystosował do f 
kretarjatu generalnego Ligi pismo, w które 
zawiadamia z polecenia swego rządu, że Not 
Zelandja postawi swa kandydaturę do Rady i 
jedno z miejsc, które sie zwolni podczas ni 
bliższej sesji Zgromadzenia Ligi.

*
W Aleksandrii, dzięki zarządzeniom, wyd 

nym przez władze sanitarne, zostało calkown 
usunięte niebezpieczeństwo cholery, jaka mog 
wybuchnąć z powodu rozbicia przez pijane 
marynarza eżklanych naczyń zawierających ki 
turę bakteryj cholerycznch.

Strajk elektrowni w Meksyku pozbawił prą­
du 8 głównych stanów republiki meksykańskiej. 
Stany te są obecnie bez tramwajów, światła "i 
(telefonów.

Ligi Narodów i przedstawiciela Polski.
Przewidując zmianę konstytucji 

gdańskiej, dzienniki niemieckie zapo­
wiadają uwzględnienie w postanowie­
niach nowego statutu wszystkich uza­
sadnionych interesów gospodarczych 
państwa polskiego. Ani słowem nie 
wspomina się w tych rozważaniach 
o interesac.h politycznych Polski w
Gdańsku i nad Bałtykiem.

Po tragicznej śmierci gen. Dreszera
Gdynia (Tel. wł.) Dziś rano przy­

byli do Gdyni — w związku z wczoraj­
szą katastrofą —- wicemin. spraw woj­
skowych gen. Głuchowski, deleg. Głów­
nego Inpektoratu Sił Zbrojnych, ppłk, 
dypl. Masnowski, oraz brat śp. gen. 
Orlicza-Dreszera, mec. Juljusz Dreszer.

Zgodnie z wolą zmarłego, pogrzeb 
odbędzie się w Gdyni. Nastąpi to w 
poniedziałek przed południem z gma­
chu dowództwa floty na cmentarz 
wojskowy na Oksywiu. Na pogrzeb 
przybędzie z Warszawy min. spraw

W pr ededniu igrzysk olimpijskich
Berlin. (PAT). Na stadjonie olim­

pijskim wykończono już urządzenia 
techniczne, mające zapewnić transmi­
sje radjowe z igrzysk. Na wszystkich 
boiskach zainstalowano ogółem 350 
mikrofonów. Liczą się tu z około 3 ty­
siącami transmisyj w 25 językach.

W wiosce olimpijskiej odbyła się w 
tych dniach pierwsza „przeprowadz­
ka“. 140 Japończyków zmieniło pomie­
szczenia, zajmując nowe domki olim­
pijskie, zaopatrzone na specjalne ży­
czenie w oryginalne łaźnie japońskie.

W okresie olimpijskim odbywają 
się w Berlinie od 15 b. m. począwszy, 
codzienne koncerty niemieckie or­
kiestr wojskowych, które w ostatnich 
dniach przybyły do Berlina z różnych 
garnizonów. Równocześnie zmiana 
warty przed poszczegółnemi gmacha­

Czang-Kaj-Czek nadal dyktatorem
Londyn. (A. T. E.). Z Szanghaju 

donoszą:
Prasa omawia sprawę podania się 

do dymisji marszałka Czang-Kaj-Cze- 
ka.

Zgłosił on swe ustąpienie na posie­
dzeniu zarządu Kuomintangu, moty­
wując tern, że jako kierownik rządu 
nie stanął na wysokości zadania i nie 
zdołał zapobiec czynnemu wystąpie­
niu armij południowo-zachodnich. 
Czang-Kaj-Czek zaproponował jako 
następcę gen. Wan-Dzun-Guja, człon­
ka rządu nankińskiego.

Kuomintang rozpatrywał na posie­
dzeniu poufnem tę prośbę o dymisję i 
postanowił jej nie uwzględnić. Wobec 
tego marszałek Czang-Kaj-Czek pozo-

Gwałtowne burze nad Niemcami
Berlin. (PAT). Silne burze na­

wiedziły poszczególne dzielnice Rzeszy, 
wyrządzając zwłaszcza na Pomorzu 
niemieckiem, oraz w Nadrenji znaczne 
szkody. Siła wiatru miejscami była 
ogromna.

Szalejący na Pomorzu niemieckiem 
orkan wyrządził duże szkody w sa­
dach. Ucierpiała również znaczna ilość 
budowli. Mniejsze statki i kutry ry­
backie zostały zatrzymane w portach.

Najbardziej ucierpiały miasta Es­
sen, Bonn i Bad Godesberg. Wskutek 
burzy przerwane zostały połączenia te-

Uciekł do Sowietów?
Warszawa. (Tel. wł.). W stolicy 

rozeszła się pogłoska o tajemniczem 
zaginięciu wybitnego działacza lewi­
cowego z Krakowa dr. Bolesława 
Drohnera, jednego z przywódców 
skrajnej lewicy P. P. S.

Mówią, że Drobner najprawdopo­
dobniej zbiegł do Sowietów, był bo­

Jak się zdaje, czynniki niemieckie 
pragnęłyby uzyskać zapewnienie, iż 
Polska nie zamierza mieszać się do we­
wnętrznych stosunków politycznych 
w Gdańsku. Hitlerowcom chodzi m. in. 
o to, aby opozycja polityczna w Wol- 
nem Mieście pozostawiona została wła­
snemu losowi i wydana bez wszelkiej 
opieki z zewnątrz na rozgrywkę z hi­
tlerowskim senatem gdańskim.

wojskowych gen. Kasprzycki.
Dziś o godz. 11,45 w szpitalu woj­

skowym na Oksywiu ukończono ob­
dukcję zwłok ofiar wczorajszej kata­
strofy, poczem przeniesiono j© do sali 
konferencyjnej dowództwa floty, gdzie 
zostały wystawione — w otwartych 
trumnach — na widok publiczny. W 
imieniu rządu u trumny śp. gen. Or- 
licz-Dreszera złożył wieniec min. Ro­
man.

Rozbity samolot RWD 9 został prze­
transportowany z Orłowa na Oksywie.

mi wojskowemi odbywać się będzie w 
formie nadzwyczaj uroczystej, przy- 
czem kompan ja wartownicza wystąpi 
z orkiestrą.

W związku z intensywnemi przygo­
towaniami do olimpjady, zakazano w 
Niemczech ze stron urzędowych nadu­
żywania symbolów olimpijskich. Za­
broniono umieszczania ich na opakowa­
niach towarów, naczyniach stołowych 
i t. d.

Berlin. (Tel. wł). Samolotem do 
Grecji wystartowała dziś znana reży­
serka filmowa Leni Riefenstahl. Udaje 
się ona do Aten, celem sfilmowania 
na Olimpie startu sztafety, która po­
biegnie poprzez siedem państw do 
Niemiec, aby przybyć w dniu otwarcia 
igrzysk do Berlina.

stał nadal na stanowisku prezesa ko­
mitetu wykonawczego Koumintangu i 
faktycznego dyktatora Chin.

Domaga się on zbrojnego poskro­
mienia ruchu południowców. Jednak 
liczna i wpływowa grupa polityków 
chińskich Koumintangu ze znanym 
generałem Fyn-Juj-Tsinem na czele 
żąda zorganizowania zjednoczonego 
frontu przeciwko Japonji i zawarcia 
przymierza z południowcami.

Na plenarnem posiedzeniu Kuomin­
tangu, pomimo silnej opozycji, mar­
szałek Czang-Kaj-Czek przeforsował 
jednak swój punkt widzenia. Zapadła 
uchwała, że w stosunku do Japonji 
należy dążyć do ścisłej współpracy go­
spodarczej obu krajów.

lefoniczne. Na Renie zatonęły dwa 
statki żeglugi śródlądowej.

W Berlinie siła wiatru również by­
ła bardzo znaczna Ucierpiały zwła­
szcza drzewa uliczne. W śródmieściu 
wichura pozrywała wiele szyldów re­
klamowych. Straż pożarna musiała in­
terweniować w dziesiątkach wypad­
ków.

Jak donosi kierownictwo Lufthan- 
zy, niemieckie lin.je lotnicze obsługi­
wane były pomimo niepomyślnej pogo­
dy bez znacznych opóźnień.

wiem widziany w okolicy Podwoło- 
czysk. (w)

„Frzysrła wojna“
Warszawa. (Tel. wł.). Komisja 

nagród. Akademji Francuskiej przy­
znała nagrodę z funduszu Furtado w 
wysokości 1.000 franków książce gen. 
Władysława Sikorskiego p. t. „Przy-

Skuteczność wulkanicz­
nych kąpieli mułowych 
przy reumatyzmie polega 
na przekrwieniu. Kuracje 
ryczałtowe. Informacje:
Biuro Piszczany, dla Polski 
Cieszyn. Tg 12 29

szła wojna“. Wedle regulaminu na­
grodę z funduszu Furtado udziela się 
tylko dziełu „o wybitnym pożytku 
państwowym“. (w)

Skutki porozumienia
Berlin. (PAT.) Niem. Biuro Inf. 

donosi z Gracu (Austrja) o zawiesze­
niu procesów politycznych przeciw na­
rodowym socjalistom. Akty tych pro­
cesów przekazane być mają do min. 
sprawiedliwości.

Na krótko przed ogłoszeniem o- 
świadczenia niemiecko - austrjackiego 
zaprzestano aresztowań wśród narodo­
wych socjalistów.

4.137 ofiar upałów
Waszyngton. (PAAT). Fala u- 

pałów w Stanach środkowo-zachod- 
nich wzmaga się. Liczba ofiar śmier­
telnych wynosiła wczoraj 4 137 osób.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 17. 7. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych obracano 5% 
poż. konwers. po 46,— oraz mniejszą ilość 
4% premj. dolarowych (bez notowania) 
po 47,-48,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. han­
dlowano w obrotach 4%% listy zlotowe po 
40,50—40,— oraz 4% listy konwert. po 38,—.

Pozatem ofiarowano bez obrotów 4K% 
listy złotowo w zlocie po 46,—. _

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne] 

w Poznaniu
Kurs w proctntach nominału 

wzgt. w złotych za sztukę.
Papiery procentowa

5% państw, poż. konwers. 46,— +
4K% zlotowe listy zastawne serji L, Pozn.

Ziem. Kred. 40,50—40,— 4~
4% listy zastaw, konwert. ostempl. P. Z. K-

38,—
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

P o z ,n a ń, 17. 7. 1930 r. 
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżącą za 100 kgs

STANDARTY: t) żyto 700 g/1., 2) pszenica 
753 g'l„ 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
Żyto nowe, zdrowe, suche . . . 

Usposobienie spokojne.
Pszenica (Usposob. spokojne . . 
Jęczmień zim. (Usposob. stale) .
Owies 450—470 g/1............................
Owies standartowy

Usposobienie spokojne.
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. . . . 
•’•ytnia gat. I 0-50% wł. w. . . .
żytnia gat. I 0-05% wł. w. . , .
żytnia gat. II 50-05% wł. w. . .
żytnia pośl. pon. 65% wł. w. . .

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wyc. 9-20% wł. w. 
pszenna gat. IA 0-45% wł. w. . .
pszenna gat. IB 0-55% wł. w. . .
pszenna gat. IC 0-60% wł. w. . .
pszenna gat. ID 0-05% wł. w. . .
pszenna gat. ITA 20-55% wł. w. .
pszenna gat. IIB 20-65% wł. w. .
pszenna gat. ITD 45-65% wł. w. .
pszenna gat. IIP’ 55-65% wł. w. .
pszenna gat. IIG 60-65% wł. w. .
pszenna gat. III A 60-70% wł. w. 
pszenna gat. IIIB 7C-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . . , , 
Otręby pszenne grube stand. , , 
Otręby pszenne IrednP stand. . , 
Otręby jęczmienne
Gorczyca ••••■«*•■■ 
Groch Folgera
Lubin niebieski »«»*»»» 
Lubin żółty •••■■■■■•
Inkarnatka................... .... , » ,
Makuch lniany w taflach . , , 
Makuch rzepak, w taflach , , ,
Słoma pszenna luzem...................

n pszenna prasowana » » «
n żytnia luzem • » ■ » •
n żytnia prasowań.: , » • »
n owsiana luzem . . , » ,
» owsiana prasowana , » »
n jeczmLnna luzem . . , ,
>• jęczmienna prasowana . ,

Siano zwykłe luzem . , , , ,
» zwykle prasowa-e . , , ,
M nadnoteckie luzom . , , ,

nadnoteckie prasowane . ,
Ogólne usposobienie spokojne.

12,00— 12.25

19.25- 19.50
14.75— 15.00
15.25— 15.50
14.75— 15.00

21.75— 22.00 
21 25— 21.50 
20 25— 20.75 
15.00— 16.00
13.50— 14.50

32.50— 34.25
31.75— 32.25
30.75— 31.25
30.25— 30.75
29.25— 29,75
28.50— 29.00 
28,00— 28.50
25.50— 26 00
21.25— 21.75
19.75— 20,25
17.75— 18.25
13.75— 16,25

9.00— 9.50
9,00— 9.50
8,00— 8.75
9.50— 10.75 

32.00— 34.00 
20 00— 22 no 
13,00— 13.50 
15 75— 16.25 
25,00— 30.00
15.25— 15.50 
13,00— 13.25

1.40— 1.65
1.90— 2.15
1.50- 1 75
2 25- 2.50
1.75— 2.00
2.25— 2 50
1.40— 1.65
1.90— 2,15
4.25— 4.75
4 75— 5.25
5.25— 5.75
6.23— 6.75

rann, pszenicy lnu >tonn, jęczmienia

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, 17. 7. 1926 r. 

Spędzono: wołów 1, krów 37, cieląt 134,
owiec 91, świń 325 .prosiąt 70, razem 658 
zwierząt.

i
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Trzecie żniwa pod znakiem swastyki
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego* *4).

Berlin, 16 lipca 
Królewiecki „gauleiter“ i prezes re-

jencji temi słowy apeluje do ludności 
wschodnio-pruskiej :

„W najbliższą, niedziele, jak i kilka na­
stępnych, staje do apelu cała ludność Prus 
Wschodnich, począwszy od „gauleitcra“, 
a kończąc na ostatnim członku S. A. i S. S., 
by brać udział w żniwach. Liczę na to, że 
wy, narodowi socjaliści, będziecie pierw­
szymi, którzy stawią się do dyspozycji. Za­
pewniam was, że cały naród wschodnio- 
pruski ramie przy ramieniu wygra bitwę 
żniwną, tak jak wygrał bitwę pracy w ro­
ku 1933.“

Że żniwa są „bitwą“ (Erntesćhlaclit), 
to tylko jedna z przyjętych w Trzeciej 
Rzeszy terminológji, do których trzeba 
się przyzwyczaić. Zresztą to tylko od­
cinek kampanji „wojennej“, dla której 
utarła się w nowych Niemczech nazwa 
„Erzeugungsschlacht“, a która obej­
muje wszystko, co się tyczy intensyfi­
kacji rolnictwa, kończąc na samowy­
starczalności gospodarstwa niemiec­
kiego wogólc. Przewodzi tej ważnej 
gałęzi życia Rzeszy minister wyżywie­
nia R. Walther Darré, jednocześnie 
przywódca chłopstwa niemieckiego. 
Obecnie wkracza polityka ta w trzeci 
rok swego istnienia. Po raz trzeci więc 
obchodzić będzie Trzecia Rzesza do­
roczne dożynki w Goslarze.

Trzy lata rewolucji narodowo-socja- 
listycznej w dziedzinie polityki rolni­
czej, to już spory szmat pracy, o któ­
rym da się cośniecoś powiedzieć. Ro­
zumie się, że rewolucja ta przyjęta zo­
stała początkowo z sceptycyzmem. Dziś 
da się już oddzielić, co było tylko bły­
skotliwym efektem propagandowym, 
od tego, co ma trwałe walory na przy­
szłość.

Według źródeł narodowo-socjałi- 
stycznych minister Darré zastał w 
chwili, gdy obejmował władzę dykta­
tora wyżywienia Rzeszy, następujący 
stan rzeczy w rolnictwie:

Łączność Gdańska z Polską
na przestrzeni dziejów

Wobec niemożności odzyskania dla kato­
lików gdańskich kościoła Panny Marji, jak 
również żadnego z sześciu kościołów, zagar­
niętych przez protestantów, król Jan Sobie­
ski zażądał od magistratu gdańskiego 
100 000 zip. i placu pod budową noicego ko­
ścioła katolickiego.

Gdańsk ofiaroival królowi 200 000 zip. 
Sobieski przeznaczył na budową kościoła

Kaplica królewska w Gdańsku, przy ulicy 
św Ducha (Heiligengeistgasse).

poza tern wpływy z „palowego“ (Pfahlgeld — 
opłaty portowe, przypadające królom pol­
skim ).

W roku 1677 przystąpiono do budowy 
„kaplicy królewskiej“, w stylu włoskim 
z kopułą. (Sacellum gedanense in honorem 
S. Spiritus et in memoriam S. Joannis Bapti- 
stac et Andreae Apostoli). Wielką kaplicą 
w formie greckiego krzyża (na rzeźbione 
festony. na froncie użyto szwedzkiego kamie­
nia z wyspy Gotland). „Majster murarski“ 
Bartel Ranisch pod kierunkiem biskupa ku­
jawskiego Stanisława Sarnowskiego i jezui­
tów gdańskich.

„Kaplicą królewską“ w Gdańsku, która 
przetrwała do dzisiejszego dnia jako piąkny 
pomnik budoionictwa renesansowego, po- 
świącono i oddano do użytku wiernych w 
dniu 1 stycznia 1683 r.

Modliło sią w niej żarliwie szereg królów 
polskich.

W ostatnich pięciu latach reżimu 
weimarskiego spadł przychód, brutto 
rolnictwa niemieckiego z 9,3 miljardy 
marek na 6 miljardów, podczas gdy 
konsument nadal płacić musiał za pro­
dukty rolnicze 18 miljardów marek. 
Udział pośrednictwa handlowego wy­
nosił zatem ostatnio 2/3 ceny rynkowej 
artykułów spożywczych . Gdy indeks 
cen przemysłowych wynosił 132, pro­
ducent rolny zadowolić się musiał dla 
swoich wytworów indeksem 92.

Powyższy, bezsprzecznie niezdrowy 
stan rzeczy, który zresztą — przyznać 
to trzeba bezstronnie — położyć czę­
ściowo należy na karb ogólnoświato­
wej depresji cen rolniczych, stał się 
punktem wyjścia szeroko zakrojonej 
polityki rolnej rządu hitlerowskiego, 
która obrała sobie za cel okrojenie do 
możliwie skromnych granic pośrednic­
twa handlowego. Zaprowadzona zo­
stała, szczegółowo opracowana regula­
cja rynku (Marktordnung), której za­
daniem jest: 1. nastawienie produkcji 
na rozmiary końsumeji, 2. ogranicze­
nie importu i oparcie go na zasadzie 
handlu wymiennego, 3. organizacja po­
działu towarów i Ł ustanowienie sta­
łej ceny dla artykułów rolniczych.

Jak każde planowanie etatystyczne, 
tak też niemiecka regulacja rynkowa 
zawiera światła i cienie. Jej bez­
sprzeczną zasługą jest, że uczyniła nie­
mieckie warsztaty rolne nanowo ren- 
townemi, uniezależniając ceny rolnicze 
wewnątrz Rzeszy od-niskich cen mię­
dzynarodowych. Owa regulacja cen
była atoli możliwa jedynie przy skom- J 
plikowanym aparacie kontyngentowa- I

SOJUSZ CZESKO-SOWIECKI
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Szef lotnictwa sowieckiego gen. Jakób Iwanowicz Alksnis bawi wraz ze swym sztabem 
w Czechosłowacji. Na lotnisku czeskiem w Kbeby powitali go: gen. Faifr, szef lotnic­
twa czeskiego, gen. Huzarek, poseł sowiecki Aleksandrowskij i wojskowy attaché 

sowiecki Schnitt.

Tadeusz Ulanowski należy do pisa­
rzy, słynących z zawiłego stylu. Jego 
powieści są bardzo trudne do zrozu­
mienia i przedziwnie wyszukane. Da­
lekie są od tej cechy prostoty, która 
jest udziałem wielkich umysłów i wiel­
kich talentów.

Wydał niedawno powieść „Bank 
Chrystusa“. Z racji tej poświęciła mu 
„Myśl Narodowa“ kilka uwag, a m. i. 
tak wspomina o autorze:

„Ulanowski pochodzi z Kazimierza 
nad Wisłą. Dziadek jego, jeden z Ula- 
nowskich szanowanych mieszczan ka­
zimierskich, ożenił się z Gertnerówną, 
córką zamożnego gdańszczanina, który, 
osiaclłszy w Kazimierzu, złączył się 
przez związek mażeński z bogatą rodzi­
ną kupiecką żydowską“.

Tym faktem „Myśl Narodowa“ tłu­
maczy sobie pojawienie się w naszej li­
teraturze takiego pomysłu, jaki okre­
śla tytuł książki-

Szczegół ten biograficzny tłumaczy 
istotnie twórczość Ulanow’skiego, zawi-

nia produkcji. Bowiem poszczególnym 
warsztatom zakreślono ramy dozwolo­
nej im produkcji, tudzież ustalono 
kontyngenty, w których wysokości 
państwowe stacje zbiorcze będą odbie­
rać spodziewany w każdem gospodar­
stwie rezultat plonów. Tylko systema­
tyczność aparatu niemieckiego i wła­
ściwości psychiki niemieckiej umożli­
wiły funkcjonowanie tej złożonej ma­
chiny reprodukcyjno-rozdzielczej.

Jak wypływa z świeżo opublikowa­
nego preliminarza regulacji zbożowej 
(Getreidemarktregelung) na rok 1936/7, 
próby udoskonalenia aparatu produk­
cyjnego i handlowego nie ustają. Cią­
gle jeszcze skarżą się lokalne placówki 
zbiorcze na niedość sumienne oddawa­
nie produktów rolnych przez poszcze­
gólne gospodarstwa i pozbywanie się 
artykułów „bokiem“, co snąć przynosi 
większe zyski. Nawet zboże na własny 
użytek producenta podlega kontroli 
czynników publicznych. Przez wszyst­
kie te zarządzenia spodziewa się mini­
sterstwo wyżywienia ograniczyć je­
szcze bardziej handel z „wolnej ręki“, 
tern samem trafić możliwie prosto z 
spichrza producenta cło rąk samego 
konsumenta.

Oczywiście pozostaje ujemna strona 
moralna takiej polityki. Biurokracja 
zaś w zakresie rolnictwa jest jedną z 
najniebezpieczniejszych odmian choro­
by etatyzmu. Coprawda przyrodzony 
Niemcom zmysł praktyczny zmniejsza 
groźbę przesadnej formalistyki urzędo­
wej, tak, iż rządzący dzisiejszą Rzeszą 
ludzie wierzą twardo w sukces swej 
rezolucji. B. L.

łą niezmiernie w swoich pomysłach, aż 
wręcz drażniących, Ale to rzecz bar­
dzo znamienna. Stara teorja tarnow­
ska, którą tak bardzo chcą odrzucać 
niektórzy krytycy, jest ciągle żywa i 
wyświetla niejedną zagadkę, nad której 
rozwiązaniem niejeden głowiłby się 
bezskutecznie. Przed młodymi kryty­
kami literatury rozpościera się nowe 
pole badań, dziewicze zgoła, nietknię­
te, mogące bardzo wiele wyjaśnić w 
naszem piśmiennictwie i naszej umy- 
słowości.

*

Przed 1.0 laty śp. Zdzisław Dębicki, 
człowiek wielkiej pracowitości i głębo­
kiego wyczucia artystycznego, przy 
dużym instynkcie narodowym i spo­
łecznym, przygotowując do radja 
portrety literackie współczesnych pisa­
rzy, które później ogłosił w kilku to­
mach szkiców literackich, opracował 
również rozdział o Żydach w literatu­
rze naszej. Zgromadził w tej krótkiej 
zresztą rozprawce tylko zarysy tego 
wielkiego tematu. Mówił głównie o pi­
sarzach współczesnych. Wspomnia­
nego odczytu jednak nie wygłosił. Co 
więcej: rzecz ta nie pojawiła się w dru­
ku. Albo ją zgilotynowano, albo uzna­
no ogłoszenie jeszcze za przedwczesne. 
Możeby się jego praca mogła znaleźć 
w papierach pośmiertnych.

*

OistPaJccfą usutpajo, T-ioŁz 
cnnjofit. 4C
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Z życia
(—) Dni ostatnie przyniosły nam zno­

wu komunikaty w rodzaju poniższych:

„Zarządzeniem wojewody poznańskie­
go z dnia 4 lipca rozwiązany został za­
rząd cechu mistrzów piekarskich w Po­
znaniu. Komisarycznym prezesem _ mia­
nowano urzędnika Izby Rzemieślniczej.1-

„Zarządzeniem wojewody krakowskie­
go rozwiązany został zarząd cechu mi­
strzów fryzjerskich — chrześcijan. Ko­
misarzami mianowani zostali fryzjerzy?

„Wojewoda śląski mianował naczel­
nika wydziału rolniczego urzędu woje­
wódzkiego, Boi. Młodzianowskiego, ko­
misarzem rządowym śląskiej Izby rol­
niczej.“

„Komisarz rządu m. Warszawy roz­
wiązał zarząd związku właścicieli real­
ności Rzplitej Polskiej i mianował ko­
misarza.“

Każdy, przeglądający dzienniki, znaj­
dzie takich notatek dużo. Niema woje­
wództwa, aby nie potrzeba było rozwią­
zywać zarządów stowarzyszeń i oddawać 
ich w ręce — komisarzy rządowych.

„Sanacyjne“ władze tak zasmakowały, 
w owych komisarycznych prezesach, że 
zastosowały tę samą metodę również w 
„sanacyjnej“ Kwoce w Warszawie, w 
Okręgowym Związku Legionistów we 
Lwowie, a trochę dawniej nawet w BB. 
w Łodzi.

Być może, że komisarze w organiza­
cjach „sanacyjnych“ byli potrzebni. Ale 
o mianowaniu komisarzy w innych in­
stytucjach opinja publiczna ma sąd bar­
dzo krytyczny i odmienny od rządu.

Nie zamierzamy bronić wszystkich 
rozwiązanych zarządów stowarzyszeń —< 
być może, iż w któremś z nich były ja­
kieś nieporządki. Ale o wielu wiemy 
konkretnie, iż rozwiązanie zarządów 
miało cele wyraźnie „sanacyjno“ - poli­
tyczne. Tak było n. p. z Tow. Piotra 
Skargi w Warszawie, tak było z Resursą 
Obywatelską w Warszawie, ze Związkiem 
rzemieślników chrześcijan i t. p.

„Sanacyjnym“ dygnitarzom zdaje się, 
że rozwiązanie stowarzyszenia lub osa­
dzenie jako prezesa komisarza rządowe­
go uniemożliwi komukolwiek działalność 
społeczną. Jakże mylne i płytkie jest ta­
kie zapatrywanie!

Może dałby się podciągnąć pod 
teorję o wpływie otoczenia i drobny, 
lecz bardzo znamienny fakt: oto prasa 
„sanacyjna“ znalazła wyrazy uznania 
dla... Wielkopolski i Poznańczyków.

Dotąd dzielnica zachodnia to była 
niemal — że Abdera, Beocja i t. p. Prze­
cie nie dopuszczano do urzędów, na 
odpowiedzialne stanowiska, już nie 
mówiąc o ministerjalnych, przedsta­
wicieli tej dzielnicy. W Sejmie nawet 
ze strony „sanatorów“ padały na­
woływania do zerwania z takiem 
traktowaniem dzielnicy zachodniej. Ni© 
wiem, czy poza p. Raczyńskim wice­
ministrem reform rolnych (nie posia­
dającym zresztą wpływów w zakre­
sie, gdzie niepodzielnie włada min. 
Poniatowski) i poza jego bratem, am­
basadorem w Londynie, znajdą się na 
stanowiskach dyrektorów departa­
mentów i wyżej jacyś urzędnicy z 
zachodniej dzielnicy. Ach, praw^da, 
wojewodą wileńskim jest p. Bociań- 
ski, z zachodnich ziem pochodzący.

Nie chciano również widzieć tego 
ruchu, który idzie w całym kraju, a 
którego odblaski nieraz studjować by­
ło można na łamach naszego pisma. 
Aż może ostatnio wystąpienie dra Wł. 
Mieczkowskiego zwróciło uwagę 
prasy „sanacyjnej“. „Express“ bowiem 
kończy:

„Migracja kupców i rzemielników 
polskich z Wielkopolski, Pomorza i 
Śląska do województw środkowych i 
wschodnich jest zjawiskiem ze wszech 
miar pożądań cm i pożytecznem“.

Ale o tern, że chodzi tu o polski 
handel, o uniezależnienie się od wpły­
wów żydowskich, o wyrugowanie obce­
go elementu z naszego organizmu na­
rodowego — niema mowy. Poczeka­
my, przyjdzie i na to czas. Życie tych 
panów do tego zmusi.

WARSZAWIANIN
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Opalimy się wówczas wspaniale, nie narażając 
się na bolesne oparzenie słoneczne. 
Tylko NIVEA zawiera Euceryt!

Krem NIVEA od zł. 0,40-2,60. Olejek NIVEA od zł.1,- - 9,50 
P E B E C O Spółka Akcyjna w Poznaniu

Ulywajmy zatem do mycfo na tlej 
dziafwy wyłgcznie ulubione przez niq

HIVBA
myd£a dtaobtLeet,,

Sporządzone według przepisów lekarskich. 
Nadzwyczaj łagodna piana tego mydełko 
wnika głęboko w pory skórne, oczyszcza 
Je I umożliwia należyte oddychanie skóry.

Cena zł 1,20 za 1 kawałek — 3 sztuki w kartonie zł 3,30.

DO DZISIAJ ZEBRALIŚMY 61.116,46 ZŁ

Kupujemy dla armji polskiej samolot „Chrobry“
W dalszym ciągu wpłynęły do admini 

stracji naszei następujące składki na sa­
molot „Chrobry“:
iZebrane w agenturze naszych wy­

dawnictw u p. M. Tawel .kiego 
w Janowcu: dr. Bronisław Ha- 
remski 5,—, Wiktor Fiedler 1,—, 
Franciszek Gutorski 2,—, Józef 
Górski 0,50. razem

Stanisław Sieradzki
Stefan Karasiewicz, Wielkie Gar- 

bary 3
Franciszek Karasiewicz, Wielkie 

Garbary 3
[Władysławostwo Michalscy, Po­

znań
Bogna Matuszakówna, krawcowa, 

Poznań
¡Antonina Grajczykówna, gospody­

ni, Poznań
Ekspozytura naszych wydawnictw 

w Gdyni: zebrane w firmie A. 
Budzisz, fabryka konserw i wę­
dzarnia ryb, na poświęceniu no- 
wo-otwartego sklepu sprzedaży 
przy ul. świętojańskiej 40,—, Fr. 
Kasprzak. Wielki Kack 3,—, 
Głowacki 2,—, Kozłowski 2,—, 
Marjan Kłobus 1,—, W. B. 2,—,

’ Szczurek 1,—, S. W. 0,50, Leopold 
Gałkowski 5,—, Z. Kachlicka 
(Masarnia) 5,—, .Tan Mędzikow- 
ski 5,—. Franciszek Frąckowiak 
1,—. Ignacy Potulski 2,—, Cz. 
Womyński 0,50, W. Jeżewski 2,—, 
JJącia 2,—, Hieronim Janas 1,—, 
Urbaniak (firma „Elibor'*) 2,—, 
Nowotny 1.—, Katarzyna Komi- 
sarek 2,-—, Kazimierz Komisa- 
rek 2.—, Stanisław Wojtasik 5,—, 
Fd. Grzankowski, junj. 2,—, E. 
Kubale 5.—, Wjllmowa 3,—, Woj­
ciech Bucholz 3,—, Fr. Małkow­
ski 2,—. razem

Dyrektor Seweryn Scholz, Gniezno, 
Lecha 3

Kurkowe Bractwo Strzeleckie, Kcy­
nia*

W agenturze wydawnictw naszych 
w Sierakowie u p. J. Dyniewicza 
złożono: ks. prob. T. Peik 5,—, 
ks. Czemplik 2,—, J. Ziółek 0,50, 
dr. Wł. Antkowiak 5,—, Franci­
szek Bartkowiak 1,—. Wincenty 
Jenek 0,50, Marcin Nowak 0,50, 
Feliks Gćźdź 0,50, Bernard Adam­
ski 0,50, Andrzej Krajewski 5,—, 
Antoni Maciejewski 1,—, Stani­
sław Wujczak 0,50, Ceglarek 0,50, 
Vogel 1,—. Józef Olejnik, Grobia 
0,50, Franciszek Kaczmarek 1,—, 

/Chojecka 0,50, Dudarski 0,50, ra- 
' zem

Za pośrednictwem Zarządu Powia­
towego Stronnictwa Narodowego 
w Krotoszynie, placówka S. N. w 
Głuchowie, zebrała w II racie: 
Czesław Małecki 0,50, Władysław 
Trawiński 0,50, Wojciech Ptak 
0,30, Stanisław Waśkowiak 0,30, 
Łucjan Waśkowiak 0,20, Stani­
sław Mikołajczyk 0,20, Józef Mi-

. kołajczyk 0,20, Teofil Grześko­
wiak 0,20, Antoni Grześkowiak 
0,20, Francieszek Kuliński 0,20, 
Stanisław Nowacki i Antoni No­
wacki 0,30, Józef Kuźniar 0,30, 
Tomasz Hędzelek 0,20, Stanisław 
Wąnsck 0,20, Piotr Eliasz 0,20, 
Lucjan Gol 0,20, Szczepan Robak 
0,20. Ludwik Wolny 0,20, Fran­
ciszek Trawiński 0,20, Wawrzyn 
Włodarczyk 0,20, razem

Bank Ludowy w Gębicach, stosow­
nie do uchwały Rady Nadzor­
czej z 9. 7.

Zebrane na posiedzeniu Rady Nad­
zorczej Eanku Ludowego w Gębi­

cach
Jan Kubica, Rybarzowice, woj. kra­

kowskie
W agenturze wydawnictw naszych 

w Koźminie u p. Sylwestra Am 
broszkiewicza złożono: Walerja 
Czerniak 1,—, Józef Styburski
I, —. Stefan Leopold 0,50. Stani­
sław Marchlewski 0,50, Stanisław 
Grześkowiak 1,—. Wojciech No­
wak 1,—, Czesław Kasprzak 0,50,
J. Piwkowie 1,—, Ludwik Zieliń­
ski 1,—, Leon Wyduba 2,—, Józef 
Wilda 2,—, Franciszek Figaszew- 
ski 1.—, Leonard Kurzawski 1,—,

8,50
1,—

10,—

10,—

5,-

1 —

1,-

26,—

5 —

100,-

40,—
5,-

Marja Białęska 1,—, Zofja Simo­
nowa 3,50, razem 15-

Razem z poprzednio kwitowanemi 54,195,- 
Uchwalono wypłacić:

.Członkowie Cechu Mistrzów 
Rzeźnickich w Poznaniu 1 000,-

Poznański Sejmik Wojewódzki 5.000.-
Bank Ludowy w Wągrówcu 250.-
Bank Ludowy w Szamocinie 100.-
Siaraniem narodowej „Gazety

Kolonizacja żydowska w Abisynjt

102,—

20,—

25,85

Przygotowawcza konferencja w Brukseli i
Żyd: — Uj! one jeszcze gorsze od te paskidne Arabe!

Londyn. (PAT.) Gabinet brytyj­
ski stanął na stanowisku, że planowa­
na poprzednio wskutek porozumienia 
osiągniętego w Genewie pomiędzy Ede­
nem, Blumem i van Zeelandem narada 
państw sygnatarjuszy Locarna celem 
rozpatrzenia ewentualnej odpowiedzi 
niemieckiej na kwestjonarjusz brytyj­
ski, lub w braku tej odpowiedzi zasta­
nowienia się nad dalszemi krokami — 
przestała być aktualna.

Gabinet uznał, że obecnie jedynie 
konferencja w składzie wszystkich pię­
ciu sygnatarjuszy, a w pierwszym rzę­
dzie z udziałem Niemiec, może być ce­
lowa dla dokonania pewnego postępu 
na drodze lepszego zabezpieczenia po­
koju, stwierdzono również, że należy 
czynić wszystko w tym kierunku, aby 
zapobiec podziałowi Europy na dwa

W Palestynie wciąż wre
Londyn. (A. T. E.) Z Jerozolimy 

donoszą, że silny oddział arabski, za­
czajony w dolinie Wadi II Harami, za­
atakował transport żołnierzy angiel­
skich, jadących na samochodach cię­
żarowych. Szofer pierwszego samocho­
du ciężarowego został ciężko ranny. 
Wóz z żołnierzami stoczył się do przy­
drożnego rowu. Nadjeżdżający drugi 
wóz wywrócił się, przyczem kilkuna­
stu żołnierzy zostało rannych.

Osłona transportu rozpoczęła ostrze­
liwać napastników, którzy mimo gę­
stego ognia zdołali utrzymać się na 
swych pozycjach. Dopiero po ściągnię­
ciu znaczniejszych posiłków z sąsied­
nich garnizonów, udało się wyprzeć 
Arabów.

11
Polskiej“ w Kościanie zebrano 
(wpłacone i zadeklarowane) 571,46] 
(„Gazeta Polska“ zebrała dotąd 
1071,46 zł, jednak z kwoty tej 500 
zł figuruje już w liście składek, 
wpłaconych do administracja 
„Kurjera Poznańskiego“ w Po­
znaniu).

Razem wpłacono, zadeklarowano 
i uchwalono wypłacić 61.116,46

wrogie obozy.
Biorąc jednak pod uwagę żądania,

wysunięte przez Francję - i Belgję, a 
zwłaszcza mając na względzie interesy 
prestiżu rządu francuskiego, gabinet 
brytyjski stanął na stanowisku możli­
wości odbycia w Brukseli narady fran- 
cusko-brytyjsko-belgijskiej, w termi­
nie przewidzianym, ale z ograniczo­
nym porządkiem dziennym. Konferen­
cja ta służyć winna jedynie przygo­
towaniu narady szerszej pięciu 
państw lokarneńskich, a oficjalnie o- 
kreślona być winna, jako przygoto­
wawcza. Wobec powyższego, w kołach 
politycznych Londynu uważają odby­
cie takiej konferencji w przyszłym ty­
godniu w Brukseli za wysoce prawdo­
podobne.

Napad na prał. Kota
Kraków. (Teł. wł.). Na plantach 

koło Wawelu dokonano napadu na 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go Stanisława Kota.

Napastnicy wyrwali mu złoty zega­
rek z platynowym łańcuszkiem warto­
ści około 300 zł. Władze aresztowały 3 
sprawców i zegarek został właścicielo­
wi zwrócony.

Do Gdy n i
Delegatura Ligi Popierania Tury­

styki w Poznaniu przypomina, że po­
ciąg popularny: „Dancing-Bar-Pullma- 
ny“ do Gdyni wyruszy dzisiaj, t. j. 17

' hm. z Poznania o godz. 23,20.
Pozostałe bilety po cenie 9;60 zł 

można nabyć w P. B. P. „Orbis“ i .Wa- 
gons-Lits/Cook w Poznaniu.

POCZTOWE ZNACZKI BISKUPIŃSKIE
Ekspedycja Wykopaliskowa Uniw. Pozn. 

w Biskupinie zwróciła się do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów w Warszawie z projek­
tem wydania znaczków pocztowych 5, 15 
i 25 groszowych z obrazkami przedstawia- 
jącemi osadę bagienną w Biskupinie.

Byłyby to pierwsze znaczki z motywa­
mi prehistorycznemi.

Poza tern Ekspedycja wniosła podanie 
do Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Poznaniu 
o przyznanie Ekspedycji stempla - datow­
nika z napisem: „Biskupin - Wykopali­
ska“.

KOMUNIKACJA MIĘDZYNARODOWA
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

zawiadamia, że wnioski w sprawie komu­
nikacji międzynarodowej na rok 1937/38 
należy przedstawiać do D. O. K. P. do dnia 
1. sierpnia r. b.

¡PRZED ZJAZDEM GÓRSKIM W SANOKU
Komitet organizacyjny „zjazdu górskie­

go“, który odbędzie się w Sanoku w dniach 
| od 14 do 17 sierpnia r. b. na pierwszem po­
siedzeniu ustalił w ogólnych zarysach pro- 

| gram obrad zjazdu. Zgodnie z uchwałami 
komitetu głównego zeszłorocznych „Dni 

|Gór“, zjazdy przedstawicieli wszystkich re­
jonów górskich odbywać się będą corocz­
nie w skromnym zakresie, a co dwa lata 
urządzane będę w wielkich rozmiarach, 
podobnie jak w roku ubiegłym w Zakopać 
nem. .......... • X ■

Celem tegorocznego zjazdu w Sanoku^ 
urządzanego w skromnych ramach, będzie 
wzajemna wymiana zdań między przedsta­
wicielami wszystkich rejonów górskich o- 

¡faz powzięcie uchwał w sprawie organiza­
cji, działalności i rozwoju stałej instytucji 
pod nazwą „Związek Ziem Górskich, wyło- 

| nionej z komitetu „Dni Gór“. (PAT)
IŁU WYJECHAŁO I POWRÓCIŁO 

DO POLSKI?
Według ostatnich obliczeń Głównego 

Urzędu Statystycznego, w okresie 5 mie­
sięcy rb. wyjechało z Polski 32 684 wy­
chodźców, w tem 21 941 do krajów euro­
pejskich i 10 743 do krajów pozaeuropej­
skich. Do Francji wyjechało 1711 wy­
chodźców, do Niemiec 420, na Łotwę 
19 587, do innych krajów europejskich 
243, do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półn. 316, do Kanady 581, do Argentyny 
2 229, do Brazylji 839, do Urugwaju 201, 
do innych krajów Ameryki 1302, do Pa­
lestyny 5163, oraz do innych krajów 112 
emigrantów.

W tymsamym okresie czasu powróci­
ło do Polski 17 721 wychodźców, w tem 
16 920 z krajów europejskich i 801 z kra­
jów pozaeuropejskich. Z Francji powró­
ciło 16 301 wychodźców, z Niemiec 72, z 
Łotwy 220, z innych krajów europejskich 
327, z Stanów Zjednoczonych A. P. 197, 
z Kanady 145, z Argentyny 220, z Brazy- 
lji 37, z Urugwaju 3, z innych krajów 
Ameryki 2, z Palestyny 110, oraz z innych 
krajów 87 wychodźców. (Pat.)

PRZEWÓZ TOWARÓW NA KOLEJACH
Według ostatnich obliczeń, polskie ko­

leje państ’..'owe przewiozły na linjach nor­
malnotorowych w ciągu pierwszych 2 mie­
sięcy r. b. 7.811.400 tonn towarów, z czego 
przynada na przewozy handlowe zwyczaj­
ne 6.755.000 t„ handlowe pośpieszne 92.400 
tonn, gospodarcze koleje 982.900 t. i na prze­
wozy wojskowe 71.100 tonn. PAP)

REDAKTORZY „TYGODNIA ROBOTNI­
KA“ ODWOŁUJĄ OSZCZERSTWA

W dniu 4 b. m. przed sądem grodzkim 
w Warszawie stanęli redaktorzy socjali­
stycznego pisemka p. n. „Tydzień Robot­
nika“, pp. Zaremba i Mitzner, oskarżeni o 
zniesławienie ks. proboszcza Anatola Sa- 
łagi z Jabłonny Legjonowej. Przed roz­
prawą oskarżeni redaktorzy zwrócili się z 
prośbą do ks. proboszcza Śałagi o przeba­
czenie, przepraszając ks. Proboszcza za 
obrazę i zobowiązując się zamieścić spro­
stowanie oraz publiczne przeproszenie w 
„Robotniku“ i w „Tygodniu Robotnika“. 
Po sporządzeniu protokółu sądowego ks. 
proboszcz Sałaga wyraził zgodę na umo­
rzenie sprawy przeciwko redaktorom so­
cjalistycznym. v ~ »-'»•*
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Po dramacie na Bałtyku
śp. płk. Loth — świetny żołnierz i sławny sportowiec

Gdynia. (Tel. wł). Zwłoki gen. 
Orlicz-Dreszera i jego towarzyszy zło­
żone zostały w kostniej7 szpitala mary­
narki wojennej na Oksywiu, na trzech 
czarnych katafalkach. Ciała owinięte 
są w całuny. Śp. gen. Orlicz-Dreszer 
spoczywa w pośrodku z odsłoniętą gło­
wą, a śp. ppłk. Loth i kpt. Łagiewski 
mają twarze zakryte. Zwłoki obrzuco­
ne są licznemi wiązankami kwiatów. 
Przy złożeniu zwłok w kostnicy szpita-

ziono zwłoki śp. gen. Dreszera, ppłk. 
Lotha i kap. Lagiewskiego z Orłowa

na Oksywie.

la marynarki wojennej obecna była 
generałowa Orlicz-Dreszerowa.

Data i miejsce pogrzebu nie są je­
szcze ostatecznie ustalone. Słyszy się, 
że, na życzenie rodziny, pogrzeb śp. 
gen. Orlicz-Dreszera odbyć się ma w 
Warszawie.

Dziś rano przybył do Gdyni, w 
związku z przeprowadzanemu docho­
dzeniami co do przyczyn katastrofy, 
przedstawiciel Głównego Inspektoratu 
Sił Zbrojnych. (m)

Ostatni pobyt
śp. genwDreszera w Grudziądzu

Grudziądz. (Tel. wł.) Generał 
Orlicz-Dreszer, który zginął wczoraj 
tragiczną śmiercią, bawił w środę i 
czwartek w Grudziądzu, gdzie wraz z 
I wiceministrem spraw wojskowych 
gen. Głuchowskim zatrzymał się w a- 
partamentach Królewskiego Dworu.

W czwartek w godzinach południo­
wych widziano jeszcze obu generałów 
w towarzystwie innych wysokich woj­
skowych, jadących samochodem w 
mieście, (gn)

Śp. ppłk. Loth
Towarzyszący gen. Dreszerowi jego szef 

sztabu, ppłk. dypl. Stefan Loth, urodził się 
w r. 1896 w Warszawie, jako syn pastora 
dr. Lotha i małżonki jego, śp. Zofji z Eber- 
leinów. Kształcił się w szkole im. Reja do 
r. 1914, maturę otrzymał w roku następ­
nym w Saratowie, poczem, powołany do 
wojska, ukończył szkołę wojskową w Mo­
skwie. Służył w I korpusie gen. Dowbor- 
Muśniekiego, w legji oficerskiej.

W kraju był jednym z organizatorów 
i pierwszym dowódcą legji akademickiej. 
Przeszedł walki o Lwów, całą kampanję 
ukraińską i bolszewicką, kontuzjowany i 
odznaczony wielokrotnie za waleczność. 
Po wojnie ukończył wyższą szkołę wojen­
ną i, awansując stopniowo, w styczniu 
b. r. mianowany został podpułkownikiem.

Śp. ppłk. Loth był znanym sportowcem, 
długoletnim reprezentantem Polski w pił­
ce nożnej, członkiem zarządu i kapitanem 
Związku piłkarskiego. Niezmiernie popu­
larny w świecie sportowym z powodu za­
sług oraz zalet charakteru, był nietylko 
świetnym bojowym oficerem, ale i ogólnie 
kochanym kolegą.

Borodin — Roubinine
Czynniki zajmujące się w Europie 

drobiazgowym śledzeniem bolszewic­
kiej sieci organizacyjnej utrzymują, że 
wpadły na trop sensacyjnej afery. W 
związku ze spotkaniem bolszewickich 
agentów w Breda, w Holandji, oka­
zało się rzekomo, że poseł brukselski 
Sowietów, Roubinine jest nie kim in­
nym, tylko znanym działaczem komu­
nistycznym Borodinem.

Przez długie lata działał ten zdol­
ny agent czerwonej Moskwy na tere­
nie Azji, w7 Chinach, gdzie potrafił so­
bie zjednać przyjaźń Sun Yat Sena, 
twórcy chińskiego nacjonalizmu, który 
przez długie lata był bardzo czerwony. 
Obecne rozprzężenie w państwie Środ­
ka, którego jest się teraz świadkiem, 
jest bezpośrednim następstwem roboty 
Borodina. Po dzień dzisiejszy bowiem 
Kanton, rewoltujący przeciwko rządo­
wi centralnemu w Nauki nie, zacho­
wuje dużą część bolszewickich nauk.

Jeżeli doniesienie powyższe okaże 
się prawdziwe, dyplomacja europejska 
będzie miała nielada niespodziankę.

¿»°n jego okrywa żałobą małżonkę, 
Wandę z Kwaśniewskich, znaną lekko- 
atletkę, oraz troje dzieci, tudzież.powszech­
nie szanowanego ojca, superintendenta 
dr. Lotha.

Śp. kpi. Łagiewski
Pilot samolotu, który spotkała kata­

strofa, śp. kpt. Aleksander Łagiewski, był 
jednym z najwybitniejszych polskich lot­
ników. Urodzony w r. 1900 w Warszawie, 
ukończył tu szkołę realną Kowalskiego 
oraz w r. 1919 szkołę podchorążych pie­
choty. Służył w 21 pułku piechoty, w któ­
rym odbył wojnę r. 1920, dowodząc kom- 
panją na froncie. Ranny i znany z mę­

stwa, odznaczony został krzyżem walecz­
nych oraz medalem łotewskim.

W r. 1926 przechodzi do lotnictwa, koń­
czy kurs i wyższą szkołę pilotów w 3 puł­
ku lotniczym w Poznaniu, poczcm służy 
w7 Lidze. Stamtąd przeniesiony zostaje do 
2 pułku lotniczego, gdzie stopniowo, po 
szeregu stanowisk, dochodzi do stopnia do­
wódcy eskadry myśliwskiej. Jako dowód- 
ca eskadry myśliwskiej przechodzi do 
1 pułku lotniczego. Ostatnio dowodził 
eskadrą treningową, odznaczając się wy­
soką inicjatywą w pracy wyszkoleniowej.

Wyborny i śmiały pilot, bardzo dobry 
kolega, pełen radości,życia, kochany był 
powszechnie. Uważany był za wzór zami­
łowanego lotnika.

Fotograf ja polskiego samolotu turystycznego RWD 9, w jakim zginął ś. p. 
gen. Orlicz-Dreszer. Na takim samym samolocie odniósł zwycięstwo w7 „Chal­

lenge 1934“ mjr. Bajan.

Rusin czy Ukrainiec?
Doniedawna, bo niemal do końca 

ubiegłego stulecia wiedzieliśmy, że po- 
łudnio-wschód ziem polskich zamie­
szkiwali w7 mniejszej, czy wuększej czę­
ści Rusini, i z tej racji terminologia 
„Ruś“, język „ruski“, czy „rusiński“, 
była powszechnie używana zarówno 
przez Polaków7, jak i Rusinów. I do­
piero pod koniec XIX wieku zaczęto 
lansować nazwy „Ukraina“, „Ukrai­
niec“, oraz język „ukraiński“, przy- 
czem propagatorowie tej nowej nomen­
klatury w ten sposób określali cały 
teren i jego mieszkańców, od Łemkow- 
szczyzny w7 Polsce na zachodzie aż do 
Donu i morza Kaspijskiego niemal w 
Rosji na wschodzie, — od morza Czar­
nego na południe aż do błot poleskich 
na północy w Polsce i do granic etno­
graficznych Wielkorosji poza grani­
cami Polski. Do tej'„wielkiej Ukrainy“ 
należałyby w interpretacji tej propa­
gandy w naszych granicach: woje­
wództwa lwowskie, stanisławowskie, 
tarnopolskie i wołyńskie oraz połu­
dniowa część województwa poleskiego, 
wschodnia lubelskiego (Chełmszczy- 
zna) i wschodni skrawek krakowskie­
go (Łemkowszczyzna).

Tymczasem wszystkie te ziemie nie 
mają nic wspólnego z Ukrainą, która 
zresztą nie była nigdy żadnem poję­
ciem politycznem, ani nawet historycz- 
nem, o jakichś określonych granicach 
i oznaczała tylko tereny „pograniczne“ 
(„ukrainn*** — po rosyjsku: „okrainy“, 
czyli kresy) < osiedlami Tatarów krym­
skich i z terytoriami ich stałych na­
padów.

Początkowo wiec spotykamy nazw7ę 
Ukrainy, stosowaną do Kijowszczyzny, 
do Dzikich Pól i do Zaporoża. Po u- 
spokojeniu najazdów tatarskich i po 
ustaleniu na Żadnieprzu panowania 
Moskwy, Ukrainą powszechnie zwano 
gubernje: kijowską, czernihowską, poł- 
tawską, a potem i charkowską. Nigdy 
zaś nazwa ta nie przenikała dalej na 
zachód, gdzie znanym był tylko Wołyń, 
Podole, Ruś Czerwona, Chełmszczyzna 
i Łemkowszczyzna, z licznemi tam 
osiedlami Rusinów7, mówiących języ­
kiem ruskim, nb., mocno różniącym

się w7 swoich poszczególnych dialek­
tach w7 różnych tych miejscowościach.

Polityczna nazwa Ukrainy powsta­
ła wreszcie jako wyraz dążeń tych 
działaczów, którzy pragną połączyć 
wszystkie ziemie ruskie, zamieszkałe 
przez ludność ruską, w jedno samo­
dzielne państwo, niepodległe ani Pol­
sce, ani Rosji. Fikcję podobnej niepod­
ległości wytworzyły dopiero powojenne 
rozruchy, które początkowo stwmrzyły 
pod osławionym „hetmanem“ Skoro- 
padskim ową kilkomiesięczną. „samo- 
stijną Ukrainę“.

Po zakończeniu zaś wszelkich wo­
jennych rozruchów wewnętrznych 
rząd bolszewicki oficjalnie nazwał 
część południowy, dawnego cesarstwa 
rosyjskiego Ukrainą, włączając do niej 
Kijowszczyznę, oraz wymienione wy­
żej gubernje, plus Podole i wschodnią 
część Wołynia. Ta, rzekomo niepod­
legła rzeczpospolita, zw7ana w7 dodatku 
„Ukrainą wschodnią“, przeznaczona 
jest do propagowania na terenie „U- 
krainy zachodniej“, znajdującej się już 
w Polsce, tendencji połączenia obu tych 
części w7 jedną, wielką, niepodzielną 
Ukrainę, naturalnie o ustroju komuni­
stycznym.

Jak widać z powyższego, termino­
logia „ukraińska“ z punktu widzenia 
naszej państwowości bynajmniej nie­
winną nie jest. Skoro zaś nazwy tej 
nie usprawiedliwia ani historja, ani 
nawet utarty zwyczaj, — skoro do 
obecnych granic naszego państwa nie 
włączono ani jednego metra kwadra­
towego dawnej Ukrainy, słusznie zu­
pełnie Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny uznał, że domaganie się Ru­
sina, aby go uznano urzędowo za U- 
kraińca, jest bezpodstawne.

Nieodzownem jest w7szakże, aby ta 
ostateczna i jedynie miarodajna decy­
zja została zrealizowana w ten sposób, 
aby raz na zawsze zniknęła na terenie 
Rzeczypospolitej błędna, a zawierająca 
antypaństwowe składniki termino- 
logja „ukraińska“. Nie powinna być 
więc tolerowaną tak samo we wszel­
kich aktach urzędowych i samorządo­
wych, w7 podręcznikach szkolnych i w

prasie, tak samo polskiej, jak i ruskiej, 
oraz wszelkich innych mniejszości. 
Tam zaś, gdzie przez niedopatrzenie 
nazw7ę tę już dopuszczono, należy ją 
conajrychlej usunąć.

Chodzi tu między innemi o pewien 
absurd, dopuszczony przez odnośne 
wdadze przy ostatnim spisie ludności 
w r. 1931. kiedy to, jak wiadomo, nie 
uwzględniono narodowości, a tylko ję­
zyk ojczysty mieszkańców Polski. Otóż 
pod wpływem wielkoukraińskiej agi­
tacji, inspirowanej przeważnie z za 
wschodniej granicy, na 3.044,9 tys. 
Rusinów7, zamieszkałych w woj. lwow­
ski em, stanisław7owskiem i tarnopol- 
skiem, 1.673,8 tys. za język swój ojczy­
sty podało ukraiński, a tylko 1,147,6 
tys. przyznało się do języka ruskiego. 
Antypaństwowa propaganda zdołała

Przy chorobach krwi, skórnych i 
nerwowych osiągamy przy stosowa­
niu naturalnej w7odj7 gorzkiej Frań- 
ciszka-Józefa regularne funkcjonowa­
nie narządów trawienia.

Tg 1230

w7ięc zagarnąć pod swój wpływ około 
60 proc, ludności ruskiej w tych trzech 
województw7ach. Nie możemy porów7 - 
nać, w jakim cyfrowym stosunku po- 
zostaje to zjawisko do wyników spisu 
z r. 1921, gdyż wtedy, całkiem słusznie 
zresztą, nie czyniono w urzędowych 
publikacjach różnicy pomiędzy języ­
kiem ruskim a ukraińskim. Natomiast 
możemy z innych liczb w ywmioskować 
o postępie antypolskiej akcji w rzeczo­
nych województwach.

W r. 1921 z pomiędzy 2.968.860 kato­
lików ohrz. wsch. — 352.144, a więc 
11,8 proc, uznało się za Polaków. W r. 
1931, z 3.033,9 tys. katolików obrządku 
wschodniego podało język nie ruski, 
jako ojczysty, tylko 222,5 tys., czyli 
7,4 proc. Że zaś pomiędzy temi języ­
kami znalazły się: rosyjski, niemiecki, 
czeski, „tutejszy“, ha, naw7et i żydow­
ski, — więc po dokładnem obliczeniu*) 
stosunek katolików7 obrz. wsch. Pola­
ków7, nie dojdzie z pewmością do 7 pro­
cent, czyli, że w7 epoce 1921 do 1931, 
stosunek stanu posiadania języka pol­
skiego we wschodnim Kościele kato­
lickim zmniejszył się o praw ie 50 proc. 
Smutne

WŁODZIMIERZ DWORZACZEK

*) Opublikowane dotychczas wyniki 
spisu z r. 1931 nie wyszczególniają, do ja­
kich języków wogóle przyznawali się wy­
znawcy poszczególnych religij. Wskutek 
tego, stosunek katolików obrz. wsch. do ję­
zyka ruskiego i innych może być tylko wy­
prowadzony w przybliżeniu z porównania 
całej ilości wyznawców tego obrządku do 
ilości Rusinów, oraz z zestawienia tych’ 
cyfr z podziałem narodowościowym w ro­
ku 1921. Jako curiosum z tego pierwszego 
spisu należy zaznaczyć, że we wschodniej 
Małopoisce podało swą żydowską narodo­
wość 87 katolików obrz. wsch.

Wylosowane Uny 
funduszu inwestycyjnego
W dniu 16 bm. wylosowane zostały do 

umorzenia bony funduszu inwestycyjnego 
oznaczone nr. nr.: 3005, 10877, 11324? 15315, 
18986, 29206, 39020. » »
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Przed utworzeniem sgfów pracy 

w Polsce Zachodniej
Dotychczas na terenie b. dzielnicy 

pruskiej istnieje 27 sądów przemysło­
wych i kupieckich, działających na 
zasadzie ustaw niemieckich z r. 1890 i 
1904. Sądy te są właściwe do rozstrzy­
gania sporów między kupcami i prze­
mysłowcami a ich personelem.

Ostatnio Rada Ministrów uchwaliła 
przekształcenie tychże sądów na sądy 
pracy, które mają działać na zasadzie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 22 marca 1928 r. W wy­
niku wspomnianej uchwały pojawiło 
się już w nr. 54 Dziennika Ustaw od­
powiednie rozporządzenie Rady Mini­
strów z dnia 2 lipca 1936 r. W myśl 
tego rozporządzenia zastąpienie są­
dów przemysłowych i kupieckich przez 
sądy pracy ma nastąpić z dniem 1 
października r. b. W miejsce 27 sądów 
przemysłowych i kupieckich utworzo­
nych będzie tylko 8 sądów pracy, mia­
nowicie w Poznaniu (dla miasta i po­
wiatu), w Katowicach, Chorzowie i 
w Gdyni. Pozostałe 4 sądy mają być 
powołane w Bydgoszczy, Grudziądzu, 
Tarnowskich Górach i Toruniu i to ja­
ko sądy pracy przy sądach grodzkich, 
t. zn. których przewodniczący będzie 
jednocześnie nadal sędzią, sądzącym w 
sądownictwie powszechnem. Czynniki 
rządowe ograniczyły się do powołania 
do życia tylko 8-miu sądów pracy, 
ponieważ statystyka wykazała, iż licz­
ne sądy kupieckie i przemysłowe mia­
ły niezmiernie mało spraw do załatwie­
nia. Tak np. w r. 1928 sąd kupiecki w 
Gnieźnie rozstrzygnął zaledwie 8 
spraw, sąd w Ostrowie tylko jedną 
sprawę, zaś sąd w Środzie — żadnej. 
Tam gdzie sądy pracy na miejsce są­
dów przemysłowych i kupieckich nie 
zostały powołane, tam sprawy przeka­
zywane będą do sądów grodzkich.

Z okazji zmian, jakie w zakresie 
sądownictwa pracy nastąpić mają w 
najbliższym czasie, warto zastanowić 
się nad różnicami, jakie zachodzą mię­
dzy sądami dotychczas u nas istnie- 
jącemi a sądami pracy.

Otóż najistotniejsza różnica polega 
na stronie organizacyjnej. Sądy prze 
mysłowe i kupieckie nie wchodzą w 
skład powszechnego wymiaru spra­
wiedliwości, gdyż są podporządkowane 
samorządowi terytorialnemu, który też 
łoży na ich utrzymanie. Natomiast 
sądy pracy są sądami państwowemi. 
Przewodniczącym sądu pracy jest zaw­
sze zawodowy sędzia, sądzący przy u- 
dziale ławników, reprezentujących 
pracobiorców i pracodawców. Nato 
miast przewodniczącym sądów kupiec­
kich i przemysłowych był z reguły u- 
rzędnik samorządowy, rzadziej zaś są 
dzia, wykonujący przewodnictwo u- 
bocznie.

Pod względem osobowym sądy 
kupieckie i przemysłowe nie obejmo­
wały pewnych kategoryj pracowni-

Krótkie informacje gospodarcze
— Ukazał się okólnik min. skarbu w sprawie 

stosowania zniżek celnych do towarów francu 
s kie go pochodzenia w związku z wygaśnięciem 
konwencji handlowej polsko-francuskiej.

— W Tarnopolu odbędzie eie w dniach od 
29 lipca do 12 sierpnia doroczny jarmark św 
Anny, znany z wielowiekowej tradycji. Na te­
renie jarmarku uruchomiona będzie giełda zbo­
żowa.

— W dn. 12 b. m. otwarte zostały w Benin 
gradzie XI Międzynarodowe Aukcje Futrzar 
«•kie. W ciągu dwóch dni dokonano już trans 
akcyj na 830 tys. rubli, głównie z finnami an 
gielskiemi i amerykańskieiri.

— W porównaniu z majem, wytwórczość cyn 
ku w Polsce w czerwcu zmniejszyła się , o 8 
proc., na co wpłynęła m. in. mniejsza ilość dni 
roboczych. Natomiast wytwórczość blachy cyn 
kowej wzrosła o 0,98 proc, i kwasu siarkowej 
o 1,3 proc. W porównaniu z czerwcem r. ub 
wytwórczość w miesiącu sprawozdawczym oka 
zała sie znacznie wyższa we wszystkich dzia 
lach, a mianowicie: blachy cynkowej o 40, 
proc., kwasu siarkowego o 4,2 proc, i cynku 
3,1 proc.

— W czerwcu produkcja stali w Polsce spa­
dła o 12,2 proc, w porównaniu z majem b. r., 
natomiast wytwórczość surówki wzrosła o 6,1 
proc., rur o 5 proc, i wytworów walcowniach o 
0,95 proc. W porównaniu z czerwcem r. ub. 
daje sie zauważyć olbrzymi wzrost wytwórczo­
ści we wszystkich działach. Produkcja surówki 
wzrosła o 98 proc., stali o 47,3 proc., wytworów 
walcowniach o 57,9 proc, i rur o 2Ś,2 proc.

Produkcja ciężkiego przemysłu w Z. S, S. R. 
w pierwszem półroczu r. b. podniosła sie w po­
równaniu z odpowiednim okresem poprzedniego 
roku o 36.5 proc. Wydajność pracy w przed­
siębiorstwach tego przemysłu wzrosła w tym 
czasie o 28 do 30 procent.

Mandiurja, podobnie jak i Japonja, wydać 
ma zarządzenia, powstrzymujące impert austra­
lijskiej pszenic.- i milki pszennej.

ków, natomiast sądy pracy obejmują 
także stosunki pracy poza przedsię­
biorstwami przemysłów o-handlowemi, 
jak np. służbę domową i td.

Orzeczenia sądów kupieckich i prze­
mysłowych mogły być skarżone do są­
dów okręgowych tylko z przyczyn ka­
sacyjnych w sprawach powyżej 200 zł.

Natomiast w sądach pracy możność 
odwołania przysługuje we wszystkich 
sporach bez względu na wartość obiek­
tu i motyw odwołania. Mimo wykaza­
ne powyżej braki, sądy kupieckie i 
przemysłowe w Wielkopolsce cieszy­
ły się naogół uznaniem społeczeństwa, 
m. in. dzięki naogół szybkiemu i spraw­
nemu tokowi swej działalności. Ko­
nieczność unifikacji sądownictwa pra­
cy wymaga, abyśmy — choć z żalem — 
pożegnali się z tą znaną nam od dzie­
siątków lat formą sądownictwa, która 
ustępuje miejsca formie nam bliżej — 
z praktyki — nieznanej.

KRONIKA GOSPODARCZA
Handel zagraniczny
Wielkiej Brytanj i

Minister Runciman, przemawiając w 
Izbie Gmin, opisał obecny stan handlu 
zagranicznego W. Brytanji, podkreślając, 
że również w bież, roku zanotowano w 
tej dziedzinie poważną poprawę. W cią­
gu pierwszych 6 miesięcy rb. zaznaczył 
się w porównaniu z pierwszem półro­
czem r. ub. wzrost ogólnej sumy eks­

portu — z wyjątkiem handlu węglem 
bawełną —- o 1,4 miljony funtów. Mi­

nister uwzględnił przytem, że wywóz u- 
cierpiał wskutek zastosowania sankcyj 
wobec Włoch. W okresie stosowania 
sankcyj przez wstrzymywanie całkowite 
wywozu do Włoch, zmniejszyły się wpły­
wy bilansu handlowego W. Brytanji o 
conajmniej 4 miljony funtów szterl. w po­
równaniu do analogicznego okresu czasu 
r. ub. Mówca wyraził nadzieję, że wkrót­
ce uda się odzyskać utracone pozycje 
na rynku włoskim. Odpowiednie kroki 
w celu najrychlejszego usunięcia istnie­
jących w tej dizedzinie trudności są pod­
jęte.

Min. Runciman zakończył swoje uwa­
gi oświadczeniem, że polityka handlowa 
W. Brytanji nie dozna żadnych zmian. 
Z uwagi na pojawiające się obawy co do 
możliwych trudności rozwoju gospodar­
czego pewnych krajów, muszą eksporte­
rzy angielscy w przyszłości budować 
swoje plany na konieczności rozszerzenia 
wymiany towarowej w granicach impe­
rium W. Brytanji i innych krajów, które 
należą do bioku szterlingowego.

PODATKI I OPŁATY
(p) Ulgi w świadectwach przemysło­

wych a handel. Min. skarbu zezwoliło — 
jak wiadomo — przedsiębiorstwom prze­
mysłowym na zatrudnienie dowolnej ilo­
ści robotników, bez względu na kategorję 
wykupionego świadectwa przemysłowego 
i to do końca rb. Łącznie z tem sfery go­
spodarcze Wielkopolski podnoszą koniecz­
ność rozszerzenia tych ulg również na han­
del. Jest bowiem niezrozumiale, dlaczego 
ministerstwo wzięło pod uwagę tylko prze­
mysł, pomijając zakłady handlowe, które 
odstręczano w ten sposób od angażowania 
dodatkowego personelu pomocniczego, (az)

(p) O zniesienie świadectw przemysło­
wych. Aktualnem zagadnieniem dyekuto- 
wanera w łonie samorządu gospodarczego 
jest projekt zniesienia świadectw przemy 
slowych. Głównym jednak szkopułem u- 
niemożliwiającym ich uchylenie, jest brak 
możliwości zapewnienia skarbowi państwa 
odpowiedniego ekwiwalentu, jctóry po­
kryłby kwoty, wpływające dotychczas 5 
tytułu opłat za świadectwa. W czasie naj 
bliższym odbyć się ma w tej sprawie kon 
fereincja w min. skarbu. W związku z tem 
projektuje się zwołanie na terenie Związ­
ku izby przem.-handl. posiedzenia z czoło 
wemi organizacjami gospodarczemi, ce­
lem ostatecznego skonkretyzowania, pod 
jakiemi warunkami możnaby zrealizować 
myśl całkowitego zniesienia świadectw 
przemysłowych na zasadach, uwzględnia 
jących obecne potrzeby budżetowe i odpo­
wiadających kardynalnemu postulatowi 
sfer gospodarczych. Chodzi o stworzenie 
takiej koncepcji, przy której w grę wcho­
dzący ekwiwalent nie powinien wpłynąć 
na wzrost obciążenia podatkowego, ponad 
dotychczasową jego wysokość. (az)

Z KRAJU
(k) Obieg polskich monet srebrnych i 

bilonu wynosił w dniu 10 lipca (w milj. zł 
— w nawiasie obieg w dniu 30 czerwca): 
ogółem 398,0 (403,3), w tem monety srebr­
ne 318,5 (322,9), bilon niklowy i bronzowy 
80,1 (80,4).

(k) Sytuacja walutowa bez większych 
zmian. Na wczorajszych giełdach waluto­
wych w dalszym ciągu nie zanotowano 
żadnych poważniejszych zmian. Dewizy na 
Londyn i Nowy York utrzymały się mniej- 
więcej na dotychczasowym poziomie z nie­
znaczną słabszą tendencją. Na giełdzie łon 
dyńskiej notowano następujące deporty w 
terminowych notowaniach franka francu 
skiego: jednomiesięczny — 0,56, trzymie­
sięczny — 2.5G. Z innych walut — pewne 
osłabienie wykazuje Amsterdam.

(k) Ruch pasażerski w porcie gdyńskim 
w I półroczu wzrósł o 50 proc. Ogółem ruch 
pasażerów w porcie gdyńskim w 1 półroczu 
hr. wyniósł 11.05 osób wobec 7.307 wtym 
samym okresie czasu r. ub., czyli wzrósł o 
51,3 proc. W 1 półroczu br. przyjechało do

por (u gdyńskiego 3.738 pasażerów wobec 
3.341 w I półroczu r. ub. Wzrost wyniósł 
więc 11,8 proc. W okresie sprawozdawczym 
wyjechało 7.31G osób wobec 3.96G w ciągu 
pierwszych G miesięcy r. pb. Wzrost ruchu 
pasażerskiego w kierunku wyjazdowym 
wyniósł 84,5 proc.

(k) Z przemysłu konserwowego. Prze­
mysł konserwowy, który się składał daw­
niej przeważnie z drobnych zakładów, u- 
rządzonych naogół dość prymitywnie, pod­
nosi w ostatnich latach stale swój poziom 
techniczny i poprawia nictylko jakość to­
waru, przeznaczonego na eksport, a’e w 
niektórych działach rozszerza i.eż swój 
zbyt lepszych towarów na rynku krajo­
wym. Rozwija się dział konserw rybnych, 
pomidorów i grzybów, słabiej natomiast, 

powodu stosunkowo wysokiej ceny cu­
kru, zwiększa się produkcja i keiisumcja 
kompotów w puszkach jak i jamów. (1)

(k) Rolnictwo domaga się spolszczenia 
handlu. Sfery rolnicze podjęły ostatnio sil­
ną akcję za spolszczeniem handlu. Rolnicy 
stwierdzają ścisłą łączność szerokich 
warstw ludności wiejskiej z ruchem spół­
dzielczym, stąd też uważają, że droga do 
dobrobytu wsi prowadzi m. in. poprzez jak 
najszerszy rozwój spółdzielczości. Spół­
dzielczość rolnicza stanowi silny i ważny 
bastjon polskości szczególnie w wojewódz­
twach kresowych. Rozwój ruchu spółdziel­
czego uważają rolnicy jako najlepszą dro­
gę do spolszczenia handlu, znajdującego się 
dziś w olbrzymiej większości w rękach ob­
cych, a nawet wrogich interesom gospo­
darczym państwa i narodu. Celem nadania 
ruchowi spółdzielczemu odpowiedniej dy 
namiki — sfery rolnicze uważają za nie­
zbędne zreformowanie sprawy nieograni­
czonej odpowiedzialności członków w spół­
dzielniach kredytowych, rozwiązanie kwe- 
stji gwarantów w spółdzielniach rolniczo- 
handlowych i wreszcie jak najdalej idące 
oddłużenie spółdzielni rolniczych.

(k) Żniwa w Wielkopolsce rozpoczęte. 
W ubiegłym tygodniu rozpoczęto żniwa na 
terenie całego woj. poznańskiego. Pierw­
sze żęcia rozpoczęło w powiatach obfitują­
cych w grunty lekkie i piasczyste, gdyż zbo­
ża na takich gruntach wschodzą najszyb­
ciej. Jak nas informują z kół rolniczych, 
żniwa tegoroczne można określić jako zu­
pełnie dobre. Nie należy przypuszczać, by 
opady ostatnich dni mogły stanowić po- 
ważnieszą przeszkodę przy sprzętach. Na­
tomiast opady te przyczynią się niewąt­
pliwie do poprawy stanu okopowych, tak 
że i w okopowiznach zbiory zapowiadają 
się jak najlepiej, (az)

(k) Wielkopolskim eksporterom ziem­
niaków pod uwagę. Wobec katastrofalnego 
wprost nieurodzaju ziemniaków w Argen­
tynie, staje się znowu aktualna sprawa im­
portu ziemniaków z Polski. Importerzy 
polscy otrzymali już zapytania w tej spra­
wie. Argentyńskie min. rolnictwa skiero­
wało do parlamentu wniosek o wyasygno­
wanie 1.500.000 pezów na zakup w Europie 
ziemniaków nasiennych. Poczyniono już 
starania uzyskania zamówienia na ok. 50 
tys. skrzyń polskich ziemniaków (białych), 
które to starania mają tam duże widoki 
powodzenia. Poza tem koleje argentyń­
skie podjęły akcję wyszukania najodpo­
wiedniejszego gatunku ziemniaka dla u- 
prawy w rozmaitych okolicach rolnych

Judaica gospodarcze

Nieproszeni goście... płaczą
Żydowski „Nasz Przegląd“ przynosi 

wiadomości o bojkocie kupców żydow­
skich w Wielkopolsce. Wiadomości te, 
otrzymane od kaliskiego oddziału Związ- 
kuDetalistów i Drobnych Kupców, pismo 
to opatruje tytułem: „Rozpacz kupców 
żydowskich“. Brzmią one jak następuje:

„8 lipca odby łsię doroczny jarmark w 
miasteczku Krzywiń w Poznańskiem. 
Dwa dni przedtem (6 lipca) Związek 
zwrócił się Itccfonicznie do władz w 
Krzywiniu z zapytaniem, czy drobni kup­
cy żydowscy mogą przybyć na jarmark. 
Po porozumieniu się z burmistrzem mia­
sta odpowiedizano, że odbędą się ogólne 
targi i że każdy ma prawo w nich ucze­
stniczyć. Kupcy z Kalisza przybyli więc 
do Krzywina. Na rynku nie pozwolono 
im jednak rozpakować towarów pod pre­
tekstem, że wszystkie stoiska na jarmar­
ku są już zajęte. Natomiast chrześcijań­
skim kupcom z Kalisza umożliwiono n- 
stawicnic straganów.

kraju. Gdyby wielkopolskim eksportero 
udało się wejść obecnie na rynek argen > 
ski, mogliby zająć na nim mocną R°.7 '{ 
na stale, gdyż istnieje przypuszczenie, - 
wskutek tegorocznego nieurodzaju x
tyna będzie w przyszłości sprowa.cz 
zieminaki nasienne. Na powyższe zwrac 
my uwagę wielkopolskim eksporterom.

Z ZAGRANICY
(z) Częściowa splata przez skarb 

cuski zadłużenia w Banku Francji. L>i a
Banku Francji z dn. 10. bm„ który "
•nie ogłoszony niebawem, wykaże spai 
nowego zadłużenia skarbu państw a 
Banku Francji z 1500 do 1250 mi 1.1. fr- 
dukcja zadłużenia tego o 250 miljn. • 
stała się podobno możliwą bez czerpa 
środków z nowej emisji bonów, k o 
wówczas jeszcze nie była rozpoczęta i 
zmniejszania rachunku kredytowego ska - 
bu w Banku, która to pozycja przeciwni© 
wzrosła z 189 do 219 milj. ir.

(z) Wzrost kosztów produkcji we lran" 
cuskim przemyśle żelaznym. W związku z 
przeprowadzeniem nowych ustaw 
nych, koszty produkcji we francuski 
przemyśle żelaznym wzrosły tak poważnie, 
że nawet podwyżka cen krajowych nie bę­
dzie wystarczająca dla pokrycia tyc 
zwiększonych kosztów. Dlatego też francu­
ski przemysł żelazny zamierza wespół z 
przemysłem belgijskim, produkującym o- 
hecnie również drożej niż dawniej, zapi im­
ponować kartelowi międzynarodowemu 
„Ireg“ podwyżkę cen eksportowych, ażeby 
w ten sposób zepchnąć koszty produkcji 
możliwie na eksport.

(z) Z angielskiego rynku bekonu, szy­
nek i smalcu. Notowania bekonu na gieł­
dzie londyńskiej kształtowały się w dn. 
10. bm. w porównaniu z nolowamami po­
przedniemu bez żadnych zmian. Na rynku 
daje się zaobserwować mocniejsza tenden­
cja. Ceny polskich szynek peklowanych 
osiągały do 98 sh za 1 cwt. Sezonowym, 
popytem cieszą się szynki w puszkach. 
Ceny towaru dobrej marki były nie niższe 
od sh 1 3% do X. Smalec polski notowa­
no 51—53 sh za 1 cwt. Sytuacja na rynku 
pozostaje niezmieniona, jakkolwiek mocna 
tendencja na rynku artykułów zastęp­
czych może służyć za zapowiedź poprawy 
cen smalcu.

(z) Przydział dewiz w Brazylji na import 
z Polski. Naskutek interwencji poselstwa 
R. P. w Rio de Janeiro, rząd brazylijski od­
wołał wydany początkowo okólnik, w myśl 
którego brazylijscy importerzy towarów 
polskich mieliby wpłacać należności za im­
port z Polski na konta zablokowane, za­
miast przydziału wolnych dewiz dla prze­
kazania ich do Polski. Stan obecny zatem 
jest zupełnie taki sam, jak dotychczas, to 
też jakiekolwiek obawy eksporterów pol­
skich. na ten temat nie są uzasadnione.

Z WYDAWNICTW
(w) Podatek od nieruchomości. Dekret

o podatku od nieruchomości wraz z roz­
porządzeniem wykon awczem został wy­
dany w formie 63 stronnicowej broszury 
w opracowaniu magistra F. Szczudlow- 
skiego. Autor przy komentowaniu opierał 
się nietylko na przepisach dekretu i roz­
porządzenia wykonawczego, ale także na 
przepisach kodeksu cywilnego, kodeksu 
zobowiązań, okólnikach ministerstwa skar­
bu, ustawie o ulgach dla nowych budowli, 
ustawie o ochronie lokatorów (dawniejszej 
ustawie o obniżeniu komornego) oraz na 
wyrokach Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego z lat ubiegłych, o ile mogły 
mieć zastosowanie do obecnej ustawy. Ca­
łość opracował autor jasno z myślą, że 
broszura będzie służyła właścicielom nie­
ruchomości jako praktyczny podręcznik w 
sprawach podatkowych. Broszura kosztuje 
1,20 zł i jest do nabycia we wszystkich 
większych księgarniach. Wydała ją we 
własnym zakładzie księgarnia Wł. Wilak. 
w Poznaniu.

Dając zarobek Żydowi, przy­
czyniasz się do pozbawienia 

chleba i pracy tysięcy
Polaków !

„To samo działo się 8 lipca w mia 
stoczku Szamotuły, gdzie chrześcijanon 
pozwolono na wystawienie straganów 
zaś gdy Żyd cbciał rozpakować swe to 
wary, spisano protokół.

„9 lipca odbył się jarmark w miastecz 
ku Kórnik. Również i tu Związek drób 
nych kupców w Kaliszu po porozumienii 
się z władzami otrzęymał odpowiedź, ż 
każdy może przybyć na jarmark. P 
przybyciu kupców żydowskich na miej 
sce oświadczono, że stoiska są już zajętt

„Kupcy żydowscy z Kalisza przybył 
do domu rozgoryczeni i zmęczeni, ni 
mając pieniędzy na zapłacenie furma 
nom za przywóz towarów. Musieli on 
pożyczyć 600 zł na uregulowanie samycl 
tylko kosztów podróży.“

Jak widzimy zatem z powyższych in 
formacyj, społeczeństwo wielkopolski 
konsekwentnie i skutecznie broni sweg 
stanu posiadania w handlu przed żele 
wem żydowskim. Żydzi z tego powoch 
niepotrzebnie rozpaczają. Rozpacz ule 
im nie przyniesie. Należałoby raczej po 
myśleć o wyniesieniu się z Polski i ro 
bieniu interesów poza granicami naszeg 
kraju. Świat jest wielki i szeroki.

sprowa.cz
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Przemyt walut przez Zbąszyń

Stan wody: 0,

Ważne numery telefonów: 
Pogotowia ratunkowe: 66-66

i 55-55
Straż ogniowa 19-51, 30-50
Policja: 42-21
Taksówki: Postój przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72, przy 
Rynku Jeż, 77-08, przy ul. 
Marsz. Focha (narożn. Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców 28-36 
Pocztowe biuro doceń: 49-27 
Dokładny czas 55-66

NOCNY DYŻUR APTEK 
Śródmieście: Apt. św Marcina, ul. Fr. Ra­

tajczaka 12; Apt. pod Białym Orłem. St. Ry­
nek 41; Apt. sw Piotra pl. Świętokrzyski; 
Apt. przy Rynku śródeckim i. Jeżyce: Apt. 
Mickiewcza, ul. Dabrowsk.ego 10: — Apt. pod 
Opatrznością ul. Dąbrowskiego 76 róg (Staszi­
ca). Łazarz: Apt. im. Matejki, ul. Matejki 1; 
Apt. Plucińskiego, ul Marsz Focha 72. Gór- 
czyn: Apt. Karpińskiego, ul Marsz Focha 158. 
Wilda: Apt. przy Bramie Wildeckiej, ul. G. 
Wilda 3: Apt. Fortuna, ul. G. Wilda 96 So- 
łacz: Ant. przy ul. Mazowieckiej 12. Główna: 
Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. Starolęka: 
Apt. miejscowa.

WWWr mnis^n
P4>ZłRB[>Ki
W Poznaniu przed 10 laiy

Dnia 18 lipca 1926 r.
Jury dla godła członkowskiego Związku Towa­
rzystw Kupieckich wybrała z 34 nadesłanych 
projektów prace, która wykonali pp. Jan Ma­
charski i Tadeusz Kubalski z Warszawy. — Od­
byt sie miedzymostowy wyścig pływacki, orga­
nizowany dorocznie przez T. S. ,.Unja“ na dy­
stansie 2.500 m. Pierwszy dopłynął dc mety 
Ritterman („Jutrzenka“ — Kraków) w 18 min. 
33 sek. — Towarzystwo Czeladzi Cechu Rzeźnic- 
kiego obchodziło 75-leoie istnienia towarzystwa.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Żałobna rocznica. Dziś w czter­

nastą rocznicę tragicznego zgonu naczel­
nego redaktora „Kurjera Poznańskiego“, 
śp. dr. Bolesława Marchlewskiego, w ko­
ściele św. Marcina o godz. 9 ks. Kut od­
prawił uroczystą żałobną mszę św.

— ‘ Parafja Bożego Ciała. W ko­
ściele Bożego Ciała odbywa się doroczny 
odpust Matki Boskiej Szkaplerznej z 

oktawą do 23 lipca. Codziennie o godzi­
nie IG nieszpory z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i procesją. Po nieszporach 
przyjęcie do Bractwa Szkaplerza św. 
Karmelitańskiego. W niedzielę 19 bm. 
uroczystą sumę odprawi ks. prof. dr. 
Prumbs o godz. 10,30. Kazanie wygłosi 
ks. radca Burzyński. Na nieszporach o 
godz. 16 wygłosi kazanie ks. Albin Ja­
kubczak.

WIECZORY, KONCERTY
— ‘ Czemu nie odbył się we wtorek 

koncert w Ogrodzie Zoologicznym. W
związku z naszą notatką o nieodbyciu się 
we wtorek koncertu orkiestry symfo­
nicznej w Ogrodzie Zoologicznym, otrzy­
mujemy wyjaśnienie, że koncert nie od­
był się z powodu niepewnej pogody. Gdy­
by bowiem padał deszcz, aparaty radjo- 
we, umieszczone na wolnem powietrzu, 
doznałyby poważnych uszkodzeń, co na 
raziłoby Polskie Radjo na straty i zerwa­
nie transmisji. Z tych więc względów 
koncert transmitowany był z Teatru 
Wielkiego.

Dzleoacze z obłoków
Na specjalnym przedstawieniu popoludnio 
wym w niedzielę, 19 lipca o godz. 3 po poł. 
wyświetlać będzie kinoteatr „Słońce“ po

cenach znacznie zniżonych.
Dziewczę z obłoków

jest wielkim filmem, największej amery 
kańskiej wytwórni „Foxfilm“. Film zrea 
lizował jeden ze znanych reżyserów 
FRANK STRAYER. W rolach głównych 
występuje piękna i pełna, temperamentu 
Meksykanka, znana gwiazda filmowa 
ROSITA MORENO, jej partnerem jest ulu­
bieniec kobiet. znany śpiewak JOSE 
MOJICA, niezapomniany bohater pięknych 
filmów, a przedewszystkiem niezapomnia­
nych „MELODYJ CYGAŃSKICH“. W fil­
mie „DZIEWCZĘ Z OBŁOKÓW“ nie­
zrównany śpiewak JOSE MOJICA śpiewa 
szereg najpiękniejszych piosenek. Film 
odznacza się prześliczną treścią, bogatą 
wystawą i doskonalą ~rn całego zespołu.

Bilety po cenach najniższych — CAŁY 
PARTER 50 groszy — CAŁY BALKON 75 
groszy są do nabycia w dniu przedstawie­
nia w kasie III kinoteatru „Słońce“.

UWAGA! Dyrekcja kinoteatru „Słońce" 
pragnie zwrócić uwagę Szan. Publiczności, 
że wskutek specjalnych i jedynych w Pol­
sce urządzeń technicznych — widownia 
kinoteatru. „Słońce“ jest specjalnie chło­
dzona i najprzyjemniejszy pobyt mimo pa­
nujących upałów.

Zbąszyń. (Tel. wł.) Na tutejszej 
stacji granicznej zdarzają się teraz 
bardzo często wypadki aresztowania 
podróżnych, również cudzoziemców, 
którzy usiłują — wbrew przepisom — 
przemycić z Polski pieniądze i dewizy.

W sądzie w Zbąszyniu, sąd okręgo­
wy z Poznania, rozpatruje teraz stale 
sprawy o przemyt walut.

Ostatnio sąd zajmował się sprawą 
Janiny Krestin z Paryża, oskarżonej 
o to, że w dniu 4 czerwca r. b. usiło­
wała wywieźć zagranicę 2000 franków 
francuskich, 19 funtów szterlingów i 
240 złotych.

Sąd, po przeprowadzeniu rozprawy 
i przesłuchaniu świadków, skazał Ja­
ninę Krestin na 6 miesięcy więzienia 
z warunkowem zawieszeniem wyko­
nania kary na dwa lata, 200 zł grzyw­
ny, z zamianą na 10 dni aresztu w ra­
zie nieściągalności grzywny, ponosze­
nie kosztów sądowych w kwocie 40 zł, 
oraz orzekł konfiskatę zatrzymanych 
pieniędzy.

Dalej odpowiadał przed sądem w 
Zbąszyniu Feliks Pulmanowsky, z za­
wodu szofer, obywatel amerykański, 
zamieszkały w Ameryce Północnej, 
oskarżony o to, że w dniu 13 czerwca 
r. b. w czasie rewizji celnej na stacji 
Zbąszyń usiłował przemycić zagranicę 
książęczkę bankową, opiewającą na 
4.600 dolarów amerykańskich. Sąd, 
rozpatrując sprawę Pulmanowsky‘go, 
odroczył termin rozprawy z tern, że 
nowy termin wyznaczony zostanie z u- 
rzędu i to w sądzie okręgowym w Po­
znaniu.

Bardzo ciekawa i charakterystycz­
na była sprawa żydówki Goldberg, o- 
bywatelki amerykańskiej, zamieszkałej 
w Nowym Jorku, oskarżonej o to, że 
jadąc z Rosji na stacji Stołpce nie 
zgłosiła posiadane przez siebie 280 zło­
tych rubli, a na zapytanie urzędu cel­
nego w Zbąszyniu, czy posiada walu­
tę do wywozu — oświadczyła., że nie. 
Urząd celny polecił rewidentce celnej

ZEBRANIA. ZJAZDY
— * Zjazd delegatów Tow. Ogródków 

Działkowych okręgu poznańskiego odbę­
dzie się w Poznaniu dnia 19 bm. w sali 
Belwederu. Porządek obrad jest nastę 
pujący; O godz. 8 nabożeństwo w ko­
ściele św. Marcina. O godz. 9.30 otwarcie 
zjazdu przez prezesa okręgowego związ­
ku, poezem powitanie przedstawicieli 
władz, gości i delegatów, przemówienia 
przedstawicieli władz i organizacyj za­
proszonych, wybór prezydjum zjazdu i 
komisyj, oraz referat o ustawowej po­
trzebie ochrony ogrodów działkowych w 
Polsce. Po wspólnym obiedzie wznowie­
nie obrad.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Dyrekcja Okr. Kolei Państw, wyjaśnia,

że poczynając od dnia 15 maja 1936 r. pierwszy 
pociąg z Poznania do Ludwikowa w dni robo­
cze może z przyczyn ruchowych odęjehać dopie­
ro o godzinie 9,t»5 W niedziele i dni świątecz­
ne od 21 czerwca do 31 sierpnia kursują w go­
dzinach porannych pociągi wycieczkowe do 
Ludwikowa następująco: o godz. 7.00, 8,10,
9,05 i 10,5.

Przejazdy za biletami pewrotnemi wycieez- 
kowemi z Poznania do Puszczykowa, Puszczy- 
kówka i Ludwikowa mogą odbywać się nietyl- 
ko w soboty i dni przedświąteczne oraz dni 
świąteczne, lecz także w dni powszednie. Dla­
tego bilety te wydaje się tylko z ważnością na 
1 dizień.

WYCIECZKI
— * Pociąg „dancing-bar“ do Gdyni.

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w Po­
znaniu uruchamia dziś, dnia 17 bm. po­
ciąg popularny z Poznania do Gdyni. — 
Odjazd z Poznania nastąpi dnia 17 bm. 
o godz. 23.20, przyjazd do Gdyni 18 bm. 
o godz. 5,10. Powrotny odjazd z Gdyni
19 bm. o godz. 24,00 i przyjazd do Pozna­
nia 20 bm. o godz. 6,00.

Cena przejazdu w obie strony w kl. III 
wynosi 9,60 zł. Karty kontrolne sprzeda­
ją P. B. P. „Orbis“ i Wagons-Lits Cook w 
Poznaniu.

Uczestnikom z prowincji przysługuje 
50-proc. ulga dojazdowa w promieniu od
20 do 150 km od stacji wyjścia pociągu 
popularnego.

ł TARGU
— Dnia 17 b. m. na placu Sapieżyńskim pła­

cono (w Których ks pół kg w»gi. sa aatuikę):
Na ostatnim targu na pl. Sapieżyńskim pła­

cono (w złotych za pół kg wzgl. za sztukę):
Nabiał: masło wiejskie 1.10—1.20. masło 

mlecz. 1.20—1.30, twaróg 20— 25, śmietana (litr) 
1.00—1.20, mleko (Litr) 17 — 20, jaja (mendel) 
90—95 gr.

Mięso: wieprzowina 75 — 1.00 wołowina
50—90, cielęcina 60—1,20, ekopowina 80—1,20. 
słonina 85—90, smalec 1.15—120. mózg cielęcy 
40-50. Ą

Ryby: swoeupak 1.30—1.40. węgorz 1.80 — 
, 1.40, lin 0.90-1.00, leszcz 50—80, białe ryby 20—

Sobota I Niedziela
KALENDARZ RZYMSKO KA LGLlUKł

Szymona z Ligrrcy I Wincentego z Pauli 
KALEMJAKZ SLIlVVIANSKx

Unistawa. ! Wodzistawa

zbadać Żydówkę, która miała pod gor­
setem ukryte 280 złotych rubli. Ruble 
skonfiskowano, aresztując Żydówkę i 
osadzając w więzieniu aż do czasu roz­
prawy. Sąd, po przeprowadzeniu roz­
prawy, skazał Żydówkę amerykańską 
na sześć miesięcy bezwzględnego wię­
zienia, 1.000 zł grzywny z zamianą na 
40 dni aresztu w razie nieściągalności 
grzywny, konfiskatę zatrzymanych 
złotych rubli oraz ponoszenie kosztów 
sądowych w kwocie 120 zł. Na poczet 
kary sąd policzył areszt śledczy, od 
dnia 5 bm.

Oskarżoną z sali rozpraw odprowa­
dzono zaraz do więzienia.

— Toza tem w dniu 11 b. m. »¡wsiadała 
osikanżona Julja Babula ni lawie oskarżonych 
za usiłowanie ipr,ze wiesiem'a walut zagranice. 
Oskarżona tłumaczyła s'ę. że przywiozła ze so- 
bu z Francji do Polski 500 dolarów atneryk., ce­
lem zakupienia w Polsce jakiejkolwiek nieru- 
ehomofści. Jednakże ze względu na to, że miała 
zt mało pieniędzy, kupno nie dosizlo do skutku 
i wobec tego zamierzała wywieźć owe 500 do­
larów do Francji, tłumacząc sie tem, że wogóle 
nie wiedziała o ietniejacym zakazie wywozu de­
wiz. Sad po przeprowadzeniu rozprawy oraz 
przesłuchaniu świadków7, biorac pod uwagę nie­
świadomość czynu, wydal łagodny wyrok. Ska­
zał ja na 36 d.ni aresatu, zaliczając jej areszt 
śledczy od dnia 5 czerwca rb., 40 zł grzywny z 
zamiana na 4 dni aresztu, ponoszenie kosztów 
i opłat sadowych w kwocie 14 zł, oraz orzekł 
nie konfiskować zatrzymanych pieniędzy przez 
Urząd Celny.

— W dniu 14 hm. przy wjeździe pociągu po­
śpiesznego Warszawa—Paryż na stacji Zbąszyń, 
w' czasie rewizji celnej, przychwycono niejaka 
Amelję Kinast, obywatelkę amerykańską, naro­
dowości niemieckiej, która usiłowała przemycić 
zagranicę 166 dolarów amerykańskich. Pasażer­
kę zatrzymano do dyspozycji władz sadowych.

— W czasie rewizji celnej w poci-agu po­
śpiesznym Warszawa—Paryż urzędnik celny, ba­
dając paszport niejakiej Królówmy, przez prze­
oczenie przeczytał zamiast nazwiska, nazwę 
miejscowości ..Marks“ we Francji. Przypuszczał, 
że jest to nazwisko żydowskie, wobec tego, że 
po większej części przych wytuje się na prze­
mycie dewiz Żydów, zarządzi! przeprowadzenie 
osobistej rewizji. W czasie rewizji znaleziono 
u pasażerki w trzewiku 5.500 fr. Pasażerkę od­
stawiono do więzienia śledczego, została jednak 
z niego zwolniona za kaucja 700 zł. (ab.)

40, sandacz 1.60—1.80. sum (dziel.) 1.30—1,40. ry­
by śnięte 20—30 gi mnie,)

Raki: mendel 8)—2.00.
Drób dziczyzna: kura 1 60 — 3 20: 

kaczka 2,00—2.50. gęś 2.50—3.50. gołębie (pa­
ra) 80—0.90. perlica 2.00—2.40, królik 1,00-1,20 
para kurcząt 1,60—2.50.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4 — 5. 
szpinak 10 — 15 buraki (pęczek) 10.
pietruszka (pęczek» 10. seler (sztuka) 
10—30 rabarber 5—10, zielona sałata 3—5. 
rzodkiewki (pęczek) 5 ml marchew (pęczek) 5 
kalafjor 10—40 cebula m’. 5 ziemniaki młode 
5—6. groszek 10—15 pomdory 50—70, fasola 
żółta 20— 25. zielona 15 — 20 ogórki mendel 
20—25, kapusia biała (główka) 10, włoska 10 do 
15.

Owoce: agrest 20—40 owoce susaone 80 
do 1.00, czereśnie 20—45. czarne jagody 25—30, 
maliny 40—45, porzeczki 10— 15. wiśnie 15—20, 
jabłka 20— 40. gruszki 10 30. Grzyby: borowiki 
30—45 gr, kurki (lisice) 25—30 gr. (hu)

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Obietnica co do przedłużenia li- 

nji nr. 4 powtórzona. W poruszonej 
przez nas sprawie zwlekania z przedłuże­
niem linji tramwajowej nr. 4 na Dębcu 
do przystanku kolejowego, zarząd miej­
ski i dyrekcja P. K. E. donoszą nam, że 
inwestycja ta jest przewidziana na rok 
bieżący. Dalej informują nas, że t.ymcz. 
prezydent miasta i dyrektor P. K. E. ba­
dali sprawę tę na miejscu, jak również 
konferowali z przedstawicielami dyrekcji 
kolei w Poznaniu odnonśie wzmocnienia 
i rozszerzenia mostu kolejowego, przez 
który ma przechodzić trasa linji tramwa­
jowej. Od rozwiązania tego zagadnienia 
jest, uzależnione rozpoczęcie prac, do któ­
rych P. K. E. jest przygotowana. Termin 
uruchomienia dalszej części linji nr. £. 
był określony przez tymez. prez. Więc­
kowskiego i dyr. Maćkowiaka ogólnie 
..w roku 1936“ i zostanie — jak nas za­
pewniono na piśmie — dotrzymany.

— * Dziś możemy oglądać „Królowę 
Nocy". Dyrekcja ogrodów miejskich 
przedłuży dziś, w piąlek, czas otwarcia 
palmiarńi w Parku Wilsona do godziny 
20 30, celem umożliwienia publiczności 
obserwowania kwitnięcia „Królowej No­
cy“. Wstęp normalny, t. zn. dla doro­
słych 50 gr, dla dzieci i młodzieży 25 gr.

— * Zamiast na bezrobotnych — na 
radioodbiorniki. Jak wiadomo, dochód z 
koneerlów życzeń, nadawanych przez 
Rozgłośnię Poznańską, szedł dotychczas 
na rzecz bezrobotnych. Dawało to mie­
sięcznie około 400 zł. Obecnie dyrekcja 
Rozgłośni Poznańskiej przeznacza dochód 
z tych koncertów, cieszących się wielką 
popularnością wśród rad joabonentów, na 
zakup radioodbiorników dla szkół. (sk)

— * P. Gzowski przenosi się do Ame­
ryki. Jak się dowiadujemy, por. Gzow­
ski, b. oficer 15 pułku ułanów w Pozna­
niu i członek reprezentacyjnej ekipy jeź­
dzieckiej za czasów jej najlepszej prze­
szłości, opuszcza Polskę. Por. Gzowski 
wsławił się swemi zwycięstwami na 
wszystkich torach europejskich — od

Słońca: wschód 3.51, zachód 20,05 
Długość dnia 16 godzin 14 minut 
Księżyca: wschód 3.33, zachód 19 46 
Faza: Nów o \‘f godz._____________

Stowarzyszenie Pracowników Ławodo- 
wej Straży Pożarnej stoi, miasta Poznania
przełożyło swą zabawę latową na niedzielę 
dnia 19' lipca 1936 r. w Parku Wilsona. Pór 
czątek o godz. 14. Moc niespodzianek dla 
starszych i młodszych. Przygrywać będzie 
doborowa orkiestra 7 pułku strzelców kon- 
nych. Czysty zysk przeznacza się na cele 
L. O. P. P- O poparcie Szan Publiczności 
prosi Zarząd.

zg 415'16

Wielka noc wenecka odbędzie się w 
sobotę, 18. hm, w Puszczykowie w ogro­
dzie Mandlowej.

zg 417

Restauracja w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę nowo- 
odrestaurowaną i pokoje klubowe- na 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

n 12 894
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Niepatrjotyczne ogłoszenie p. Paprot- 
nego w „Danzieger Neuste Nachrich­
ten“, za które — jak donosiliśmy — 
potępiła go rada miejska w Mogilnie.

Nicei przez Paryż, Rzym, do Nowego 
Jorku, gdzie ostatnio startował w ekipie, 
która zdobyła puhar narodów na włas­
ność. Por. Gzowski, jeden z najlepszych 
polskich jeźdźców, przenosi się do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie ma objąć sta­
nowisko instruktora w największych klu­
bach jeździeckich Ameryki. Sezon wio­
senny spędzać ma w Nowym Jorku, na 
jesień natomiast pracować ma w Buffalo, 
gdzie się rozpoczyna okres biegów my­
śliwskich par force. Zaangażowanie por. 
Gzowskiego świadczy najlepiej o jego 
opinji jako fachowca i jest dowodem je­
go popularności.

Troski mieszkańców Poznania
— * Dymy nad Poznaniem. Mieszkań­

cy miasta Poznania użalają się niejedno­
krotnie na dym i sadze. Zagadnieniu te­
mu poświęcił kilka uwag na środowym 
wieczorku dyskusyjnym w sali pokazo­
wej gazowni miejskiej na Grobli, inżynier 
gazowni‘miejskiej p. Zygmunt Wirbser. 
W ciekawych uwagach wskazał na zady­
mienie miasta w ciągu lala. Zanieczy­
szczenie powietrza odczuwają szczególnie 
dotkliwie płuca młodzieży, pozbawionej 
możności wyjazdu na wieś.

Przyczyny zadymienia, mającego naj­
większe nasilenie w południe podczas go­
towania obiadów, jest dym, ulatniający, 
się z domów, a także w wielkiej części 
dym parowozów, wjeżdżających na dwo­
rzec poznański. Dymem, unoszącym się 
nad miastem, towarzyszą sadze, wpada­
jące grubemi płatami przez otwarte okna 
mieszkań i walające jasne ubrania prze­
chodniów.

Zadymienie w południe stwierdzić 
można z. wyżej położonych punktów w 
mieście Poznaniu; zostało ono stwierdzo- 

zd^ciami fotograficznemu 
niem ^tłer1esow1ai si<i tom zagadnie­
niem płk Siłakowski z Warszawy, który

1dzinxach Pan(>ramy miasta z 
J-zterdzicstometrowej wieży podkreślił, 
że zadymienie Poznania mimo nicłicz^
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nych kominów fabrycznych przypomina 
Łódź, (kl)

— * O zabrukowanie ul. Listopadowej.
.Ul. Listopadowa na nowem osiedlu w Gór- 
czynie, to jedna z tych ulic, o której w 
pierwszej chwili myślano, później zaś za­
pomniano. Rozpoczęto tu w zeszłym roku 
prace brukarskie, układając na połowie u- 
licy twarde podłoże pod bruk na przestrze­
ni od ul. Palacza do Racławickiej, poczem 
nagle prezrwano roboty. Około 100 m ulicy 
aż do szosy Okrężnej pozostawiono w sta­
nie pierwotnym. Czemu tak się stało — 
niewiadomo. A jakiż skutek tego?, Gdy 
spadnie rzęsisty deszcz, tworzą się tutaj 
kałuże biota i sadzawki, niemożliwe 
wprost do przebycia dla mieszkańców tej 
ulicy.

Oto co pisze jeden z zamieszkałych przy 
ul. Listopadowej naszych Czytelników: Je­
stem emerytem w podeszłym wieku. Ży­
czeniem mojem i żony było wyprowadzić 
się z dusznego centrum na peryferje Po­
znania, gdzie cisza, słońcę, świeże powie­
trze i ewent. ogródek do użytku. Znalaz­
łem na ul. Listopadowej tak gorąco uprag­
nione mieszkanie. Byliśmy szczęśliwi, lecz 
rychło przyszło rozczarowanie. Spadł ob­
fity deszcz i zmienił drogę i chodnik w ka­
łużę błota i sadzawki. Przez kilka dni by­
liśmy odcięci niemal od świata. Dreszcz 
nas przejmuje na samą myśl, co pocznie- . 
my, gdy nastaną jesionią długotrwałe de- i 
szcze. Tę samą obawę ma wielu mieszkań- ' 
ców zaniedbanej ulicy Czy istotnie nie I 
możnaby dokończyć w tym roku prac bru­
karskich na ul. Listopadowej? Sądzimy, że 
skoro zeszłego roku rozpoczęto te roboty, 
winny być one obecnie doprowadzone do 
końca, (sb)

— * O tymczasowe zachowanie łazie­
nek na Placu Kolegjackim. W ostatnich 
dniach rozeszła się wiadomość o rozbiór 
ce miejskich łazienek natryskowych na 
Placu Kolegjackim. Budynek łazienek 
natryskowych i wbudowany obok ustęp 
są w stanie mocno podniszczonym. Na 
miejsce łazienek, ulegających zburzeniu 
w celu przeistoczenia Placu Kolegjackie- 
go i podniesienia jego wyglądu, projektu­
je się zbudowanie ośrodka zdrowia na 
terenie miejskim przy ul. Wietrznej, w 
którym powstaną także łazienki natry­
skowe dla użytku publiczności. Budowa 
nowych łazienek w ośrodku, ma być roz­
poczęta jeszcze w bieżącym roku.

Wobec faktu, że przez rozbiórkę po­
wstałaby dla osób mieszkających w śród­
mieściu, a zmuszonych do korzystania z 
miejskich łazienek natryskowych, znacz­
na niewygoda, proszą zainteresowani, 
aby łazienki te pozostawić aż do chwili 
ukończenia budowy ośrodka zdrowia.

Należy wyrazić przekonanie, że za­
rząd miejski weźmie te życzenia publicz­
ności pod rozwagę, (kl)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Ręka pod piłą tarczową. Tragicz­

ny wypadek wydarzył się dziś o godzinie 
ló-tej w fabryce fornier p. Zakrzewskiego 
na Komandorii. Robotnik maszynowy 
Stanisław Nowak, podczas pracy włożył 
rękę w piłę tarczową, która ucięła mu 
palec u ręki. Przywołane pogotowie ra­
tunkowe (66-66) udzieliło p. Nowakowi 
pierwszej pomocy i przewiozło go do 
Szpitala Przemienienia Pańskiego. Jak 
się okazało, p. Nowak ma dotkliwie po­
ranione jeszcze dwa palce u ręki, (kl)

— * Niewyjaśnione zaginięcie dziew­
czyny. Z mieszkania swych wychowaw­
ców pp.: Tomczyków przy . ul. Wroniec- 
kie.j 13, mieszkanie 3, oddaliła się w dniu 
9 iipca rb. szesnastoletnia Janina Tom- 
czykówna. Wobec tego, że nie powróciła 
ona dotychczas, zaniepokojeni zaginię­
ciem swej wychowanicy pp. Tomczyko­
wie poszukują ją i proszą o zgłoszenie jej 
w razie odnalezienia, (kl)

Drukarnia Artystyczna przedsiębiorstwem żydowskiem
Co chwilę notujemy dowody żydow­

skiego naporu na Poznań. W ostatnich 
dniach powstała w Poznaniu przy ul. 
Wrocławskiej 37 drukarnia pod nazwą.: 
„Drukarnia Artystyczna“. Jest to 
drukarnia żydowska, której właścicie­
lami są pochodzący z Dąbia w powiecie 
kolskim Żyd Abram Krzywanowski 
i jego współwyznawca zecer Cadek Soj­
ka, pochodzący z Konina.

Prace drukarskie wykonują obaj 
właściciele. Po nieudałych próbach 
wydawania na terenie poznańskim 
drukowanej w Kaliszu żydowskiej 
„Pojzner Sztyme“ przystąpili Żydzi do 
utworzenia żydowskiej drukarni.

Polską publiczność miasta Pozna­
nia, orjentujemy, że pod maską ano­
nimowej „Drukarni Artystycznej“, kry- 
je się przedsiębiorstwo żydowskie, (kl)

'-i ........ —ä---- -

BW
— * Tytuł i dyplom magistra prawa uzyska­

ła Wiktor Kalka z Torunia, Jan Kamiński z 
Dąbrówki (woj. pomorskie), Tadeusz Kubicki 
Be środy i Hubert Szyja z Janowa (woj. ślą­
skie).

— ł Tytuł i dyplom lekarza uzyskał Zbi­
gniew Edmund Si-uda z Leszna.

■TAN POGODY
y W POZNANIU

17 lipca 1936
Temperatura 7 godz. + 15,3 
Ciśnienie

7 god,z. 757,0 mm. wysokie
Zachmurzenie

7 godz. pogodnie
Wiatr
7 godz. kierunek póln.-zacb., szybk. 7 m/sek.

Opad
w ciągu poprzedniej doby (oj godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
2.1 mm., rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 16 lipca br. była: 

najwyższa + 23,1 o godz. 13 
najniższa + 14,5 o godz. 15 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy: 
Pogodnie naogół, w ciągu dnia zmień

ne lekkie zachmurzenie, wiatry południo­
wo - zachodnie i południowe, temperatu­
ra utrzymana, nieznaczny, wzrost tempe 
ratury.

7

KRONIKA POLICYJNA
— * Niezapłacony rachunek. Pomoc­

nik gastronomiczny w kabarecie Moulin 
Rouge w Poznaniu Rajmund Białas zło­
żył policji doniesienie z powodu nieza­
płacenia rachunku. Według doniesienia 
p. Białasa, w nocy na 16 bm. kupcy Wła­
dysław Nowak i Jan Sikora z Wolsztyna 
skonsumowali w kabarecie jedzenie i 
trunki na sumę 418,75 zł. Rachunku tego 
podobno nie uregulowali. Dochodzenia 
w sprawie słonego rachunku prowadzi 
komisarjat 4. (kl)

— ’ Masowe kradzieże rowerów. Po­
licja poznańska ujęła i odstawiła do dy­
spozycji sądu 21-letniego robotnika Fran­
ciszka Jędrzejczaka z Poznania (ul. Źró­
dlana 3), jako podejrzanego o masowe 
kradzieże rowerów. Jędrzejczaka odsta­
wiono do dyspozycji sądu, gdzie zawie­
szono nad nim areszt śledczy. Podczas 
rewizji domowej u Jędrzejczaka znalezio­
no około sześć rozebranych rowerów, po­
chodzących prawdopodobnie z sześciu 
różnych-kradzieży. Dalszemi dochodze­
niami, mającemi na celu ustalenie ewen­
tualnych poszkodowanych, zajmuje się 
komisarjat VII. (kl)

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. Sad ofcr. w Gnieźnie rozpa­

trywał sprawę Edmunda Starczewskiego, po­
mocnika sekretarza zarządu gminnego w Wit­
kowie.. oskarżonego o pobieranie nielegalnych 
opłat. Za ten czyn zasądzono St. na 9 miesięcy 
wiezienia,

— W Woli Skonenckięj na szkodę Michała 
Nowickiego spalił się dom mieszkalny z urządze­
niem domowem. — W Żydówku na szkodę rol­
nika Jana St.rumsikiego «spaliła sie stodoła i na­
rzędzia rolnicze. — Wreszcie w Dziekanowicach 
spalił sie stóg słomy u p. Ignacego Nowaka. — 
Wszystkie te pożary powstały od piorunu. (>br.)

— * KOŚCIAN. Nauczyciel p. Szczepan 
Maćkowiak z Morownicy odwiedził swego kole­
go, nauczyciela p Kaczmarka w Machcinie. W 
czasie rozmowy Maćkowiak pokazywał Kacz­
markowi nowonabyty browning. . Podczas ma­
nipulowania, broń upadla na ziemie wypaliła 
Strzał ugodził Maćkowiaka w brzuch. Pierwszej 
pomocy udzielił dr. Theune z Śmigla. Ofiarę 
przewieziono do lecznicy św. Zofji w Kościa­
nie.

— Cukrownia w Kościanie uruchomiła robo 
ty ziemne przy oczyszczaniu przewodów wód 
ściekowych cukrowni. Przy tych pracach zna­
lazło 170 bezrobotnych na pewien czas zatrud 
nienie.

— 3-letniego syna rolnika Jana Cwynara z 
Jerki kopnął koń. Dziecko poniosło śmierć na

j miejscu.
j - Z okazji 15-Iecia istnienia gniazda „Soko- 
j la“ Kluczewo odbędzie sie w dniu 2i3 brn. w 

Kluczewie zlot podokregowy.
— Wanda Chłapowska z Kopaszewa, znana 

z swej długoletniej ofiarnej pracy w harcerstwie 
mianowana została przez naczelne władze har­
cerskie działaczka harcerska.

— Kwartalne zebranie Stów. Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo odbędzie sie w 
dniu 29 bm. o godz. 16 w domu św. Zofji. (mk)

— * KĘPNO. Bawiący na wakacjach u 
| matki swej w Baranowie p. Tadeusz Kałuża 
: wyjechał konno w stronę nowopobudowanej

strzelnicy, tuż przy Kepnie. W pewnej chwili 
koń z jeźdźcem zapadt sie na półtora metra w 
ziemie. Wieśniacy zatrudnieni w polu pospie­
szyli mu z pomocą. Po 2 godzinnych wysiłkach 
wydobyto konia, który nadwerężył sobie nogi.

— W maj. p. Daszkiewicza w Olszowie, przy- 
? szło na świat prosi-e-dziwolag z trzema uszami.

’i Dwa znajdują eie na zwykłych miejscach, a 
I trzecie na krzyżu.
3 — Dotychczasowego sekretarza wójt, w La-
i skach p. M. Sikorę wprowadził sekr. wydz. 

pow. p. J Parzonka w urząd tymczasowego 
wójta gminy Perzowa.

— Powtórne wybory wójta gminy Podzam- 
I cze, na które to stanowisko postawiono dwie 
J kandydatury, em. kpt. p. Jerchela z Kępna i p. 

Napierały z Świby, dały wynik nierozstrzygnię­
ty, wobec czego przewodniczący zarządził loso­
wanie. Wypadło ono na korzyść p. Napierały.

— Na posterunek P. P. oddano dwuletniego 
I chłopca, znajdującego sie bez opieki w niewy- 
’ kończonym budynku p. Sroki w Krążkowach 
I przy Kepnie. Na ubranku widniała karteczka 
i z po-danem imieniem Henryk, bez -nazwi&ka, da­

ta urodzenia i prośbą o zaopiekowanie sie ma­
leństwem. Poszukiwania za rodzicami nie dały 
dotąd pomyślnego wyniku. Chłopca pozostawio­
no chwilowo pod opieką p. Srokowej w Krą alko­
wach. (km.) ,

— * KROTOSZYN. Dnia 19 bm. od>bed-»ie 
sie w Sulmierzycachl pow. krotoszyński, po­
świecenie proporca S. N. Na uroczystość te 
przybędzie delegat zarządu okr. S. N. z Pozna­
nia, p. red. Czapie wek;, p. mjr. Ilenrych lub p. 
Misiak z Leszna, kier. pow. p. Gacek z Ostro­
wa, zarząd pow. z prezesem p. dr. J. Kolasiń- 
skim. Przewidziany jest również przyjazd szere­
gu placówek z okolicy.

Program uroczystości przedstawia się nastę­
pująco: O godz. 7.30 zbiórka i raport u p. Fran­
ciszka Siwczyńs.kiego, o godz. 7.45 wymarsz do 
kościoła, o godz. 8,00 nabożeństwo i poświece­
nie proporczyka, o godz. 9.15 wspólne śniadanie 
rodziców chrzestnych, przerwa do g-odz. 13.00, 
o godz. 13,50 uroczysta akademja u p. Fr. Siw- 
czyńskiego i zakończenie. ’ (sb.)

— * MOGILNO. W ub tyg. służąca, 21-le-t- 
nia Zofja Lehmanówna zatrudniona u dr. Gra­
cza, uległa w nocy śmiertelnemu zaczadzeniu. 
Zmarła zapomniała uszczelnić kurki gazowe.

— Zebranie Tow. gimn. ,,Sokół“ odbędzie »¡e 
dn. 18 bm. w lokalu p. Klessy. (mm)

— Na poftiedziałkowem posiedzeniu rady 
miej, w sprawie rozdzielenia obwodów komi­
niarskich; uchwalono pozostawić takowe bez 
zmian z tern, że budynki kolejowe nie będą wy­
ła czone z obwodu miejski-eg**. Sprawę wyboru 
nowego burmistrza pozostawiono do załatwienia

specjalnej komisji. Protokóły z rewizji kasy 
miejskiej odczytał dyr. Andrzejewski Następ­
nie zajęto sie sprawą członka zarządu p. Pa- 
protnego. W końcu wybrano komisje opieki 
społecznej, w skład której wesizli pp. Grylewicz, 
Podolski i Feicht. (mm)

— + NAKŁO. Staraniem L. M. i K. otwar­
to nad Notecią w Nakle przystań kajakową. 
Przystań zbudowano przy łazienkach miejskich. 
Otwarcia dokonał starosta. Podczas wciągania 
sztandaru na maszt orkiestra odegrała hymn 
narodowy. Przemawiali p. starosta i sędzia 
Jankowski.

— Ostatnio odbyły sie tu zawody konkurso­
we O. S. P grupy II. Brały udział straże po­
żarne: Nakło miasto, Nakło Cukrownia i Biało­
śliwie. Pie- wsze miejsce zajęło Nakło. W 
czasie zawodów zdarzył sie niesizcześliwy wypa­
dek. Jednego ze strażaków z Białośliwia, pod­
czas skręcania drabiny, uderzyła kolba tak sil­
nie w twarz, że stracił przytomność. Odwiezio- 
go do szpitala miejskiego.

— W nocy wracał rowerem z Kcynii do Na­
kla p. Bernard Czeszewski. Skoro przejeżdżał 
koło lasu, został napadnięty przez dwóch osob­
ników. Jeden z nich uderzył p. Cz. laska w gło­
wę. P. Cz. spadł z roweru do rowu. Ponieważ 
jednak nie stracił przytomności, rzucił kamie­
niem w jednego z napastników. Odstraszeni w 
ten sposób łotrzykowie zbiegli.

— + NOWY TOMYŚL. Epidemja duru (ty­
fusu) brzusznego w tut. powiecie uległa prawie 
całkowitemu zlikwidowaniu. Ofiary duru prze­
bywają w szpitalu pow. w izolacji.

— Odbył sie tu ślub dr. med. Tadeusza Skal­
skiego z p. Gertruda Schlegellówną z Krotoszy­
na.

— Tow. Pań św. Wincentego a Paulo urzą­
dza w przyszłą niedziele w ogrodzie Bractwa 
Kurkowego zabawę lat ową.

— Złodzieje włamali sie do spiżarni Adolfa 
Gebauera w Miedzichowie, skąd skradli 19 bu­
telek wina, wirówkę, rowe ’• . aparat do golenia. 
Po przeniesieniu skrad.zio. n rzeczy w bez­
pieczne miejsce, powrócili i skradli wymiernicy 
Binder wszystką bieliznę pościelową i osobista.

— Sąd grodzki skazał A pelta Waltera na 9 
mieś, wiezienia za kradzieże, (tp)

— * OSTRÓW. W pobliżu dworca kolejowe­
go usiłowała popełnić samobójstwo 20-letnia Ja- 
nikówn-a.-rzuca jąc sie pod koła taksówki. Niedo­
szłą samobójczynie, która doznała lekkich obra­
żeń głowy i podbródka, odwiozło pogotowie sani­
tarne do szpitala powiatowego. Powo/lem usiło- 
wanego samobójstwa byt z-awód miło-ny. Jan­
ko w na kiótko przed zamachem samobójczym 
wysłała pocztą list do swego narzeczonego, w 
którym podała powody swego rozpaczliwego kro­
ku. List ren poliyja śledcza skonfiskowała, (.ry.r)

— * ROGOŻ O. W związku z 30-leciem 
strajku szkolnej w Rogoźnie nadmieniamy, że 
jedną z inicjatorek strajku była p. Janina z 
Chrzanowskich ? Jarmiiszkiewiczowa. odznaczo­
na w r. bież, odznaką honorową, (n)

— * WITKOWO. Odbyła sic przed sądem 
okr. w Gnieźnie rozprawa karna przeciwko Ed­
mundowi Starczewskiemu z Witkowa, b. pra­
cownikowi Wójtostwa w Witkowie, oskarżone­
mu o sprzeniewierzenie i sfałszowanie pocztowe­
go dowodu z nadanego przekazu pieniężnego.

Sad ogłosił wyrok, mocą którego Starczewski 
skazany został na 9 miesięcy wiezienia z zawie­
szeniem wykonania kary na 2 lata i na 5 lat u- 
traty praw obywatelskich, (wł)

— * WOLSZTYN. Zjazd Śpiewaków okrę­
gu XIII odbędzie sie w tym roku w Grodzisku, 
w dniu 13 września.

— Koło ..Moniuszko“ w Chobienicach przy­
stąpiło do Związku. Koło to rozwija sic bardzo 
dobrze, (w o)

— ♦ ŚRODA. ..Dzień ubogich“ odbędzie sie 
21 bm. staraniem Stów. Pań Miłosierdzia. Po 
mszy św. o godz. 8 rano odbędzie sic śniadanie 
w ,,Ochrop:e“. Pieczywo na śniadanie uprasza 
sic nadsyłać do „Ochrony“, 20 bm. od godziny 
3—6 po południu.

— Rozgrywki tennisowe o tytuł mis-brza m. 
środy na r. 1930 odbędą się 2 sierpnia br. Udział 
dozwolony dla wszystkich. Informacje i zgłosze­
nia u p. H. Kajikowskiej, Urząd Poczt., Środa.

— Stów. Urzędników urządzą 26 b. m. wy­
cieczkę do Zaniemyśla. Wyjazd ze Środy koleją 
pow. o ”20 i 13,20, powrót o 23,00. Opłata od 
osoby 1 zł, dzieci płaca połowę. Zgłoszenia u 
p. Sentka, starostwo, pok. 17.

Z Pomora

13-tetni obieżyświat
Krotoszyn (sh). Przed sądem 

grodzkim w Krotoszynie stanął 15 bm. 
13-letni Edward Grochulski, urodzony 
w Gródku Jagiellońskim. Akt oskarżę- 
nia zarzucał G. usiłowaną kradzież 
roweru, a w dniu 12 bm. usiłowanie 
nielegalnego przekroczenia granicy 
niemieckiej.

Na zapytanie sędziego, gdzie przed 
ujęciem przebywał, odpowiedział chło­
piec, że matka porzuciła go we Lwo­
wie. Nie mając żadnej opieki, włóczył 
się po całej Polsce. Pewnego dnia do­
tarł do Gdyni, gdzie ukrył się na stat­
ku „Kościuszki“, który odpłynął do A- 
meryki. Na statku zaopiekowali się 
chłopcem marynarze. — Po powrocie 
do Gdyni, ukrył się na szwedzkim stat- 
ku „Sylvia“. Na tym statku podróżo­
wał dalej wśród rozlicznych przygód.

Obecnie przybył do Krotoszyna, 
gdzie przyłapano go przy przekracza­
niu granicy. Sąd udzielił chłopcu na­
pomnienia.

Dnia 13 bm. zatrudnił chłopca u sie- 
bie w charakterze pastucha p. Józef 
Grobelny. Natura włóczęgi odezwała 
się jednakże w Grochulskim. Zabrał 
więc rower pracodawcy i usiłował 
zbiec.

Sąd skazał teraz młodocianego 
przestępcę na pobyt w domu popraw­
czym. G. przyjął wyrok z zadowole­
niem.

dz'e mógł każdy odbyć podróż powdetraną nad 
Toruniem. .

— W żydowskiej rafirierji olejów i pakowni 
smalcu p. f. „Sta.ndarł“ prasy ul. Grudziadakioj 
124-126 nastąpił wybuch kotła, w którym goto- 
w-auo smalec. Dwóch pracowników do®na)o 
lekkich obrażeń.

JARMARKI
— ♦ POBIEDZISKA. Jarmark tylko nj 

konie i bydło odbecteie si» w środę dnia 22 bm.

Składki i pokwitowania
W admi>nistracji naszej złożono w dałbym 

ciągn:
Na pomnik Serca Jezusowego: Sta-niFław 

Sieradzki 1.,—, F. M 3,—, ra®em z poprzednio 
pokwitowanemi 198,56.

Na protezę dla nieszczęśliwego narodowca: 
F. M. 2,—, razem z poprzednio pokwitowanemi 
178,22.

KSIĘGI STAN« CYWłLIffGO
Zapowiedzi.

Dnia 16 bm. wywieszono następujące 7’" 
powiedai (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkała w Poznaniu):

Litogr. Bernard Winkler i Elżbieta Szub . 
naucz. Aleksander Szusterkicwicz i naucz. M* 
merta Zyburska: kup. Władysław Kują»a 
Józefa Krakowska; ogrodu Jan Wolny 1 . . 
sława Kasprzakówna w Obornikach; ele» - 
technik Teodor Szubert ’ Aniela Korzymec 
Chorzowie; biur. Marjan Wojtyniak 1 ste,n0„' 
Ludomira Ziołkiewiczówna; obuwn. Jozet , 
migała i Zofja Derdzianka; .0,b?w- .fi.a. 
Bartz i ekspedj, Czesława Jóźwiakówna. ■ _
tok. Wiktor Hoppel i ekspedj Marta '
urzędu, bank. Gabriel Hrawata i stenotyp. 
zalja Mędlewska.

Zgony.
W Urzędzie Stanu Cywilnego zgłoszono M- 

16 lipca 1936 r. następujące zgony:
Józef Kubiak, stróż, 63 lata; Jan . lM''\fai. 

Stachowiak, robotnik, 22 lata; T),'.
chrzakówna, z domu Szymańska, a4 lata,• 
ciezak Eornow.stki, malarz, 54 lata; Ka . 
Kulczyński, emeryt, str. woźny sadu 11 ,
go w Poznaniu, 61 lat; Leopold Oton . 
kuipiec. 63 lata; Stanisław Mielcarek.
53 lata; Wanda Neumayer, urzędniczka 
w a, 47 lata.

— * BRODNICA. Pnzebywajacy u krew­
nych w Tamie Brodzkiej 12-letni synek pp. 
Ńiodbalsikich, zażywając w Drwęcy kąpieli, 
wpadl na głębie i utonął. Na miejscu wypadku 
straż pożarna daremnie przez kilka godzin po­
szukiwała zwłok.

— ♦ LUBAWA. Wskutek likwidacji tut. 
giłtnnazjanii państwowego wszyscy profesorowie 
otrzymali przeniesienia. Pp. Drost i Pędzińsiki 
powołani zostali do Ostrowa wielkop., a ks. 
prof. Gordon do Działdowa. Społeczeństwo z 
żalem żegna tych wychowawców.

— Podczas ostatniej burzy grom zabił dwa 
¡komie .rolnika śliwy we W. Łęcku. Synowie S., 
którzy stedzieli na powózce, zostali ogłuszeni.

—'Utworzono w Boleezynj^ nowe kolo S. N. 
i wybrano zarzad z prezesem kol. Ńawals-kim 
n-a czele. /

— ♦ TORUŃ. Przybyła tu z Gnilna wła­
snym autobusem turystycznym wycieczka pro­
fesorów i nauczycieli z Wiednia, zorganizowana 
przez towarzystwo „Aka-demisehe Studiem- und 
Piłgerfahrten“, będące pod protektoratem ks. 
kard. Tnnitzera i austriackiego ministra związ­
kowego dr. Czerniaka. Goście zwiedzili zabyt­
ki toruńskie.

— Pewien inwalida wojenny którego nazwi­
ska nie zdołano stwierdzić dokonał zamachu 
samobójczego na tle rozstroju nerwowego. Prze- 
ciawszy sobie żyły u rak, skoczył z nowego mo­
stu do Wisły. Znajdujący się w pobliżu ryba­
cy zdołali go uratować. Niedoszły samobójca 
znajduje sie w szpitalu.

— Podczas imprezy organizowanej na lotni­
sku 4 p. lotu, przez Aeroklub Pomorski w nie 
dzielę dn. 19 b. m. z okazji T-szej ¡rocznicy jego 
powstania i I-go Lotu Pomorskiego odbędą się 
loty pasażerskie. Za opłatą trzech złotych bę

wybræ&
Gdynia, N>

Dzień ehorych w Gdyni t
Stew. Pań Miłosierdzia 

Paule urządiza du. 10 bm. „Dzień Cn 
ry roapocznie się uroczysta mszą sw.
Serca Jezusa o godz. 8 rano.

Pogoda na wybrzeżu rzcWai-
Gd samego rana pogoda z,n,ienI’7’A,in;ei a P"' 

nie d-eszczć, silne wiatry polud.-zac / gje óo 
połudiniu 'wyjaśnienie, które ¡utrzy 
wieczora

Wypadek przy zakładaniu centrali*
ogrzewania , ¡a instąK

Przed kilku dniami przy , TaL „Polek*' 
cji centralnego ogrzewania w , .‘"Z., » .•ol)»811'
rob“ przy ul. Węglowej pękł kosc* ■ 
ków zostało oparzonych.

Przyjazd s/s »Kościuszko“ T<0^ciu- 
Dnia 16 bm. powrócił do Gd> nM nu i 

««ko“ z wycieczki morskiej do 
sterdamu, przywożąc 530 pasażer > 
udział w powyższej- wycieczce. Gdy”1

S/s „Kościuszko“ pozostanie wTs“
dnia 18 bm. W tym dniu udaye
Bornholm. __Przyjazd m/s „Prtsuds yorku d 

Dn. 16 bm. przyszedł z P^^owiec -rJii 
Gdy-ini polski transatlantycki nl ,.,a(]lZie ok’ 
sudski“. przywożąc na swym P ' . , li
pasażerów oraz ładunek i P0®2 Ę' Gdyni 

Statek pow’yżsizy pozostanie ■ 
bm. Potem odpływa z morska “ 
etyczną do fjordów Norwegii1.

t,dT
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SPORT
Regały na Gople

Trzystu wioślarzy i wioślarek weźmie 
udział w niedzielnych wielkich regatach 
jubileuszówych na Gople w Kruszwicy, z 
okazji 25-lecia istnienia Klubu „Gopło“. 
Zapowiadają się one wspaniale. Zgłoszenia 
napływają ze wszystkich zakątków kraju. 
Dotąd zgłosiło się 21 klubów z całej Polski. 
Cały szereg towarzystw turystycznych za­
rezerwowało już bilety wstępu. Z powodu 
przewidzianej dużej frekwencji publiczno­
ści rozbudowuje się trybuny. Udogodniono 
też komunikację z pobliskiemi miastami, 
i uruchomiono szereg autobusów. W jubi­
leuszowych regatach wezmą poza tern u- 
dział wioślarze przebywający na przed­
olimpijskim obozie w Kruszwicy, jak Ve-

Ostatnie przygotowania P. K. 0.!
Na ostatniem posiedzeniu Polskiego Ko­

mitetu Olimpijskiego załatwiono cały sze­
reg spraw związanych z końcowemi przy­
gotowaniami do wyjazdu na Olimpjadę 
Odnośnie składów poszczególnych drużyn, 
zatwierdzono składy w gimnastyce, szer­
mierce, jeździectwie i żeglarstwie.

W lekkiej atletyce skład jest również 
gotowy, jedynie sprawa sztafety 4X400 m 
nie iozstrzygnięta.

Co do wioślarstwa również skład usta­
lono, jedynie sprawa czwórki ze sternikiem 
pozostała niezałatwiona.

W zapasach oczekiwane są wyniki o- 
statnich eliminacyj w Katowicach, w ko­
larstwie pojedzie 5 szosowców zależnie od 
wyników eliminacji 19 bm. w Bydgoszczy, 
w pływaniu (sztafeta 4X200 m) sprawa zo­
stanie zdecydowana po eliminacji 18 b. m. 
w Ciechocinku, w piłce nożnej pojedzie 18 
graczy (2 bramkarzy, 3 obrońców, 5 po­
mocników, 8 napastników), a skład ustalo­
ny zostanie po meczach z Phoebusem.

Co do boksu, to postanowiono nie obsa­
dzać wagi półciężkiej (brany był pod uwa­
gę Szymura), natomiast zalecono dodatko­
we eliminacje w wadze muszej (Rotholc — 
Sobkowiak) i w wadze lekkiej (Kajnar — 
Woźniakiewicz).

W kajakach postanowiono obesłać tylko 
dwójkę szwedzką sztywną na 10 km. w 
składzie Bazuniuk — Kozłowski, rezerwa

łeprezentacja niemieckich piłkarzy wodnych rozegrała ostatnio dwa spotkania 
? Warami w Budapeszcie, przegrywając pierwszy raz 2:3, a drugiego dnia nawet 
1:5. Zdjęcie przedstawia moment zdobycia pierwszej bramki przez Węgrów. Na uwa­

gę zasługuje klasyczny wyskok bramkarza.

Mistrzostwa armji
na pływalni PTP

Zawody pływackie o mistrzostwo armji 
rozpoczną się w niedzielę o godz. 11. Ze 
względu na dużą ilość zgłoszonych zawod­
ników'-, mistrzostwa odbędą się na pływal­
ni Pozn. Tow. Pływ, na Ratajach (teren 
fabryki Herolda), a nie na pływalni miej­
skiej. Zgłoszono zawodników z okręgów: 
Warszawa, Lublin, Łódź, Kraków, Lwów, 
Pomorze, Brześć, Przemyśl, Poznań, Mary­
narki wojennej oraz Korpusu Ochr. Pogr. 
Dojazd do pływalni autobusami P. K. E. 
ze Starego Rynku o godz. 10.30 do fabryki 
Herolda lub tramwajem nr. 3 do łazienek 
rzecznych. Do przejazdu przez Wartę łodzie 
do dyspozycji.

Kolarstwo
Tow. Gimn. Sokół w Żabikowie orga­

nizuje z okazji 15-lecia w niedzielę o godz. 
16 wyścig kolarski na dystansie 65 km. 
Zgłoszenia przyjmuje eię na miejscu. Start 
przy boisku własnem w Żabikowie przy 
ul. Poznańskiej. (kom)

Torowe mistrzostwa Polski odbędą się w 
nad chodzącą niedzielę w Łodzi. Startować bę- 
2,zi,e printerów warszawskich z mistrzem
l olski Puszeni na czele, a ponadto najwybit­
niejsi kolarze prowincjonalni. PAT)

Przed olimpjadą
Na statku „Manhattan“ wiozącym re­

prezentację amerykańską zaszedł pierwszy 
wypadek. Olimpijczyk Mallwood (400 m) 
zapadł na ślepą kiszkę, przyczem okazało

rey, Ustupski, Borzuchowski, Kobyliński, 
Skoliński, Braun i Ślązak — i inni.

Spodziewać się należy wspaniałej kon­
kurencji. Współzawodnictwo czołowych 
klubów polskich z osadami olimpijskiemi, 
pozwoli ocenić należycie formę naszych 
wybrańców na igrzyska olimpijskie. Od 
ich formy i nabytych w obozie przedolim­
pijskim sił fizycznych bowiem będą zale­
żały wyniki, oczekiwane na olimpjadzie 
berlińskiej.

O popularności regat kruszwickich 
świadczy, że firma J. Stollen z Niemna (z 
dalekich Kresów Wschodnich) ofiarowała 
cenną nagrodę w postaci puharu z kry­
ształu.

wysłania zawodników do pistoletu tarczo­
wego, a postanowiono obesłać karabin 
(Karaś, Wrzosek i Pachla) oraz pistolet do 
sylwetek (Piątkowski, Bursa, Suchorzew- 
ski).

Na temże posiedzeniu postanowiono 
skreślić z listy olimpijczyków Wilimow- 
skiego (piłka nożna). Skreśleni będą także 
kolarze Napierała i Michalak.

Odnośnie kwater w wiosce olimpijskiej 
postanowiono, że z wyjątkiem pań, żegla­
rzy, kajakowców i wioślarzy wszyscy po­
mieszczą się w wiosce. Postanowiono jedy­
nie zarezerwować jeszcze 15 kwater w po­
bliżu wioski dla personelu technicznego.

Omówiono szczegółowo zakres pracy po­
szczególnych referatów kierownictwa eks­
pedycji olimpijskiej.

Wyjazd do Berlina będzie wspólny i na­
stąpi w dniu 29 bm. (środa) rano.

Przyjazd do Berlina tegoż dnia wieczo­
rem, przyczem. na dworcu w Berlinie dru­
żyna polska p -itana będzie przez komitet 
organizacyjny jrzysk Olimpijskich.

Na najbliższem posiedzeniu Komitetu 
które odbędzie się w obecności kierowni­
ków drużyn olimpijskich, omówione zosta­
ną końcowe szczegóły.

W związku z ostatecznemi przygotowa­
niami Polski Komitet Olimpijski organizu­
je w dniu 21 bm. (wtorek) konferencję pra-

się, że chorował on już przed wyjazdem. 
Chcąc wyjechać do Europy zataił chorobę. 
Lekarz okrętowy przypuszcza, że Mallwood 
będzie po przybyciu do Niemiec zdrów. W 
przeciwnym wypadku wysiany zostanie 
dodatkowo rezerwowy A. Fick. Wszyscy in­
ni zawodnicy trenują na pokładzie, sali, 
czy basenie pływackim. Jedynie oszczep- 
nicy, dyskobole i tyczkarze pozbawieni są 
z braku miejsca treningu.

Reprezentacja brazylijska w składzie 
41 osób, przybyła w czwartek na statku 
„Artigas“ do Hamburga.

Piłka nożna
HCP 1 Pogoń. Ostatnie spotkanie przed 

walkami o wejście do ligi rozegra drużyna 
mistrza kl. A. PZOPN w niedzielę przed­
południem o godz. 10.30 na arenie łazar­
skiej. Forma mistrzowskiego zespołu okrę­
gu oraz wybitna poprawa poziomu gry 
drużyny Pogoni zezwalają przypuszczać, 
że spotkanie to będzie bardzo ciekawe.

Cybina — Sparta. Spotkanie towarzy­
skie powyższych drużyn rozegrane zosta­
nie w niedzielę o godz. 11 na Śródce.

San I — Korona L Zawody towarzyskie 
odbędą się w niedzielę 19 bm. o godz. 18 
na arenie.

Musielak i Dytko odnieśli dość poważ­
ne kontuzje na ostatnim treningu w obozie 
warszawskim i prawdopodobnie nie będą 
grali na sobotnich zawodach treningowych 
olimpijczyków przeciwko węgierskiej dru­
żynie Phoebus.

Protest K. S. „Podgórze“. Za rząd krakow­
skiego „Podgórza“ powziął w tych dniach na­
stępującą uchwalę.

„W ewiąaku z ostatnią uchwala PZPN z dn.
13 bm., mianującą Oraoovię mistrzem okręgu 
krakowskiego, wbrew wszelkim zasadom sporto­
wym i moralnym, oraz wbrew uchwałom wal­
nego zgromadzenia PZPN, W. G. i D. oraz K. 
O. ZPN, a godzącą w dobro i sprawiedliwość 
sportu w okręgu krakowskim, w szczególności 
krzywdzącą KS „Podgórze“. — zarząd tego 
klubu na znak protestu ustępuje i poleca pro­
wadzić agendy klubowe prezydjum klubu aż do 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia klubo­
wego, na którem rozpatrzony zostanie wniosek 
o wystąpienie „Podgórza“ z Polskiego Związku 
Płłiki Nożnej“. (Pat)

Różne
Polscy żeglarze na olimpjadzie. W wyniku 

przeprowadzonych eliminacyj przedolimpijskich, 
na obozie treningowym w Pucku, PZZ zdecydo­
wał wysłać na regaty olimpijskie następujące 
załogi:

W klasie O — Jensz (YKP) i Dzięcioł (Ofic. 
Yacht-Klub). W klasie 6R — Olszewski, Sie­
radzki, Łagowski, Szejba (PKM) oraz bracia 
Zalewscy z Yacht-Klubu Polski.

Kierownikiem ekspedycji żeglarskiej będzie 
p. Ziółkowski. Olimpijscy żeglarze nasi wyjada 
bezpośrednio z Gdyni w dn. 18 bm. do Kilonji, 
gdzie odbywać się będzie olimpijski turniej że­
glarski. (PAT)

Wśród zawodowców
Sukcesy polskiego boksera w Kanadzie. Mło­

dy Polak z Montrealu Kazimierz Krysiak, zna­
ny dotąd jako amator, przeszedł na zawodo- 
stwo i występuje pod nazwiskiem Jack Delaney. 
W pierwszej swej walce jako zawodowiec Kry- 
eiak pokonał 6 bm. w Montrealu znanego bokse­
ra irlandzkiego Joe McDawitta w pierwszem 
st. przez k. o. Trenerem Krysiaka jest Tom­
my Łoughran, w swoim czasie bokser światowej 
sławy. Polak ma lat 10, posiada więc przed ©o- 
bą możliw’ość długiej karjery boksenskiej. Pra­
sa kanadyjska wróży mu duże sukcesy. (Pat)

Żeglarstwo
Do Gdyni przybyło w środę 8 jachtów mo­

torowych. uczestniczących w dorocznym raidzie 
Wisłą z Warszawy do morza urządzonym przez 
Oficerski Yachtklub w Warszawie. Raid roz­
począł się w sobotę 11 bm. Wzięło w nim u- 
dział 11 jachtów motorowych: 8 z Ofcerskiego 
Yachtklubu — Warszawa i trzy z AZS War­
szawa. 3 jachty pozostały po drodze. Jeden 
rozbił eię pod Płockiem a 2 wskutek defektu 
sdników pozostały w Gmdz!ądzu i w Tczewie. 
Raid do morza składał się z pięciu etapów: 
Warszawa — Płock Płock — Toruń. Toruń — 
Grudziądz, Grudzą-dz — Tczew n Tczew — Gdy­
nia. (Pat)

36-ta Loteria Państwowa
fNieurzędowa i bez gwarancji).

W pierwszym dniu c:ągnien,ia 2-ej klasy 
główniejsze wygran epadly na numery nastę­
pujące:

10.000 zł na nr. 11920.
Po 5.000 zł na nr.: 78944 80125.
Po 2.000 zł na nr.: 9062 17838 132596 184193.
Po 1.000 zł na nr.: 41683 83673 179004. ■
Po 500 zł na nr.: 50554 51675 66022 109086 

117419 129130 148747 157314 172179.
Po 400 zł na nr.: 60G6 69128 93084 104195 

155091. 189175.
Po 250 zł na nr.: 2694 7779 15147 17813 21519 

60789 61587 62694 80811 82138 89314 113792 118732 
125260 132760 133113 134847 143211 144729 159865 
177949 179537.

Po 200 zł. na nr.: 6406 7399 8467 9529 25038 
33983 35696 41429 56383 64100 64822 66894 83548 
87052 99639 10334 10901 115375 123830 128828 
130889 136695 140578 141628 142589 146164 155534 
161622 165392 169695 180197 193656.

Po zł. 150 na nr.:
263 1699 728 3847 4125 98 398 694 743 919 5817 

6140 462 8353 957 10171 543 740 12637 65 613 13337 
827 910 141179 957 15504 16264 17404 18755 19065 
20053 367 789 811 938 21670 22034 138 711 25 998 
23413 70 777 885 24065 299 408 585 25860 26011 
27291 721 66 92 28134 59 87 29878 31106 488 32033 
413 813 33334 34362 518 890 912 35527 695 36045 
215 756 930 3731 693 745.

38218 345 452 40005 798 41162 369 529 874 42126 
99 541 43213 545 72 80 45217 571 46562 769 833 
47018 754 66 48212 18 487 813 49261 542 632 94 
50452 51271 937 52025 356 402 53504 846 979 54161 
680 763 55015 419 627 56156 458 97 967 57512 628 
58300 519 800 59067 451 573 808 60062 81 395 818 
61067 407 602 945 62046 731 931 63245 64354 72 
426 611 832 65704 66911 67301 750 964 68 353 69413 
33 948 70150 230 524 71121 223 593 956 72051 496 
73 783 74338 513 99 886 75313 6 43 474 741 95 980.

76016 182 78359 79514 730 905 80214 81158 467 
82506 953 83633 831 84154 798 85287 630 844 86169 
87577 89389 477 728 876 976 90230 343 809 29 914 
95 91374 92421 949 93388 483 94455 552 902 95379 
407 594 853 86230 390 419 854 97029 179 292 360 
628 98202 93 752 99274 590 789 100302 786 101159 
881 102533 714 103449 690 817 104086 822 948 105126
438 721 35 41 106055 176 403 107529 813 108488 582 
684 870 109192 425 913 74 110146 53 557 112805 
113661 925.

114185 441 807 115269 538 116098 275 602 117369 
474 120005 688 121799 866 122549 123321 342 402 
557 671 974 124752 125005 738 126215 524 857 127328 
728 959 81 129472 696 734 40 130432 132225 133110 
218 589 134305 724 135519 687 789 137436 138308 
995 142808 143102 144202 633 145751 894 147431 501 
148450 626 95 149710 962 150286 88 151499.

152056 112 53 501 153622 154279 329 869 155112
439 809 906 156472 909 157526 904 158276 616 
159026 161733 162655 725 163575 754 164172 165463 
690 166266 168314 169486 171426 736 866 172229 406 
173418 951 174773 969 175541 923 176299 487 558 
177177 619 178412 694 179180 180379 571 962 181514 
862 182131 706 183061 153 533 184193 323 630 973
91 185331 94 626 186814 187067 911 188648 189232 
72 538 601 801 905 55 190555 979 19190 192112 478
92 193059 270 423 745 194933.

Po 50 zł na nr.:
238 76 95 333 501 871 1O00 41 160 447 625 709 

13 2136 63 3047 1 35 77 403 770 943 71 4487 727 
5370 427 889 6033 122 7175 727 94 906 8022 42 
235 52 322 737 9022 925 80 97 1 0027 162 11055 
237 47 543 66 803 5 961 12030 254 385 414 641 
13283 881 14658 1 5035 688 91 16679 17636 18030 
120 41 498 932 1 9209 946 20296 371 599 21085 125 
33 337 655 901 22656 826 23281 374 24016 37 598 
625 83 25094 796 042 26063 159 270 914 28020 221 
418 569 927 29217 317 735 30028 142 204 31072 
387 799 32206 307 891 33170 342 535 881 958 34253 
958 35280 492 523 656 824 37 36157 385 725 37081 
104 63 642 88 710 819 30.

38201 807 39106 688 40036 417 41416 789 48225 
940 43000 516 90,2 45458 759 908 46608 47185 537
48160 238 49110 327 441 50021 455 550 99 804 36
901 51657 932 522,51 869 53111 608 805 98 975 87
54415 504 663 55183 646 56006 118 99 488 S77 85
oil4.) 402 73 553 673 58543 710 8,72 59159 303 513 
618 712 60415 701 821 61010 622/6 91 329 87 596

Drobna motoryzacja
Przeglądając w prasie rubrykę sporto­

wą obserwujemy niebywałe sukcesy mo­
tocykli D. K. W. koncernu AUTO-UNION 
na torach wyścigowych. W niedzielnych 
próbach na szosie Swarzędz — Kostrzyn 
ustalił w poznańskiej Unji rekordową 
szybkość 135,5 km. p. Ziółkowski na D. K. 
W. S. S. 250 ccm. Na rynku polskim uka­
zała się ta marka pól roku temu i znala­
zła odrazu chętnych nabywców. Tłumaczy 
się to większą rozpiętością cen poszczegól­
nych typów D. K. W. Począwszy od lekkie­
go typu 2)4 K. M. wolnego od podatku, a 
skończywszy na 15-konnym typie S. B. 
Luksus mamy do wyboru motocykl zależ­
nie od wymagań. Dalszą zaletą tych moto­
cykli stanowi ich doskonałe przystosowa­
nie do naszych dróg, trwałość i ekonom ja w 
zużyciu materjalów pędnych. Wymięnio®® 
walory składają się na popularność how4S$ 
marki, która znajduje , zastosowanie w 
sporcie i w codziennym świecie pracy jako 
tani i praktyczny środek lokomocji.

zg 414

764 63008 169 513 641 773 64123 270 330 34 645 
807 47 65130 279 404 743 66059 158 76 302 28 67773 
68106 208 536 732 69460 70329 420 72 71064 283 
772 959 87 73571 825 937 77 73392 549 708 74039 
177 254 452 95 775 99 853 82 75050 191 496 645 
861 96.

76039 535 73 704 53 877 77092 307 553 67 670 
82 743 924 78019 626 933 794-89 683 97 737 858 
80308 691 723 956 81200 64 636 753 83873 84218 
511 29 96 663 85990 86226 823 87073 323 570 78 
782 88037 451 977 89008 18 238 999 90106 273 91534
40 65 633 43 78 92017 219 74 89 588 700 836 93225 
30 435 613 793 801 951 94011 95213 327 71 776 
938 9601-5 557 97247 451 791 98049 69 359 769 847 
99016 29 507 65 7G7 810 14 100072 113 423 693 
101061 212 38S 979 102662 103010 43 616 104784 
105253 378 106740 883 107586 908 108127 477 691 
1C9O58 1,74 345 608 67 110142 66 275 76 476 804 
86 111204 50 531 692 741 933 112007 571 735 895 
1136-72 726.

114022 167 232 42 88 898 115293 507 616 34 43 
116086 113 347 425 762 117253 450 52 501 832 
119316 658 808 962 120675 708 826 962 121439 90 
521 601 39 54 808 122082 103 49 861 970 123188 
373 668 725 37 75 79 919 124192 753 913 125396 
848 106878 960 127103 368 505 943 128037 110 330 
632 994 129094 334 130094 161321 710 929 43 131232
41 339 675 779 846 132200 89 354 524 807 133119 
493 655 824 96 939 134077 260 600 135052 103 402 
940 136440 137063 87 130 829 947 138252 139067 
118 603 90 140171 693 733 882 908 48 141056 84 
280 380 706 142017 568 609 143204 520 33 641 
144319 415 815 145122 841 146050 430 78 589 147038 
64 74 185 92 200 32 98 337 59 75 583 961 148198
521 149364 78 466 628 150654 986 151747 53 58 
921 29

152011 114 469 153131 303 573 665 791 154189 
229 499 522 952 97 155036 162 272 762 156152 86 
423 157076 421 570 634 158169 334 46 552 680 754 
159044 125 421 16004-9 406 26 99 504 656 ,99 1 61090 
356 549 66 617 718 162400 542 811 168113 38 382
522 50 815 666 166035 219 457 85 596 167017 32
754 922 168154 366 93 455 1694-55 703 17 856 170135 
229 9 3 431 172407 82 790 801 173067 281 925 174231 
359 972 175138 717 24 78 997 176772 177103 208 
46 431 699 762 71 842 178226 581 637 92 736 974
179165 71 271 566 900 52 180377 506 60 740 902
73 181021 394 466 552 683 746 182079 510 735 188139 
75 536 708 838 184551 185056 210 65 85 439 696
738 95 822 186339 617 57 962 77 187924 1 88944
189.178 271 733 851 190208 15 659 191002 208 624 
19152,2 809 71 193005 158 305 539 42 819. 194146 
418.

Po zł 150 na N-ry:
193 210 642 852 1700 3189 3274 3404 4737 5942
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Rozmowa z nowoczesnym Metuzalemem
Dziennikarz angielski odwiedza najstarszego człowieka 

te świccie
Metryki urodzenia Zapara Kiut wpraw­

dzie nie posiada, lecz na zasadzie pewnych 
urzędowych danych, a także sądząc po wy­
darzeniach, które Zapara sobie dobrze 
przypomina, zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że ujrzał on światło dzienne w roku 
1784. Dziennikarz angielski Richard Halli­
burton nie uląkł się dalekiej podróży do 
zapadłej wioski kaukaskiej, w której za­
mieszkuje najstarszy człowiek świata, by 
tam z nim przeprowadzić wywiad:

•Tuż pierwsze zebrane informacje — o- 
powiada Halliburton — były zgoła niespo­
dziewane. „Nasz przodek Zapara od stu- 
trzydziestu lat codziennie się upija" — 
rzekla z westchnieniem jedna z jego pra- 
prawnuczck. „Straciliśmy już wszelką na­
dzieję wyleczenia go z tego nałogu!"

Rozmowę naszą prowadziliśmy przed 
chatą, zbudowaną z nieociosanych kloców, 
gdzie Zapara Kiut przed 152 laty się uro­
dził Gdy wyłuszczyłem cel mego przyby­
cia, starzec początkowo wzbraniał się mnie 
przyjąć. Był chory na bronchit; chorował 
po raz pierwszy w życiu, czego się najwi­
doczniej wstydził. Posłałem mu w poda­
runku butelkę wódki i po upływie pewne­
go czasu nowoczesny Metuzalem pojawił 
się na progu chaty. Był w pełnej gali. Gło­
wę miał owiniętą w turban z koziej skóry, 
ubrany był w długą kurtę czerkieską, o- 
zdobioną szeregiem lśniących ładunków 
karabinowych. Był wzrostu średniego, 
szczupły, twarz miał sękatą i haczykowaty 
kaukaski nos; u podbródka zwisała przy­
strzyżona, siwa broda. U nas mógłby ucho­
dzić za 80 lub 90-letnicgo człowieka. Jego 
oczy świeciły żywym blaskiem, a szczegól­
nie dumny był ze swych zębów, których 
posiadał jeszcze ponad połowę.

Po jakimś czasie udało się mi, za po­
mocą tłumacza, skłonić kaukaskiego Me- 
tuzalema do mówienia. Najdalsze jego 
wspomnienia związane są z trzodami ko­
ziemi ojca, które jako chłopiec musiał pa­
sać. Zimę i lato przepędzał wówczas pod 
golem niebem, nakrywając się koziemi 
skórami i żywiąc się przeważnie koziem 
mięsem. Około 1817 roku, mając 33 lata, 
ożenił się z 16-letnią dziewczyną. Obdarzy­
ła go ona dwoma tuzinami pociech, z któ­
rych najmłodsze urodziło się w 1850 roku. 
,W pewnej jednak chwili Zapara, zapewne 
podniecony wódką, przymrużając figlarnie 
oko, przyznał się, że „na Roczku miał je­
szcze — dziesięcioro dzieci’ i że ostatni raz 
został ojcem w r. 1884, licząc wówczas sto 
lat życia... Pra-prawnucxka, dostrzegłszy 
zapewne wyraz zdumienia i niedowierza­
nia na mojej twarzy, pospieszyła z zapew­
nieniem, że to wszystko zgadza się z 
prawdą.

Niezmiernie ciekaw byłem szczegółów, 
dotyczących zwyczajów życiowych tego 
prastarego okazu rodu ludzkiego. A nuż 
uda mi się odkryć tajemnicę długowiecz­
ności?! Czy pali? Naturalnie, stale. Czy ja­
da. mięso? Przeważnie tylko mięso; szcze­
gólnie baraninę i wieprzowinę, z Chlebem 
razowym. Czy często się kąpie? Kiedyś, ja­
ko chłopiec, owszem, kąpał się, ale od ja­
kichś pięćdziesięciu czy sześćdziesięciu lat 
już tego nic czyni. To niezdrowo. Obecny 
bronchit zawdzięcza tylko tej okoliczności, 
że zeszłego tygodnia umyto mu szyję. Czy 
zażywa dużo ruchu? Nic więcej jak po­
trzeba; w ostatnich dziesięciu latach nie

Spóźniona poczta
Pilne listy handlowe doręczone 

po 28 latach
Na jednej z ruchliwszych ulic Londynu 

usunięto w tych dniach skrzynkę pocztową, 
zawieszoną tam przed 28 laty celem zastą­
pienia jej nową. Przy demontowaniu 
skrzynki z wnętrza jej wypadły listy fran­
kowane znaczkami używanemi w Anglji 
przed 28 laty. Jak się okazało listy te przy 
wkładaniu dostały się w szparę tylnej 
ściany skrzynki, przylegającej do ściany 
domu i przeleżały w tym schowku 28 lat. 
Znalezione listy adresowane były prze­
ważnie do różnych firm handlowych. Za­
rząd poczty postanowił doręczyć listy a- 
dresatom, dołączając do każdego listu 
uprzejme wyjaśnienie przyczyny niezwy­
kłego opóźnienia, wywołanego wadliwą 
konstrukcją skrzynki, która okazała się 
prawdziwą pułapką na pilne handlowe li­
sty. Co dziwniejsze, że wszyscy adresaci 
żyli jeszcze i mogli osobiście odebrać spóź­
nioną korespondencję handlową. Wpraw­
dzie, niektóre firmy padly ofiarą kryzysu 
i bądź to zlikwidowały swe interesy, bądź 
też ograniczywszy ich zakres, przeniosły 
się do innej mniej ruchliwej dzielnicy. Dy­
rekcja poczty miała w tym wypadku nie 
mało kłopotu z wyszukaniem miejsca po­
bytu adresatów.

Pierwszy samochód 
wyprodukowany w Chinach

W Czangcza, stolicy prowincji Hcnad, 
przeprowadzono próby z pierwszym samo­
chodem, wyprodukowanym przez chińskie 
warsztaty samochodowe. Budowa samo­
chodu trwała dwa lata. Koszt jej wynosił 
5000 dolarów chińskich. Rząd prowincji 
Henad zwrócił się obecnie do rządu cen­
tralnego o przyznanie kredytów ,v wysoko­
ści 2 miljonów doi. chińskich na roz­
budowę warsztatów samochodowych w 
Czangcza i dostosowanie ich do produk­
cji conajmnicj 40 wozów dziennia

przeszedł jednego kilometra. „Dla tego też 
nie mogliśmy go namówić, żeby udał się 
do pobliskiego wiejskiego szpitala, gdzie 
bronchit wyleczyliby mu z pewnością w 
parę dni!" — żaliła się pra-prawnuczka. — 
Wtenczas postanowiłem staruszka à tout 
prix dostać do lecznicy. Ofiarowałem mu 
zatem jeszcze jedną butelkę wódkę, po­
czerń dobrze już pijanego Zaparę posadzi­
liśmy na mula i w ten sposób powieźliśmy 
go do szpitala.

Tam jeden z lekarzy poradził mi, jako

Olbrzymia powódź w Eastbourne, w Anglji. W tych dniach zaskoczyło miasto East­
bourne oberwanie chmury, tak że w kilku minutach woda zalała wszystkie ulice 

i wtargnęła nawet do składów i mieszkań parterowych.

Wyprawa do podmorskiego cmentarza
Wydobywanie zatopionej przez niemiecką lód« podwodną 

„Lusitani“
Rok 1915...
Cała Europa drży od huku armat. Pę­

kające grunty i bomby przeorywują zie­
mię, a człowiek, ten najwspanialszy twór 
Boga, użyźnia ją własną krwią...

Okropność wojny światowej przeżywali 
codopiero jej uczestnicy przypomnieniem 
pożogi wojennej pod Verdun.

Zresztą coraz częściej mamy okazję do 
przypomnienia sobie tych najokropniej­
szych chwil naszego życia.

Właśnie kilka tygodni temu przystąpio­
no do wydobywania z dna morza, u brze­
gów Cork, zatopionego przed 21 laty przez 
niemiecką, torpedę luksusowego okrętu pa­
sażerskiego „Lusitania".

Nie chodzi tu o wydobycie samego o- 
kiętu, bo to trud nadludzki. Głównym ce­
lem jest zdobyć złoto i cenne dokumenty, 
jakie wraz z tysiącem niewinnych ludzi, 
poszły na dno morskie.

Przy tej okazji Stany Zjednoczone zor­
ganizowały wyprawę z aparatem filmo­
wym, w celu nakręcenia filmu. Treść jego 
nie będzie zmyśloną bajką koszmarną, ale 
najokropniejszym, wstrząsającym, bo 
prawdziwym dramatem, jaki się kiedykol­
wiek na morzu rozegrał, a równocześnie 
dokumentem pruskiej „humanitarności".

Największym trudem było odszukanie 
miejsca, gdzie spoczywa ta prawdziwa, ol­
brzymia trumna. Praca poszukiwawcza 
trwała przez 4 miesiące i uwieńczona zo­
stała pomyślnym rezultatem w listopadzie 
ub. roku. Z powodu zimy przerwano dal­
sze prace, oznaczając miejsce belkami, pły- 
wającemi na powierzchni morza, a przy­
mocowanemu grubemi, stalowemi linami z 
okrętem-cmentarzem.

Do wnętrza okrętu nikt jeszcze się nie 
dostał. Uczynią to obecnie najdzielniejsi 
nurkowie świata.

Amerykański okręt „Ophir“, który 
trudną wyprawę przeprowadza pod kie­
rownictwem M. Fitzpatrika, zakotwiczył 
nieomal na pełnem morzu. Kilkucentnaro- 
we łańcuchy opadają z trzaskiem i zgieł­
kiem, w morze. Motory pracują, a turkot 
ich odbija się dalekiem echem. Morze jest 
względnie spokojne. Tu i owdzie widać 
wielkie kutry rybackie rybaków nor- 
mandzkich. Z czystego nieba leje się żar. 
Jest to jakby przeciwstawieniem chwil, 
jakie się tu przed 21 laty działy: ...okręt, 
ugodzony torpedą, tonie. Kapitan chce szu­
kać ratunku w rozpaczłiwem wysyłaniu 
w świat:

„S. O. S.! — S. O. S.! — S. O. S.!‘‘„.
Ale na lądzie i morzu rozszalała się 

wojna. Któż miałby w takiej chwili 
przyjść z pomocą tonącym — i to w do­
datku cywilom? — Niema ratunku. Okręt 
idzie na drio. Jeszcze na ehwilę, na po­
wierzchni morza, ukazuj« at« strzaskany 
bok „Lusitani“...

A wiedalek«, w oddali, fale morskie 
pruje „zwycięska" i zbrodnicza łódź pod­
wodna niemieckiej marynarki wojennej.

Kierownik wyprawy, M. Fitzpatrik. u- 
dzielił prasie francuskiej następujących 
szczegółów;

cc
ne,
wr

łowcy stulatków", udać się do pewnej 
wioski, odległej o 00 Wl?meS-6w, połoione] 
w srłimzv eórskiej, gdzie na trzysta mie 
szkańców żyje około 150 stuletnich i star­
szych jeszcze ludzi. Przy tej Sposobności, 
rozmowny eskulap opowiedział nu, że w 
r 1917 starcy ci stawili zacięty opór bol­
szewikom, przyjmując ich ogniem z śred­
niowiecznych rusznic i bandoletów . Czer­
wone sołdactwo, zająwszy po krótkiej wal 

to orle gniazdo, niemało było zdziw 10 
ujrzawszy zbliska swych leciwych 

wrogów, z których każdy tak bardzo daw­
no już przekroczył był swój wiek poboro 
wv 3 To też sołdaci, wbrew zwyczajowi, me 
urządzili tam zwykłej krwawej łaźni, lecz 
zadowolili się napomnieniem starców, zę­
by w przyszłości żyli i działali jedynie 1 
„idei rewolucyjnej". KKr.

„Okręt spoczywa na głębokości 90 me­
trów. Niektóre kabiny, jak np. poczty o- 
krętowej, będzie trzeba rozsadzić dynami­
tem. W ten sposób, przez rozerwany dach 
żelazny, dotrzemy do środka.

„W kabinie okrętowej znajduje się roz­
maita biżuterja, złoto, a co najważniejsze 
— bezcenne dokumenty. O całą tę zawar­
tość ubiegają się światowe towarzystwa 
ubezpieczeniowe. Wartość dochodzi do 
kilku miljardów dolarów."

Produkcją filmu kieruje John Cwaig. 
Wyjaśnia on przedstawicielom prasy spo­
sób filmowania pod wodą:

„Do morza, na grubych łańcuchach, 
spuszcza się wielkie dzwony nurków, spe­
cjalnie na tę wyprawę skonstruowane. Z 
wnętrza tych dzwo-nów można wyświetlać 
90 do 100 m. głębinę. Na dni© morza, ol­
brzymie lampy o sile 1 miljona świec, roz­
jaśniają najgrubsze warstwy wody, zamie­
niając ją na przeźroczystą, zieloną za­
słonkę.

„Po raz pierwszy do prac podmorskich 
zastosowaliśmy aparaty do udźwiękowa- 
nia filmu. Specjalne sygnały świetlne, na­
dawane z. głębin, wskazują chwile rozpo­
częcia dokonywania zdjęć. Praca trudna — 
zapewnia Cwaig — trzeba narażać własne 
życie, bo kto ńie, czy który z nas pod wo­
dą, przy boku wielkiego okrętu — cmen­
tarza, nie zakończy swego żywota. Ale to, 
czegośmy się podjęli —( wykonamy".

Prace nad opracowaniem filmu jak i 
wydobyciem wszystkich cennych przed­
miotów, potrwają zapewne 2 iata. (wel.)

Półtora miljona złotych 
za konia

W tych dniach konsorcjum amerykań­
skich stajni wyścigowych nabyło dla ce­
lów reprodukcyjnych najcenniejszy okaz 
stajni Aghi Khana, konia „Blenheim", któ­
ry w 1930 roku jako zwycięsca w Derby 
przyniósł swemu właścicielowi bogatą 
premję.

Potomkiem „Blenheima" jest również 
tegoroczny zwycięzca Derby koń „Mam- 
mutli". Pertraktacje o nabycie „Blenheima 
trwały dość długo. Agha Khan nie mógł 
się zdecydować na pozbawienie swej stajni 
najcenniejszego okazu rasy końskiej, wre­
szcie przemówił do niego argument w po­
staci 50.000 funtów, to jest półtora miliona 
złotych, zapłaconych przez konsorcjum 
amerykańskie za cennego reproduktora.

TamfątW a wojny
Wrze« dzieje się w kołach »merykań- 

skich.
Florence: — Powiedz mi, co robisz ze 

swemi pamiątkami z wojny wszechświato­
wej

Emily: —- Moja droga.. Czy nie wiesz? 
Przecież za dwóch wyszłam już zairiąż.

9
■ ■ ■W niedzielę wszyscy do

Wczorajsza notatka nasza o^zaba- 
wie tatowej Pań Wincentek . parał ji 
św. Mrcina sprawiła, że w n.ie^ic 
wszyscy wybierają, się do piękneg^ 
Ogrodu Strzeleckiego na Szelągu. 
Wszyscy dosłownie, młodzi i starzy, 
umawiają się na spotkanie tam v a 
śnie. Bo tam właśnie będzie 
jemniej i najweselej, zabawa y^dzie 
najbardziej urozmaicona. Będzie oo~ 
lira orkiestra, kręgielnia, strzelanie do 
tarczy, „szczęśliwa ryba", kostki we 
wszystkiem piękne fanty-nagrody. 
będzie też tradycyjny wyborny i tani 
bufet we własnm zarządzie ł an Win­
centek. Cena wstępu tania „jak 
barszcz“, bo dorośli płacą, tylko po 
30 groszy, a dzieci po 20 gr od osoby. 
Dochód przeznaczony na najbiedniej­
szych.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

„Z miłości niedostatecznie" świetna ko- 
medja Bus - Feketego, grana będzie w Te­
atrze Polskim codziennie.

W próbach wyborna lekka komeaja 
„Moja głupia panna mama", która wejdzie 
na repertuar w przyszłym tygodniu.

Z Teatru Nowego
Dziś w piątek po raz ostatni pełna humo­

ru komcdja H. Zbierzchowskiego „Małżeń­
stwo Loli1'- z gościnnym występem Włady­
sława Waltera.

Jutro w sobotę jako premjera jedna R 
najzabawniejszych komedyj, świetnej spół­
ki autorskiej, Henncquin‘a i Verber‘a „Co­
dziennie o 5-tej..." w której znakomity ko­
mik scen polskich Władysław Walter za­
prezentuje się naszej publiczności w swej 
wybitnie popisowej roli.

Na premjerę komedji „Codziennie o 5- 
tcj..." i na dalsze jej przedstawienia udzie­
lone zniżki ważne.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie 
po cenach do połowy zniżonychwypełni 
znakomita komedja „Małżeństwo Loli" z 
występem Władysława Waltera.

„A u nas coraz lepiej“
Wczorajsza premjera na „Scenie Let­

niej" w sympatycznym ogródku w „Adrji" 
odbyła się w atmosferze szczerego i po­
godnego nastroju towarzyskiego, co jest 
dotychczasową zaletą całej imprezy.

W rewji „A u nas coraz lepiej" zespół 
artystów naprawdę na ten raz pokazał 
nam, co może. Hanka Runowiecka zade­
monstrowała nam majstersztyk swego 
kunsztu, pełną ekspresji „Ewę“. Iżykowski 
„Zulejką" zdobył publiczność, bisując czte­
ry razy. Ewa Ostcn jak zwykle bardzo mile 
przyjmowana przez publiczność. Duet ta­
neczny Bargelska — Moran zbierali zasłu­
żone brawa za oryginalną scenę baletową 
„W świątyni Butliy".

Pierwszy raz też wczoraj wystąpił Wa- 
lcrjan Jastrzębiec, kierownik literacki 
„Sceny Letniej" i przedstawił się jako do­
bry aktor i satyryk.

Balet „Syrena" popisał się tańcem „W 
obozie piratów".

Dobrze pomyślane i efektownie dekora­
cje Witolda Gawęckiego dopełniły całości. 
Były też oczywiście pewne usterki (dwa ra­
zy zgasło światło na scenie)! które zresztą 
wytłumaczy! z humorem wesoło usposo­
bionej publiczności p. Zygmunt Mąkowski, 
który także szczęśliwie zadebjutował w 
jednym z doskonałych skeczów (pierwszy 
raz w życiu, jak sam zaręczył).

Całość rewji utrzymana na dobrym po­
ziomie. Trochę może za długie przerwy, ale 
tłumaczy to zmiana częsta dekoracji i wie­
le rekwizytów. W. S.

RAD JO
Kwadrans poetycki z Poznania

W niedzielę W bm. w przerwie południowe­
go koncertu symfonicznego, transmitowanego « 
Bajruth, nada rózg), pozn. kwadrans poetycki 
w opracowaniu kierownika, programowego p. 
Zygmunta Falkowskiego. W ramach tej audy­
cji, artyści Teatru Nowego: ulubienica publicz­
ności pozn. Teofila Koronkiewiczówna i Bole­
sław Loedl recytować będą wiersz-e o zbożu.

Poznański koncert rozrywkowy
Bogaty będzie program koncertu rozrywko­

wego, jaki Polskie Radjo nada z Poznania na 
wszystkie rozgłośnie w poniedziałek 20 bm. o 
godz. 19,30 — 20,30. Wykonawcami tej audycji 
będą: orkiestra salonowa Baabcgo oraz soliści: 
]>r. Wanda Roessler-Stokowska, Stanisław Roy, 
Józef Madeja i Marja-n Sauer. Ze względu wiec 
na dobór tak znakomitych wykonawców warto 
posłuchać tej ciekawej audycji.

Stani Zawadzka przez Radjo
Znakomita artystka Opery Poznańskiej d*r. 

Stani Zawadzka wystąpi przed mikrofonem po­
znańskim na fali ogólnopolskiej z recitalem śpie­
waczym w sobotę 18 bm. o godz. 21.00 — 21.30. 
W programie znajdujemy pieśni i arje włoskie. 
Audycja Stani Zawadzkiej należy do najlep­
szych i najciekawszych punktów programu ra­
dowego bieżącego tygodnia.

Nowe irfnchowfake Markowskie**
Tadeusz Mańkowski, niezwykle płodny i po­

palamy autor -radjpwy, którego tak często sły­
szymy w głośniku, od dawna nie przedstawi! się 
jako autor słuchowiska. Obecnie możemy po­
dzielić się z iradjosluchaćzaml wiadomością, iż 
nowe słuchowisko Markowskiego widnieje w 
programie radiowym pozn. lozgł. w sobotę 10 
bm. o godz. 18,0)0 — 18,20. Nadane ono zostanie 
w zasięgu lokalnym. Nosi tyt.ui: „Kometa Hig-

-1 ginsa zbliża się do ziemi",,
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Dnia 15 lipca 1936 r., zmarł członek Towarzy­
stwa naszego, ś. p.

Józef Kubiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18. bm. 

o godz. 18 z kostnicy garnizonowej. Wały Jana III 
na cmentarz parafji św. Wojciecha.

Tow. „Pielgrzym“ pod wezw. Matki Boskiej 
Wypadek 408. w Poznaniu. Zg 13 928/9

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługą nasze­
mu jedynakowi, ś. p.

Leonowi Lehmanowi
Dekarzomii Wieleb. Siostrom za gorliwą opieko 

podczas choroby,^ W lelebnemu Duchowieństwu za słowa 
- V> prz.ed. śmiercią, wszystkim Krewnym. Znajo­

mym i 1 rzyjacioiom za złożone wieńce, kwiaty i wyra­
zy współczucia, składają tą drogą najserdeczniejsze

zapłać
Zg 13 930 rodzice.

lelegram!
4 wielkie wieczory atrakcyjne

w JMToialin Rouae
i to: 17, 18, 19 i 20 b. m.

wystąpi znany z radja warszawskiego i płyt gra­
mofonowych oraz scen stołecznych

Chor RABJANA

:
2 razy dziennie występy popoł. na Five o’clock 

i wieczorem o 10-tej. Pg 5698-29,8

Wstęp wolny! Niebywała Atrakcja! Wstęp wolny! «

Szan. moim Odbiorcom donoszę uprzeimie, iż 
znaną od kilkunastu lat naz węVASELAN 

• zmieniłem na

WAHOLAH«

»»
i pod tą nazwą będę odtąd wszystkie dotych­
czasowe preparaty Vaselan wydawał. Opako­
wanie dotychczasowe pozostanie niezmienio­
ne, również znana najprzedniejsza jakość 
moich wyrobów będzie ta sama jak dotychczas. 
Podając powyższe do wiadomości polecam 
się Szanownym Odbiorcom nadal łaskawej 
pamięci i kreślę się zawsze chętny do usług.

Z poważaniem

„CHEMERGON“
Fabryka przetworów chem.-farm. 
właśc.: Aptekarz Leon Sikorski 

pg 5710-29,16 POZNAŃ, ul. Fabryczna 31

00 ODSTĄPIENIA
na korzystnych warunkach pierwszorzędnie urządzona fa­
bryka dobrze zaprowadzonego artykułu markowego pierw­
szej potrzeby z wyrobioną obszerną klientelą. Do objęcia 
potrzeba 25—30.000 zł. Pierwszorzędny objekt dla rzutkiego 
kupca-przemysłowca. Zgłoszenia tylko poważnych reflek- 

tantów do Kurjera Poznańskiego pod zg 13 925.

z wysokiem oprocentowaniem
sprzedam lub zamienię na równowartościowe 
domy, fabryki, ewentualnie hipoteki w Polsce.
Szczegółowe oferty pod zgl3 922 do Kurjera Poznańsk.

Pomocnik leśny
kawaler, po wojskowości, 
znający się na książkowości 
leśnej i tartacznej — potrzeb­
ny od zaraz. Zgłoszenia pi­
śmienne do Kurjera Poznań

skiego zg 13 931.

Młyn
motorowy, dobrze prosperujący, 
stała klientela z powodu stosun­
ków rodzinnych spiesznie sprze­
dam. Strzałkowski, Ostrówek 
10/11. zd 67 925

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział II Handlowy
dnia 4 kwietnia 1935 r. Sygn. II Cg. 87/32.

W imienin Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd Okręgowy w Krakowie wydział II handlowy pod pnse* 

wodnictwem: Wiceprezesa S. O. Er. Danikiewicza, przy współ­
udziale sędziów handlowych: Jana Bortnika i inż. Cieślewakiego, 
w sprawie firmy „Üaimon“ Fabrik Elektrotechnischer Apparate 
G. m. b. H. („Daimon“ Fabryka aparatów elektrotechnicznych — 
Spółka z ogr. odp.) w Gdańsku, Stadtgebiet 5, powódki, zastą­
pionej przez pełnomocnika adwokata Dra Zygmunta Aironśohna 
w Krakowie, przeciwko firmie Fabryka Elementów i bateryj W. 
Tomaszewski i Ska w Poznaniu, Małe Garbary 8,. pozwanej, za­
stąpionej przez adwokata Dra Henryka Toczewskiego w Krako­
wie, o zaniechanie rozpowszechniania nieprawdziwych wiadomości, 
zapłatą kwoty 2.800 zł. itd. zpn. — po przeprowadzeniu z obiema 
stronami jawnej .rozprawy, orzekł:

I. Strona pozwana firma Fabryka elementów i bateryj W. To­
maszewski i Ska w Poznaniu winna natychmiast — pęd rygorem 
egzekucji — zaniechać wszelkiego szkodzenia przedsiębiorstwu po­
wódki, przez rozpowszechnianie o niem wiadomości nieprawdzi­
wych, w szczególności, jakoby firma powodowa stanowiła filje 
berlińskiej firmy „Radiotechnicznej Schmidt et Comp.“ ii była 
jako taka zapisana do rejestru handlowego w Gdańsku i jakoby 
przedmiotem jej przedsiębiorstwa było „Vertrieb der Daimon- 
Brzeugnisse“, oraz jakoby firma powodowa używała biało-czerwo­
nych plakatów-chorągiewek, celem zmylenia publiczności polskiej, 
co do swego charakteru, jako filji firmy berlińskiej.

IŁ Strona pozwana winna do dni 14-tu pod rygorem egzekucji 
ogłosić tenor niniejszego wyroku w następujących czasopismach: 
Ilustrowany Kurjer Codzienny w Krakowie, Gazeta Polska w 
Warsizawie, Gazeta Handlowa w Warszawie. Express Poranny 
w Warszawie, Kurjer Poznański w Poznaniu. Chwila we Lwowie, 
Robotnik w Warszawie, Przewodnik Katolicki w Poznaniu, Pol­
ska Zachodnia w Katowicach, Polonia w Katowicach i /Dziennik 
Bydgoski w Bydgoszczy.

III. Strona pozwana winna do dni 14-tu pod rygorem egze­
kucji zapłacić stronie powodowej kwoty zł 1.000 z 10% odsetkami 
od dnia skargi, tj. 4 października 1932, oraz koszty tego sporu 
w kwocie 2.788 zł.

. IV. Z dalszem żądaniem skargi co do odszkodowania oddala 
sie powodową firme. Pg 5709-C. 845

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb » jedno słowo. 
1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 >łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty n&przykiad: n 3695, c 21025, d liii 
1 t 1 ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjrair)« 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

^JOMI^PARCE^J

Kamienicę
dużą komfortową

sprzedam Poznaniu, śródmieś' 
wpłaty 215 090. Pilny wyjazd.

Kupię
kilka parcel tanio. Ofert 
rjer Poznański zdg 67 983

Parcelę
Pnd wille, kamienice. Dąbiec 
W ’ r’a zaraz sprzedam. Gói 
Wilda 48—5. » zdg 07.

Przyjmuję
dalsze administracje domów 
g?™?? , korzystnych warunka 
Skibiński, Polna 21—17.
____________ zdg 68 021________

Wóz
3 calowy w dobrym stanie spr 
nam'. Debiecka 24. zd 68

Kamienicę
nową, kupie wprost od 
cielą. Zgłoszenia Kurje

zdg 67 996/7

Dom
budynkami gospodarczem 
4 morgi ogrodu przy tr 
sprzedam 25W0 gotówka 
ty tylko rcflektantów 
Poznańskiego zdg 68 156

Dom
nowy 16.500 Bloch, Ale 
cinkowskiego 15. zd

Dom
« Piętrowy Pleszew ulica 
liska, okazyjnie sprzedam 
wydzierżawić obszerne lokal 
mieszkanie wolne. Poznań, 
Wały Kroi. Jadwigi 11, ni. 1

zdg 08135

Domek
9.000,— dom wpłaty 20.0C 
da Małecki, Rybaki 20a

zdg 68123

Restaurację
wyszynk i butelkowa, obrót 
sieczny 4 do 5 tys. sprzeda 
Adres Kurier Pnzn rdcr it» 1

Kupię

mc.y ausulUUUB wyKlUCZem. I 
ty Kurjer Pozn, zdg 68 118

Kamienicę
blisko ' śródmieścia — sprze 
55.000,- wpłaty 45.000 dochód ‘ 
Gruszczyński, Pocztowa 30.

zdg 08 029

- PIENTĄDZ

Mam

rjer Poznański zdg 67 993

Sprzedam
lub wydzierżawić spowodu chó- 
roby. dobrze zaprowadzona re­
stauracje z pełną koncesją, ist­
niejącą ¿0 lat. — ZcJoszonii, 
„Ozdoba“ Marcin 4 ^gl0szema 

zdg 68 2Ó6

1 3 do 4 tys. zlot.
1 na 2 lata szuka właściciel domu 

uczciwa _ gwarancja hipoteczna. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn. 

zdg 68 053

Obligacje
- Pożyczki Konsolidacyjnej na 650 

złotych tanio odstąpią. Zgłoszę- 
nia warunki do „Par“, Aleje 
Marcinkowskiego pod nr. 56,86

Pg57 08-56,86
O* l * III.3. LETNISKA 
ggL..i UZDROWISKA

i Zaleszczyki
pensjonat „Janina“ jeden z naj­
solidniejszych poleca Janina Ol­
szewska zdg 66 696

Prześliczny
pałac blisko Inowrocławia nad 
jeziorem sportowem przyjmuje 
letników od 115 zl miesięcznie 
z całem utrzymaniem, nowo­
czesny komfort, dzieciom zniżki. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 68 064

Puszczykowo
pokoju kuchnia na sierpień po- 
szukują, Oferty Kurjer Pozn.

zdg 67 979

Letniska
blisko Poznania szukają dwie 
osoby na sierpień z utrzymaniem. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 68196

Hr^SPRZEDAŻE™JJ|

Oszczędność
stosuje kto u nas

meble
Kupuje oraz różne inne sprzęty 
użytku domowego biurowego przy 
świetosławskiej 10, (Jezuicka). — 
Dom Okazyjnego Kupna.

ng 11 876

Bufet
garnitur, komoda z lustrem, — 
lustro, łóżka, umywalka, biurko. 
Wierzbiącice 11, m. 6. zdg 67 931

Sypialkę
brzozową, polerowana tanio
sprzedam, stolarnia Głębocki. — 
Górna Wilda 37. zdg 67 946

Meble
najtaniej
fabryczny skład mebli

Wrocławska 19. dg 2398

konie. Jankowski. Marszałka 
Piłsudskiego 22. zdg 68 073

Gospodarstwo
42 morgi dobrej ziemi, budynki 
masywne, inwentarze kompletne 
blisko Poznania sprzedam, cena 
według ugody właściciel. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 067

Jadalnia
czarny dąb nienowoczesna. — 
Ratajczaka 8, m. 8. zdg 68 054

Zamienię
nowoczesny bufet, witrynę, stół 
okrągły na pianino. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 68 058

Bilard
I kl. sprzedam. Górńa Wilda 
48. zdg 67 884

Skład
delikatesowo - spożywczy, ruch­
liwej ulicy sprzedam. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 67 872

Żaglówka
płaskodeńka. turystyczna. Mała 
zwrotna: kabinka. Okazyjnie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67 964

Marmur
karraryjski. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 67 972

Bzeźnictwo
Poznaniu, najruchliwsza ulica, 
egzystujący 26 lat, tanio sprze 
dam. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 013

Meble
w wielkim wyborze poleca najta­
niej

K. Bakoś,
Stary Rynek 51.

zdg 63 076/7

Kolon j alkę
maglem, mieszkaniem, sprzedam 
powód wyjazd. Adres Kurjer Po­
znański zdg 67 566/7

Torebki
damskie. Czysz. Szkolna 11.

Pg 5432/3

Meble
najtaniej’ poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13. Pg 5428^9

Rower
męski okazyjnie. Drzewiecka — 
Górna Wilda 110. zdg 68 097

Pościel
kołdry, owczą wełną sprzedam. 
Wawrzyniaka 6 — 2. zdg 68172

Kawiarnia
mieszkaniem. Wskaże Kurjer 
Poznański zdg 68 174

Rower
męski sprzedam, Szamarzew­
skiego 34, — 3. zdg 81194

Motory
konny nafty, stojący, motory 

elektryczne sprzeda tanio. Elek- 
trowarsztat, Garncarska 3. 

zdg 67 128

Skład
kolonjalny, narożnikowy zaraz 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 68 146

Salami
I kl. na sprzedaż Kramarska 4 

zdg 68141

Brylanty
srebro, złoto kupuje

Kruk,
ul. 27 Grudnia 6. Ng 12 906

Kiosk
kupią —• ■wydzierżawią, dobrze 
zaprowadzony. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 67 959

Urządzenie
do. fabrykacji cukierków kupią. 
Spieszne oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 67 973

Foksterjery
młode kupią. Janaszek Puszczy­
kowo. Pg 5691.-56,73

150 000 cegieł
z dostawą do Zawad, ul. Chlebo 
wa kupią. Oferty z ceną do Ku 
rjera Poznańskiego zdg 68117

Motor
elektryczny 1,5 na prąd zmien­
ny, normalne obroty używany w 
dobrym stanie natychmiast ku­
pią. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 085

12. Du U YNAJĘCIA

pokoi III centralne — centrum.
4

pokoje I. centralne, centrum. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 934

4
pokoje, parter, centrum. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 935

4 pokoje
śródmieście, komfort II piętro 
wolne, 1. 8.. pół roku zgóry. — 
Zgłoszenia Owocarnia, Nowa 5.

zdg 68 056

Pięciopokoj ow©
słoneczne pełnem komfortem. 
Różana 13. zdg 67 958

6
r-okoi komfort 130,- 
ska 15.

Marynar- 
zdg 67 965

Siedmiopokojowe
komfortowe, słoneczne. Ogrodo­
wa 13, wolne 1 września. Infor­
macje 15,30—16,30 u portjera, —- 
m. 10. zdg 67 976

4
pokoje łazienka, emerytowi — 
Krzesiny. Kwiatkowski, Dzia- 
łyńskich 10. zdg 68 001

Próżny
bez kuchni. oNwomiejski 9 

zdg 68 224

2 próżne pokoje
Małeckiego 36, m, 6.

zdg 68 199

Dwupokojowe
trzypokojowe (Dąbrowskiego), — 
Wskaże Jeżycka 14 — 13.

zdg 68 173
pokoje kuchnia — centrum, zgć 
ry. Oferty Kurjer Poznański

zdg 67 897
Czteropokojowe
Trzypokojowe

65,—

58,—
Dwupokojowe

30,— Marcina 74. I., 18.
zdg 68 176

Trzypokojowe
śródmieściu, słoneczne 1«, U. pif 
tro, komfortowe, wprost od gr 
spodarza. Oferty Kurjer Pt 
znański zdg 67 974

Skład kolonjalny
dobrze zaprowadzony, przy ruch­
liwej ulicy w Gnieźnie sprzedam 
zaraz. Adres poda admin. Ku­
rjera Pozn. Gniezno 515.

ng 13 538

Maszynę
pospieszną drukarską 63/95 — 
sprzedam, Poznań, Kraszewskie- 
go 12._________________ zdg 68122

Pięciopokoj owe
wolne tamö. Niegolewskich 7 — 

zdg 68 102

Wózek
dziecięcy, eleg. Słowackeigo 38, 
m. 12. zdg 68119

Czteropokojowe
komfort, czynsz 68,— Łazarz — 
dwupokęjcwe 34,— Poplińskich, 
wynajmie Metelski, Zielona 3 —

2l zda 68 114

Trzypokojowe 42,—
Strzelecka

Czteropokojowe 70,—
św. Krzyski,

»Jur«,
Piekary 26. zdg 68 177

Dwa
pokoje kuchnia przy głównym 
dworcu IV ptr. Czynsz bieżący 
urzędnikowi. Wskaże Jeżycka 34 
m. 6. zdg 68 185

pokojowe I p. 110 zł. Dąbrów 
skiego 69, stróż. zdg 68190

Mieszkania.
dwa pokoje kuchnia, pokój kuch 
nia. Marsz. Focha 182a

zdg 68 045

2 pokoje
z kuchnia Jeżyce wprost od go 
spodarza, urzędnikowi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 116

4
pokoje, specjalne urządzenie dla 
lekarza, wysoki parter, centr. 
ogrzewanie lub biura od 15. 8. 
rb. do odstąpienia. Sew. Miel- 
żyńskiego 5, m. 5. zdg 68 120

Mieszkanie
trzypokojowe od 1. 8. do wyna­
jęcia. Poznań, ul. Debiecka 17.

zdg 68 096

4 pokoje
drugie piętro, komfort, 110,70 zł. 
Szewska 20, gosopdarz.

zdg 68 088

5 pokoi
pierwsze piątro, komfort, 150 zł. 
Szewska 19, gospodarz.

zdg 68 089

Zaraz
pięknych 5 pokoi z centralnem i 
przyległościami, III ptr., w do­
mu kaplica. Chełmońskiego 21, 
m. 8. Inf. stróż. zdg 68 215

i3^zukaj«ieszk7

Jedno
lub dwupokojowego z kuchnią — 
poszukuje młode małżeństwo. 
Czynsz 3 mieś, zgóry. Oferty 
Orędownik, Poznań d 2453

3-poko] owego
mieszkania, z przynależnościami 
me na pęryferjach poszukuje 
emeryt, dobry płatnik. Oferty 
Orędownik, Poznań dg 2454

pokoje komfortowe, wprost od 
gospodarza, okolica Łazarz bli-

1F?ÓW Po5n- szuka urzęd­
nik. stała posada. Oferty Ku­rjer Pozn. zdg 68 210 7 U

Mieszkanie
1—2 pokoi z kuchnią 
zaraz. Oferty Kurjer 

zdg 67 980
kuj

Pokoju
z kuchnią, stały płatnik, jpob!i 
źu śródmieścia. Oferty Kurje 
Poznański zdg 68 012

Pokoju
kuchnia, samotni Jeżyce •— Ła 
zarz 30 zl. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 68138

K 15. POKOJE UMEBL.

Wroniecka
18, m. 6. zdg 67 27'

Pokój
dobrze umeblowany, niekrąpują- 
cy, nadający s;e również na biu­
ro, od zaraz do wynajęcia. Kre­
ta 7, m. 4. zdg 67 712

Przyjezdnym
stałym Ratajczaka 26 — 6. 

zdg 68 076

Przyjezdnemu
Ratajczaka 9 — 8. zdg 68 074

Pokój
Marcina 64, III., front.

zdg 68 059

Klatki
utrzymaniem. Woźna 18 — 7. 

zdg 68 060

Słoneczny
utrzymaniem. Zygmunta Augu­
sta 1 — 8. zdg 67 954

Przyjezdnym
tanio. Różana 23 — 4.

zdg 67 960

Klatki
Focha 63. m. 6. zdg 67 9T1

Skryta
7- m- ‘ dg 245«

Przyjezdnym
najtaniej Kolegjacki 5—3 (Nowy 
Rynek)- zdg 68 226

Utrzymaniem
bez. Wały Jana 11 — 2.

zdg 68 205

Wa*y
Wazów Ja, m. 3. zdg 6810«

Młyńska
12 a — 10. „Ąg

Panią
nn wspólny pokój. Małeckiego 

~ -iw- zdg 68 HO

Ogrodowa
“ ~ 8- zdg 68 162

19 — 10. elegancki. zdg 6S BJ
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Grudnia
lß — 11. zdg 68 028

Niekrępujący
jedno- dwuosobowy telefon. — 
Młyńska 3 — 11. zdg 68 l'a3

Kwiatowa
9—14. zdg 68 052

Jasnowidz Dżami,
jedyny fenomen świata, obda­
rzony darem Bożym dokona prze­
łomu w życiu Twem, gdy w ja­
kiejkolwiek sprawie zwrócisz sie 
do niego. Nadeślij datę urodzenia 
i 1 zloty znaczkami pocztowymi 
na porto. Adresować: Jasnowidz 
Dżami, Kraków, Stradom 3.

ng 14 711

23. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dia Doszu­
kujących posady w tei rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej ceme 

drobnych

a) Służba domowa

b) Inni
Rutynowany

administrator
poszukuje od zaraz lub później 
większej dyrektywy maj. chociaż 
z dewastowanych, ęwntl. dojeż. 
administr. Zgłoszenia do Kurje­
ra Poznańskiego zdg 67 530

Rolnik
poszukuje posady gospodarza — 
wlódarza lub innej. Złoży kau; 
cję. Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 784
Poszukuję

jakiejkolwiek pracy za kaucję. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 68111-12

Stenotypistka
znajomością stenografji i z F’ 
młodsza i zdolna — z dokłanna 
tyka kupiecka, . poszukiwan zaraz. Zgłoszenia należy 
wać do „Par“, I1°1znai ’ uA nr 
Marcinkowskiego lLg ^707.56.97

Niekrępujący
Kilińskeigo 5. m. 8.

zdg 68 081___
Niekrępujący

zaraz. Wojciecha 14/15 — 
zdg 68 083

Wróżbiarka
jasnowidząca zatrzyma się w 
Poznaniu. Zdumiewająco prze­
powiada ważne sprawy: finanso­
we, sporne z kart, fotografji, z 
reki. Szamarzewskiego 8, m. 12. 
H. Ch. zdg 68 230

Przecznica
6—9. zdg 68 087

10—1.
Skryta

zdg 68 219

Szymańskiego
9—9. zdg 68 223

16. SZUKA POKOJU2
Próżnego

dużego centrum szukam. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 68 033

17. LOKALE

Skład
przylegle dwa pokoje kuchnia. — 
łazienka. Focha 128. portjer.

zdg 67 700__________.

Skład
Górna Wilda 36, miesięcznie 45. 
Wiadomość telefon 37-55.

zdg 68152
Skład

mieszkaniem, komfortem, nowej 
dzielnicy Łazarza, bez konkuren­
cji jak: delikatesy, probiernia, 
kolonjalka etc. Właściciel Wa- 
sielewski. Skryta 9. godz. 20—22. 

zdg 68 041

Parasol
damski, znaleziono. — odebrać 
Grudnia 22. Celichowscy.

zdg 68 069
Branzołetkę

znalazłem. Kantaka 8/9 — 10. 
zdg 67 963

23.
niiŁiiuiimu'1-1»—
ROZMAITE

Akuszerka
Krajewska, Strzelecka 2. telefon 
27-71 orzy świętokrzyskim przyj­
muje. udziela porady, pomocy po- 

dg 2395

TEATRY
TEATR POLSKI: Piątek, 

17. 7. „Z miłości niedo­
statecznie“.
Sobota, 18. 7. „Z miłości 
niedostatecznie“.
Niedziela, 19. 7. „Z mile- 
ści niedostatecznie“.

Kto
robi siatkę, wyszywa na tiulu, — 
siatce. Oferty Kurjer Poznański 

zdg GS 204

Koncesja
butelkowa, wyszynkowa do od­
dania. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 68 144

Polowanie
na majątku 1.800 mórg, 40 kim. 
od Poznania, wszelka zwierzyna, 
także bażanty, króliki, oddam. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 68 095 
lub telefon 28-10.

24 NAUKA

Kursy kroju, szycia
przyjmuje, warunki najkorzyst­
niejsze, Klawiterowa. Marji JVLv 
gdaleny 1, m. 7.

Doktoraty
dg 2340/1

i egzaminy inżynierskie uniwer­
sytetach zagranicznych ułatw a 
International Academie Bureau. 
Etablissement Iris, 22. Rue St. 
Augustin. Paris (2e)) France, 

ng 13 340

Sobota. 18 lipca. 
Warszawa — 12.55 Przegląd

rolniczej prasy“ z Wilna: 14.30 
orkiestra Marka Webera i Je.i- 
nette Mac Donald (płyty): .18.00 
„Nasz program“: 18.10 , Życie
kulturalne stolicy“: 23.00 muzyka 
taneczna (otyty)

Niedziela. 19 lipca, 
Warszawa — 10.30 muzyka

francuska (płyty); 11.45 przegląd 
plastyczny: 15.30 koncert rozryw­
kowy (płyty): 22.45 wiadomości 
SDortowe lokalne; 23.00 muzyka 
taneczna w wyk. Malej Ork:esfv 
P R.

OGÓUÍOPOLSKI
Sobota. 18 lipca. 

6.30 audycje poranne: 11.57 — 
sygnał czasu: 12.03 koncert mu­
zyki lekkiej w wykonaniu orkie­
stry Tadeusza Seredyńskiego (ze 
Lwowa): 13.05 dziennik południo­
wy: 15.35 wiadomości gospodar­
cze: 15.45 Flipek i Flapek na 
letnisku“ - wesoła audycja dla 
dzieci w. oor. W;kt. Budzyńskie­
go ze Lwowa; 16.00 koncert soli- 

~ . stów. Wykonawcy: Stella Do-isobota, 18. 7. „codziennie] bryszycka (fortepian). Edmund 
o 5-tej“,’ premjera. Wy-iZayenda (śpiew). Akomp. Włady-
sten Waltera ¡sław Walentynowicz: 16.45 „Bał-etęp Waltera. kyk _ pustvfflia wodna- __ D4>iia-
Niedziela, 19. 7. o godz. 4:;danka: 17.00 koncert z Ogrodu
Małżeństwo T nli“ 'Zoologicznego w Poznaniu w wy-„Maizenstwo Loli , wy-|konaniu Orkiestry Symfomcznej 

stęp Waltera. ioo-d dyr. Wiktora Buchwalda: —
Nip/Dieln 1Q 7 n o-ndz o.¡17.50 „Puszcza rudnicka“ — do- meazieia. 19. o godz. 8. ^4^3 (z. Wilna): 18.50 poga-

Cr,d7,Onrr,1Q z, tt.+nC danka aktualna: 19.00 .Na zakoń­
czenie tygodnia“: Wieczór muzy ki 
lekkiej. Wykonawcy: Mała Or­

kiestra P. R. Siostry Burskie, i Jan Zyński (fortepian). Marian 
¡Demar (tenor). Bolesław Brzeziń- 
Iski (gwizd): 20.15 audycja dla Po- 
ilaków zagranica: „Poznajmy W.- 
' lcńszczyzne“ w opracowaniu 
Zbign. Kooałki i Jerzego Putra­
menta (z Wilna): 20.45 dziennik 
wieczorny: 20.55 pogadanka aktu­
alna: 21.00 recital śpiewaczy Sta­
ni Zawadzkiej (z Poznania): — 
21.30 I .Pasażerowie windy Nr. 
7“ — skecz Zofji Nawrockiej (ze 
Lwowa) Tr. ..Bardzo prosta hi­
storia“ — skecz Jana Marotta (z 
Krakowa): 22.00 wiadomości spor­
towe; 22.15 kwintet salonowy 
Stefana Rachania

TEATR NOWY: Piątek, 17. 
7. „Małżeństwo Loli“ wy­
stęp Waltera.

.Codziennie o 5-tej“, wy­
stęp Waltera.

ADRIA: Dziś „Frontem do 
Warty“.

KINA
Poznań, piątek, 17. 7.

APOLLO: „Nocny Patrol“. 
CORSO: „Kajdany Życia“. 
GLORIA: „Charlie Chaplin“ 
GWIAZDA: „Szalony po­

rucznik“.
METROPOLIS: „Wilhelm 

Tell“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Nasze słoneczko“ oraz 
nadprogram aktualności.

RENAISSANCE: „Donżuan“ 
oraz „Tajemnica Ogrodu 
Zoologicznego“.

SŁONCE: „Sekrety Mary­
narki Wojennej“.

SFINKS: „Skadale miljo- 
nerów“.

ŚWIT: „Książę Waron-
co-w“.

T ’CZA - Łazarz: „Pat i Pa­
tachon jako jazzbandzi- 
ści“.

TĘCZA-Wilda: „Niebez­
pieczny kochanek“.

WILSONA: „Tygrys Pacy­
fiku“.

Niedziela. 19 lipca. 
8.00 sygnał czasu: 8.03 audycja

dla wsi; 9.00 transmisja nabo­
żeństwa z kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej w Łodzi. Kazan!e 
wygłosi ks. Szczepan Sobałkow- 
ski: 11.57 sygnał czasu: 12.03 „Z 
różnych czasów — z różnych 
stron“. Koncert południowy w 
wyk. Orkiestry Kameralnej ood 
dyr. Adama Hermana. Olgi Di- 
dur-Wiktorowei (sopr.). Stanisła­
wa Mikuszews.kiego (skrzypce), 
akompaniuje Jacques Manmor (z 
Krakowa) W przerwie około go­
dziny 13,15: „Dzień marynarza 
Kozery“ — obrazek z powieści 
morskiej Jasińskiego p. t. „Bicz- 
men“: 14.30 audycja dla wsi: — 
15.55 transmisja, z Bayreuth: O- 
twarcie dorocznych uroczystości 
muzycznych „Lohengrin“ — ope­
ra w 3-ch aktach Ryszarda Wag­
nera. Orkiestra Symfon'ezna dy­
ryguje prof. Wilhelm Furtwao-

Co futro

Panna
lat średnich, o milej powierz­
chowności, zdrowa szuka posady 
w zakresie gospodarstwa domo­
wego u samotnych przyjmie tak­
że posadę jako bona do dzieci, — 
miejscowość obojętna. S. Z. Po­
znań, Piotra Wawrzyniaka 32 — 
m. 7, Jeżyce. zdg 67 9o3

Wychowawczyni
pielęgniarka do niemowlęcia lub 
starszego dziecka szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67 6/3

Panienka
lat 17 poszukuje posady do biura, 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67 890

Higienistka
szuka posady u lekarza ewentl. 
pomoc pani domu. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 67 674

Krawcowa
pierwszorzędna szuka posady na 
wszelka prace poza dom, 2 złote 
dziennie. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 202

Panienka
do obsługi gości zaraz ka„cja 
pracowała w r?staj4rac{i’ l^zka 5100,— Zgłoszenia Grunwaldzka a

zdg 68 08b____
Kucharka

potrzebna natychmiast, restau­
racja, Wierzbięcice^jiO.

zdg 68 090

Gospodyni
kucharka polecona do wszyst- 
kiego 2—4 osoby, ewentl. wy­
jazd poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Po z.n ans ki zdg 67 967

Dziewczyna
wiejska szuka posady, cośkol­
wiek gotowaniem, lubiąca dzie­
ci, zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 009

Inteligentna
z dobrego domu panienka szy­
ciem, robótkami szuka posady 
do dzieci lub pomocy w gospo­
darstwie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 203 _____

Pokojowa
wykwalifikowana szuka posady 
od 1. Miejscowość obojętna. — 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 68130 
Kucharka

starsza, dobrem gotowaniem — 
szuka posady do wszystkiego od 
zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 681^1 

Française
très bounes recommandations 
cherche place prés enfants. Libre 
1-er septembre. M-elle Elise 
Bardin, maj. Wlostów, poste 
Opatów Kielecki. zd 67 774

Korespondentka-
maszynistka

angielski, francuski, niemiecki w 
słowie, piśmie poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67 927

Ekspedientka
z praktyka szuka posady do cu­
kierni, miejscowość obojętna. —- 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 027

1 000,—
kaucji bankowej za posadę woź­
nego. inkasenta lub inna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 781

Panienka
z dobrej rodziny przystojna, in­
teligentna poszukuje posady do 
bufetu. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 030

PROGRAMY
RABJOWG

gler. W przerwie I-ej o godz. 
17.10 — 1. „Zboże“ — kwadrans 
poetycki (z Poznania): 2. Muzyka 
(płyty). 3. „Upał w stolicy“ — 
reportaż. W przerwie Ii-ej 19.40 
do 20.45 — 1. „Odwaga pani Set- 
liffe" — skecz Jacka Londona: 
2. Muzyka (płyty): 3. „W nastaw­
ni kolejowej — Warszawa Za­
chodnia“ — reportaż: 4. Prze­
gląd polityczny: 21.50 dz'ennik 
wiecezorny: 22.00 „Na wesołej
lwowskiej fali“, o. “ .Przez 
słomkę“ czyli ochładza.iaca ,.Ma- 
zagranda“ wg. recepty W!;kt.*Bu- 
dzyńskiego. z lodem muzycznym 
Juliusza Gabla: 22.30 wiadomości 
sportowe ze wszystkich Rozgłośni 
P. R.: 22.50 muzyka (płyty)

POZNAN
Sobota. 18 lipca. 

Poznań —12.55 muzyka z płyt:
13.15 koncert życzeń z płyt gramo­
fonowych: 14,30 piosenki naro­
dów (plvtv): 15.50 przegląd gieł­
dowy: 18.00 „Kometa Higginsa 
zbliża sie do ziemi“ słuchowisko: 
18.20 życie kulturalne i sipOłeczne 
Poznania.

Niedziela. 19 lipca. 
Poznań — 10.30 muzyka z płyt:

11.45 „Życie Poznania1*: — 14.30 
..Jak uprawiałem moie laki“ — 
(wygi. Stanisław Topolan — ma­
łorolny): — 15.30 koncert muzyki 
lekkiej w wykonaniu orkiestry 58 
o. p. pod dyr. kpt. Maksymiliana 
Chmiele wieża: 22.45 wiadomość’ 
sportowe lokalne.

PROPONUJEMY

na sobotę:
17.15 Paris P. T. T. Recital 

fort. Anglia. (Nat. Progr.). Mu­
zyka taneczna 17.30 Budapeszt. 
Recital skrzypcowy.

18.00 Koenigswust. Ludowe tań­
ce i pieśni. M. Ostrawa. Muzyka 
lekka. Hamburg. „Świeży po­
wiew“ — koncert. Monachium. 
Koncert ork. 18.15 Berlin. Radjo- 
kabaret. Bratisława. Muzyka jaz­
zowa. 18.30 Radio Paris. Muzyka 
lekka. Budapeszt Koncert orkie­
strowy.

19.00 Berlin. Soliści. Koenigs" 
wusterhausen Muzyka rozrywko­
wa. 19.15 Praga Tańce narodowe 
czeskie i morawskie. 19.30 Stock- 
liolrn. Dawna muz. tan. Wiedeń. 
Przeboje 1936 r.

20.00 Kopenhaga. Wielki weso y 
wieczór. Budapeszt. „Hrabina 
Marica“ — operetka KaLmana. 
Wiedeń. „W rytmie epoki“ — 
radiiopoŁpourri Hruby‘ego. 20.10 
Berlin. Wesoły wieczór. Mona­
chium. Wielki wesoły wieczór. — 
Wrocław. „Cieszcie się życiem“. 
Koenigswnst. Audycja muz. — 
Frankfurt. Wesoły wieczór. 20.30 
Radio Paris. „Le Roi l‘a dit“ — 
onera Delibes‘a. 20.45 Mediolan. 
Wieczór nośw. twórczości Ros­
siniego. 20.55 Praga. Melodie o- 
peretkowe

21.30 Rzym. Koncert symfonicz­
ny. Sztugart. Wesoły koncert. — 
21.45 Bukareszt. Koncert nocny.

22.00 Stockholm. Muzyka ta­
neczna. 22.10 Wiedeń. Wesoła 
aud. wied. 22.30 Lipsk. „A jutro 
niedziela“ — koncert rozrywko­
wy. Monachium. Koncert życzeń. 
Koenigswust. Nocna muzyczka. 
Frankfurt. Muzyka taneczna. —

Anglia. (Reg. Progr.). Muzyka 
tan. 22.40 Królewiec. — Koncert 
nocny. 22.45 Paris P. T. T. Mu­
zyka tan. 22.50 Budapeszt. Muzy­
ka cygańska.23.00 Koenigswust. Muzyka tan. 
Anglja. (Nat. Progr.). „Negro 
Spirituals“. 23.15 Kopenhagą. Mu­
zyka taneczna. 23.25 Wiedeń. Mu­
zyka taneczna. 23.50 Radio Paris. 
M uzyka lekka.

24.00 Berlin. .Tańczymy“. — 
Frankfurt. Koncert nocny.

na niedziele:
11.00 Praga. Koncert popular­

ny. 11.43 Bukareszt. Muzyka lek 
ka. 11.45 Wiedeń. Koncert orkie­
strowy.

12.00 Berlin. Muzyka w polu 
dnie. Wrocław. Muzvka w polu 
dnie. 12.25 Praga. „Znane melo­
die operowe“. 12.30 Budapeszt. 
Muzyka cygańska. 12.55 Wiedeń. 
M u,zvka rozrywkowa.

13.05 Hamburg. Muzvka popo­
łudniowa

14.30 Koenigswust. Melodia 
i rytm“. 14.35 Królewiec. Pieśni 
i tańce letnie. 14.40 Hilversum I. 
Koncert symf. ood dyr. Ignacego 
Ne u marka

15.00 Wiedeń. Festiwal Bruck- 
nerowski. 15.05 Monchjum. Soli­
ści. 15.15 Kolonia. Drobne utworv 
wielkich mistrzów. 15.45 Mona- 
chjnm'Bayreuth: . Lóhangrin“ — 
opera Wagnera. Na otwarcie Fe­
stiwalu Muzycznego

16.00 Praga. Koncert orkiestro­
wy.— Ryga. Dawna muzyka ta­
neczna.

17.05 Anglia (Reg. Progr.). 
Koncert ork. dętej. Stockholm. 
Pieśni norweskie. 17.45 Anglia 
(Reg. Progr.). Koncert orkiestro 
wy.

18.00 Koszyce. Koncert chóru. 
18.15 Wiedeń. „W mieście i na 
wsi“ — koncert rozrywkowy. — 
18.30 Budapeszt. Muzvka salono-

19.00 Anglia (Reg. Progr.). — 
Koncert radjoorkiestr. Moskwa 
(Kom.) Utwory kompozytorów ro­
syjskich. 19.05 Ryga. Koncert po­
pularny z udziałem Sergiusza Be- 
noniego. 19.50 Praga. Koncert 
ork.. chÓTU i solistów.

20.30 Wieża Eiffla. Sonaty 
Beethovena. — Paris P. T. T. 
„Brummei“ — «-peretka Hahna. 
20.40 Mediolan. Koncert syonfo- 
niozny. 20.45 Rzym. Dawna ital­
ska muzyka operowa.

21.00 Praga. Muzyka am ery 
kańska. Wieża Eiffla. Utwory 
Marg. Canai. — Anglia (Nat 
Progr.) Muzyka lekka. 21.20 Oslo. 
Recital skrzypcowy. 21.25 Stock 
holm. Recital fart. 21.30 Anglia 
(Nat. Progr.). Koncert ork. z udz 
Ryszarda Taubera. Budapeszt 
Muzyka cygańska. — Bukareszt. 
Muzyka salonowa. 21.45 Anglia 
(Reg. Progr.) Muzyka kameralna.

22.00 Stockholm. Muzyka lek­
ka. 22.20 Wiedeń. 4 irmpromptu 
Schuberta 22.30 Koenigswnst. 
..Nocna muzyczka“. Sztutgart" 
Hamburg - Królewiec. Pożegna! 
nv wieczór tańca. Monachium. 
. Muzyka na dobranoc“ Lipsk. 
„Czar nocv letniej“ — wieczór 
mTOcany. °2.35 Kolonia. Muzyka 
lekka i taneczna. — Budaneszt. 
..Parodie muzyczne“, 22.45 Radio 
Pari«. Muzylką taneciPa.

23.00 Koenigsw. „Prosimy do 
tańca“. Budapeszt. Muzyka ta­
neczna. Praga. Muzvka taneczna. 
23.05 Radio Paris. Muzyka lekka.

24.00 Berlin. Muzyka taneczna. 
Frankfurt. Koncert nocny.

Tania
krawcowa przyjmie posadę poza 
dom. Kwiatowa 8, m. 15.

zdg 68 151 ___
Panienka

rok po wyuczeniu szycia, zdolna 
szuka posady do pomocy kraw­
cowej lub konfekcji. Oferty Ku 
rjer Pozn. zdg 68139

Krawcowa
szyje elegancko, biegle szuka 
posady po domach. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 68 091

Panienka
inteligentna, znająca obsługę 
ści szuka posady. Oferty K 
Poznański zdg 67 405

go-
urjer

Aptekarska
sita pomocnicza bardzo biegła 
szuka posady aptece-drogerji. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 938

Technik
dentystyczny, operatywa i tech­
nika szuka posady miejsc, obojęt­
na warunki skromne. Oferty pro­
szę skierować do agentury Ku­
rjera Poznańskiego w Krotoszy­
nie. zdg 66 603

Uczenica
do bezpłatnej pracy biurowej, ce­
lem wyuczenia sie pisania na ma­
szynie uprasza o łaskawe zgłosze­
nia Kurjer Pczn. zdg 67 331

Urzędnik gospodarczy
kawaler, lat 34. praktykujący w 
majątkach Wielkopolski, nabyw­
szy wszechstronnego doświad­
czenia poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 747

27 WOLNE POSADY

Nauczy cielka-
wychowawczyni

potrzebna wieś, dwoje dzieci — 
10—11 lat. Tylko zdrowe, pogod­
ne, pierwszorzędne fachowe siły 
polecenia domów arystokratycz­
nych, fotografja. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 67 680

Posadę
biurowa stalą dam. osobie, za ®- 
dzieleniem pożyczki zą zabezpie- 
czeniem 1.000—.2.000 zł. Łaskaw* 
zgłoszenia Kurjer -Pozn.

zdg 68 2Q7_______ .

Fryzjerka
fryzjer, dobre siły. a1-,MroC«Ï« kowskiego .7 zdg 68 216

Fryzjer
wypomóżka. św. Wojciech 5.

zdg 68 217 _____
Młode

dziewczę, najchętniej sierota 
wiejska — potrzebne zaraz Sza­
marzewskiego 8. Prasowalnia.

zdg 68 046 .

Służąca
młodsza, do dziecka pomocą 
spodarstwie Pocztowa 11—6.

zdg 68 048 ___ .

Fryzjerka
wodna, żelazkowa, potrzebna po­
sada stała. Gdynia 10 Lutego 39 

ng 13 510

Fryzjerka
potrzebna zaraz. W. Garbary 34.

zdg 68142 .

Zastępców
Inteligentnych poszukuje fabryk* 
plakatów tłoczonych do odwie­
dzania większych fabryk na pro­
wizję. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68134 
Urzędnik

rolny potrzebny. Focha 4. Smól- 
ski. zdg 67 035

Służąca
do restauracji _ potrzebna, 
browskiego 53/55. Oaza.

zdg 68 171
Da-

Panna
do ekspedycji, prowadzenia kasy 
podręcznej pisaniem na maszynie 
zaraz potrzebna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 175

Rymarze
potrzebni. Wejman. Poznań. 
Kościelna 17. zdg 68 1/8

Czeladnik ! Powrcźnik
rzeźnicki. uczciwy potrzebny od do kręcenia linek i postronków 
zaraz. Zgłoszenia Tomczak, Pa- potrzebny. Wejman, Poznań. — lacza 26, I piętro. a -i-- i'’ -a«- Rsnn

Fryzjerka
na stałe. Masztalarska 7 a. 

zdg 68 068

d 2455.Kościelna 17.

Elew
większy majątek potrzebny. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 007

Nauczyciel przyrody
magister, praktyka do szkolni­
ctwa zowodowego, życiorys. — 

Pozn. 'Oferty Kurjer zdg 68 017

Uczeń
piekarski, potrzebny zaraz. Zgło­
szenia Mosina, ul. Poznańska 3. 

zd 68 047
Służąca

potrzebna od zaraz. Konopnickiej 
nr. 8. zdg 68 228

Służąca
gotowaniem. Focha 101, m. 9. 

zdg 68 233
Furmani

cegły potrzebni. Focha 72 — 6. 
zdg 68 239

zdg 68 U9
Reemigrantki

władającej językiem francuskim, 
jako uczenice do zakładu den ty; 
stycznego. Zgłoszenia 19—20-tei 
Poznań, 27 Grudnia 7/9.

zdg 68 181__________ _
Monter - Instalator

Poszukuje sie na wyjazd dobrego 
montera - instalatora z własnemi 

■narzędziami, obznajmionego .z in­
stalacjami wodociagowemi i.ka; 

¡nalizacyjnemi oraz, urządzeniami 
do zasilania ciepłej wody. Ofer­
ty z podaniem dziennego zarob­
ku bez wyżywienia i mieszkania 
należy składać do Kurjera Po­
znańskiego dg 2462

28. °OZRyWKA

Eden
poleca swym bywalcom miły po­
byt. Plac Działowy.

Dziewczyna
potrzebna. Cukiernia, św. Mar­
cin 31. zdg 68 108

Kinoteatr „świt“, Intrygą — Mi­
łość — Szantaż, Brygida Heim 
w wielkim filmie

Książę Woroncow
n 13 194/5

Fryzjerka
na stale. Spokojna 19.

zdg 68 166

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony. zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ^ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 62 840

Humor zagraniczny

— a wówczas przeciwnicy chwycili za krzesła, prawda? 
A czemu pan, będąc obecny, nie starał się ich rozdzielić?

Bo już nie byto krzeseł, panie sędzio.

to Ëdmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wiełkop.

na lipiec 1936 róku za oba wydania «razem w Poznaniu
* * Z. C M JJ1 cl L d w ekspedycji zl 3,20. w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do 

y ■ ■ domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,10. kwartalnie zl 12x30, pod opaska miesięcznie w Polsce z( 5,00, w innych 
krajach zl 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisana, a abonenci nie maja
prawa domagania się niedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

c rr n l il na 8troi?>e 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-ła.mowej przy końcu tekstu k/yiDo£CIHC1 redakcyjnego 60 gr,. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
---- ------------------ —— drugiej (lub.trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocz.nemi 200
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. ll;i0, w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 naglówk.): słowo nagłówk.) (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracja: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i ńoćą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200.149.
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